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B f a c i a B O R K O W S C Y 
Z f l K Ł R D Y eLeKTROTGCHfl lCZne S .A . 

Z N A K F A B R Y C Z N Y 

P O L S K A F A B R Y K A 
F A R B I LAKIERÓW 

EDWARD L U T Z 
S-KA Z OGR. POR. 

KRAKÓW XXII 
Kalwaryjska 66. 

POLECA NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY SPECJALNE: 
czyni beton, cement i zaprawę hydrauliczną 
wodoszczelnemu Siłturit 

N J H M J f wypróbowana powłoka ochronna na beton i że-
l l i y i Ił lazo. Zastosowanie specjalne: na przetamowania, 
baseny zbiornikowe, bulwary, budowle rzeczne, urządze
nia kanalizacyjne i fdtrowe, fundamenty, budowle wodne 
cementowe, tunele, kanały dymowe i t. p. — Na wszel
kie części oraz konstrukcje żelazne dla wyżej wymienio
nych i podobnych urządzeń, jak np. rury, rurociągi, tłocz
nie, kanały dymowe, wrota śluzowe, części żelazne w staj
niach oraz znajdujące się w ziemi lub też wystawione 
na stałe działanie wilgoci. 
MikPflVfl l H n ' e dopuszcza do wytwarzania się grzy-
I l l n l U a U l M \>ow domowych, drzewnych, pleśni, wil
goci murów i t. p. 

Japońska ßmalja PEF bäu'Uzwl 
wytrzymuje wpływy atmosferyczne. 

Thermowit i Srebrothermon Ś j g * ^ * ^ 
temperaturę. 

Farba Bessemerowsha 
żelaznych celem zabezpieczenia ich przed rdzewieniem. 
Pozatem wszelkie farby i lakiery do specjalnych celów. 

DO W Ł A Ś C I C I E L I D O M Ó W , F A B R Y K A N T Ó W , P Z E D S I Ę -
B I O R C Ó W B U D O W L A N Y C H , D E K A R Z Y , B L A C H A R Z Y 

PAMIĘTAJCIE O WYROBACH 

„SMOŁOLEUM" 
NAJLEPSZY MATERJAŁ DO MALOWANIA, KONSERWACJI I KRYCIA 

DACHÓW 

JEDYNA W KRAJU FABRYKA „SMOŁOLEUM" 
nagrodzona Medalem Srebrnym na wystawie 
Rolniczo-Przemysłowej w Częstochowie 1926 r. 

SMOŁOLEUM - patent preparat do malowania na zimno i konserwacji 
dachów wszelkiego rodzaju. 

SMOŁOLEUM M. G. i M. G . 2 - lakiery szybkoschnq.ee do żelaza prze
ciw rdzy, do malowania węglarek, podwozi wagonów kolejo
wych i t. p. 

GUDRO-SMOŁOLEUM - masa izolacyjna przeciw wilgoci. 
SMOŁO-KARBOLINEUM-p łyn do niszczenia drzewnego grzyba w bu

dowlach i malowania płotów. 
SMOŁOLEUM K O L O R O W E - d o papy, dachówki, drzewa, blachy i że

laza. 

W Y R Ó B F A B R Y K I „ S M O Ł O L E U M " 
RESINOROID-specjalna papa da pokrycia dachów i do izolacji naj

lepszy i najekonomtczniejszy materjał, gatunek dotqd nie wy
rabiany w kraju. 

DACHOLIT- biała ogniochronna papa do pokrycia dachów i do izolacji. 
OGNIOLIT-czarna papa dachowa wolna od smoły i bezwonna do 

izolacji i do pokrycia dachów. 

P O L E C A : 

TO W. ZOKMDÖH PRZEMYŚLNYCH 
„ J A G O " 

S. GOŁEMBOWSKI, J. PRYLIŃSKI, Z. ZIELIŃSKI i Ska 
W A R S Z A W A 

BIURO: Nowowiejska 16, Tel. 282-20 
FABRYKA: Praga, Mińska 46, tel. 50-12 

http://szybkoschnq.ee


Żelazo-Beton 
S P . z o. o. 

Właściciele : I n ż y n i e r o w i e 

WŁ. KRYŃSKI, WŁ. MALINOWSKI 
i W. POLKOWSKI 

Warszawa, Żórawia 11 
Telefony: 60-24, 40-24, 7-67. 

W y k o n y w a w s z e l k i e r o b o t y 
w zakres budownictwa wchodzące. 

Gmach Dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji wyko-

' nany przez firmą 
„Żelazo-Beton" 

E G Z Y S T U J E Ol ) 1 !!<>'> It. 

BIURO INSTALACYJNO-TECHNICZNE 
I W A R S Z T A T Y M E C H A N I C Z N E 

T . G o d l e w s k i i S •ka 

I N Ż Y N I E R O W I E 

w ł a ś c i c i e l e f i r m o w i : 

Inż. Teodor Godlewski 
i Inż. Zygmunt Pestkowski 

W A R S Z A W A , ŻELAZNA 63 
( (1 o 

III w ł a s n y ) 

TELEFONY: 
biuro i magazyn: 535-63 i 6-94 
gabinety szefów: 23-20 i 23-28. 

D Z I A Ł I N S T A L A C Y J N Y : 

OGRZEWANIA CENTRALNE, KANA
LIZACJE, WODOCIĄGI, URZĄDZE
NIA KĄPIELOWE, PRALNIE ME
CHANICZNE, SUSZARNIE, WENTY
LACJE—PROJEKTY i KOSZTORYSY 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T 
BETONOWYCH I MOZAJKOWYCH 

SZTUCZNY 
M A R I I li 

Z . K A K I K T E K 
i 1). G A W A Ł K I E W H Z 

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

W A IŁ S Z A W A 
G Ó R C Z E W S K A 21. 
T E L E F O X I 4 « - 4 N 

T 
wszelkie roboty 
lastrico, szlifowa
nie i polerowanie 
tylko z marmurów 
k r a j o w y c h. 
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R E V U E D U B A T I M E N T 

Organe officiel de l'Association Profession
nelle des Entrepreneurs du Bâtiment 

en Pologne. 

S O M M A I R E 

L a Partie Economique. 

Lu proclamation des Comités Directeur 
des organisation >du Bâtiment et' des 
Tr. Publ, en matière de l'invasion des 
entreprises étrangères. 

Canalise des adjudications pendant la 
saison courante. 

L'article contient la characlerisliquc 
des adjudications, qui ont eu lieu dans le 
domaine du bâtiment cl des travaux pu
blics l'année courante et constate un 
grand; abaissement des prix, n'atteignant 
que dans très peu des cas le-cout de re
vient des travaux. ,1 

Le Congrès des Chambres d'Industrie et 
ilu Commerce èi Lwów. 

Le mois dernier a eü lieu à l.wow le 
premier Congrès des Chambres du Com
merce et de l'industrie polonaises. Les 
séances du Congrès lurent consacrées 
aux nombreuses, questions économiques 
de la Pologne. Nous publions dans le pré
sent numéro les divers voeux émis par le 
Congrès, dont plusieurs concernent noire 
Industrie. 

Le marché du Bâtiment èi Lwom. 

L a partie technique. 

L'aménagement de la Meuse Liégeoise par 
ing. van Wetter. 

Nous publions l'article que l ing. van 
Wetter, directeur des ponts et chaussées 
à Liège eu l'obligeance de nous par
venir. Les grands travaux d'aménagement 
de la Meuse donnent une preuve impo
sante des magnifiques efforts du génie et 
de l'étal bclgiquej, 

La standardisation dans le Bâtiment Ing. 
Witkowski. 

La construction du bâtiment de la Direc
tion de la Canalisation à Varsovie. 

De lu construction rationnelle îles pla
fonds — /. Pianko et ing. Zawilejski. 

- B A U R U N D S C H A U -

Das offizielle Organ des Fachmännischen 
Verbandes der Bauindustriellen 

in Polen. 

I N H A L T 

Oekonoinischer Tei l . 

Beschluss der Vorstände der Bauorgani
sationen in Polen betr. die Invasion 
von fremden Buufirmen. 

Die Analyse der Verdingungspraxis in der 
laufender Bausaison. 

Der Artikel enthält eine Charakteri
stik! ides Verdingungswesens in Polen. Das 
wichtigste Kenzeichen der letzten Verdin
gungen bildet die höhe der Angebotsprei
se die in vielen (Fällen niedriger sind, als 
der Selbstkostenpreis der Arbeilen. 

Der Kongress der Industrie- und Handels
kammern in Lwow. 

Im September fand in Lwow statt der 
1 Kongress der polnischen Industrie und 
Handelskammern. Der Kongress beschäf
tigte sich mit den diversen Wirtschafts
problemen Polens. Wir veröffentlichen 
in (diesem Hefte die wichtigsten Beschlüs
se) der Beratungen, von welchen viele das 
Hange werbe betreffen. 

Der Baumarkt in Lwów. 

Technischer Tei l . 

Um- und Ausbau der Wasserstrassen in 
Belgien. Ing. van Wetter. 

Wir veröffentlichen den Artikel von 
Herrn Direktor van Wetter, der den Aus-
undS Umbau der Mose bei Lüttich' bes
pricht. Von den Herausführungen des 
Verfassers ergibt (sich eine klare Darstel
lung der grossen Bemühungen des Maa
tes die Wasserwege in Belgien zu verbes
sern. 

Die Normalisierung im Bauwesen. Ing. 
Witkowski. 

Das Bürohaus für die Kanalisationsver
waltung in Warschau. 

Die Konstruktion von Maswdecken von 
I. Pianko und Ing. Zawilejski. 

B U I L D I N G R E V I E W 

Officiai Organ of the Building Trade 
Employers Association 

of Poland. 

C O N T E N T S 

Economical Part. 

The address of the Board of Polish buil
ding organisations, concerning the 
compétition of foreign building firms. 

The analysis of submissions and bidding 
practice in the carrent gear. 

Tha article contains the characleris-
tics of submissions which look place in 
the cufrenl building season and (points 
out tha! Ihe unit priées inj construction 
bids are below the real cost of construc
tion. 

The Congress of the Chambres of Indu
stry and Trade in l.wow. 

Last month look place in Lwow Ihe 
I Congress of Chambers of Industry and 
Trade devoted to Ihe aclual economical 
Problems of Ulis country. We publish in 
this copy Ihe différent conclusions of 
this Congress, some of which concerning 
the building trades industries. 

'The building market in Lwow. 

Technical Part. 

Great wuter-wag projects in Belgiüm, 
by c. e. van Wetter. 

We publish Ihe article ô | | Mr. Van 
Welter, Directeur des Ponts et des Chaus
sées concerning the projects of régulation 
of the Meuse in Ihe district of Liege. The 
article shaws the greal efforts of tlie Sta
te as concerning the amélioration of wa
ler ways in Bclgium, possessing a greal 
importance for this country. 

The standardisation in Ihe building tra
des c. e. Witkowski. 

The construction of a building for the 
Seutage Administration in Warsaw. 

The construction of oaults by C, e. Pian
ko and Zawilejski. 



POSADZKI S K A Ł O D R Z E W N E 
M A G N E Z Y T O W O - A Z B E S T O W O - D R Z E W N E (KSYLOLIT) 

W GATUNKACH: JEDNO lub DWUWARSTWOWA — dla biur, szpitali, hoteli, mieszkań, teatrów i t. p. do froterowania 
PODŁOGA UBIJANA — dla fabryk, magazynów, koszar i t. p. bardzo twarda. 

PODŁOGA ŚLEPA (jastrych) — pod linoleum, posadzki dębowe, dywany i t. p. dobre przyklejanie lub gwożdżenie. 

NAJSOLIDNIEJ I Z DOKŁADNĄ ZNAJOMOŚCIĄ SKŁADNIKÓW 
I WEDŁUG DŁUGOLETNIEGO DOŚWIADCZENIA WYKONUJE : 

WYTWÓRNIA WYROBÓW BETONOWYCH I KSYLOLITOWYCH 

EDMUND SZMIDT 
Warszawa , A l . Grójecha Nr. 56, tel. 328-39 i 311-08 

Firma wykonała dotąd przeszło 150.000 m- posadzek. — Referencje na żądanie. 

UWAGA: Wprowadzone w handlu posadzki pod różnemi nazwami są niczem innem, jak mieszaniną skałodrzewną, określo
ną w Niemczech i Austrji ogólną nazwą „STEINHOLZ". 

S T R O P 

SYSTEM I S T E G 

PATENT 

Z N A C Z N E O B N I Ż E N I E K O S Z T Ó W B U D O W Y 

B IURO INŻYNIERYJNO 
B U D O W L A N E 

fl. Reinberg i J.Spiegel 
INŻYNIEROWIE 

Warszawa, Wspólna uł 

Tel.: 528-54, 283-18, 29-97. 

Na żądanie służymy bezpłatnymi kosztorysami i wyjaśnieniami 

POLSTROP 
SPÓŁKA DLA B U D O W Y 

Stropów Żel - Betonowych 
z ogr. o d p . 

L W Ó W , u l . Staszica 8 
T e l . 82-33. 

A d r . t e l e g r . P O L S T R O P - L W Ó W 

E K O N O M I C Z N Y 

S T R O P Ż E L B E T O W Y 

ISTEG 
CHRONIONY PATENTEM 

TAŃSZY OD STROPÓW KLEINA 
0 25% 

W Ł A Ś C I W O Ś C I : OGNIOTRWAŁY, 

MAŁA WYSOKOŚĆ K O N S T R U K C Y J N A , 

LEKKI (180 kg/m2), SZYBKI W WYKONANIU, 

NIE WSTRZYMUJE BIEGU ROBÓT MURAR

SKICH, NIE WYMAGA DESKOWANIA ANI 

STEMPLOWANIA H H H B M H H H B 

W A R S Z A W S K A F A B R Y K A I Z O L A C J I K O R K O W E J 

Władysław Wierusz-Kowalski i S-ka FABRYKA: DWORSKA 14/16. Tel. 101-12 
^ B B ^ ^ M M H B B B B H B B B B B B n B ^ H ^ ^ ^ n B B B l ^ H H B a ^ B ^ B H B B B B n n B H B i ^ ^ ^ B Adres telegraficzny : W U W U K A - WA II H Z A W A 

Niniejszcm podajemy do wiadomości Szanownych Odbiorców, że fabryka po pożarze 
została odbudowaną według najnowszych wymagań technicznych i poleca: 

PŁYTY: korkowe z czystego korka, kamienia korkowego oraz impregnowane 
dla budowli chłodniczych, wagonów, parowozów, do fundamentów 
pod maszyny, silniki i t. p. 

OTULINY: korkowe dla izolacji rur parowych, wodnych, zbiorników i t. p. 
M A S Ę azbestowo-okrzemkową, mankiety i bandaże. 

Fabryka wykonywa roboty izolacyjne przez fachowców. PORADY TECHNICZNE BEZPŁATNIE 
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D Z I A Ł E K O N O M I C Z N O - Z A W O D O W Y 

O D E Z W A 
ORGANIZACYJ PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO W SPRAWIE PRZECIWDZIA

ŁANIA INWAZJI ZAGRANICZNYCH PRZEDSIĘBIORSTW 
BUDOWLANYCH 

Zarząd Stowarzyszenia Zawodowego Przemysłowców Budowlanych R. P. 
i Prezydjum Delegacji Stałej Zrzeszeń Przemysłowców Budowlanych R. P. 
rozpatrywały na ostatniem swem zebraniu zagadnienie konkurencji zagra
nicznych przedsiębiorstw budowlanych na terenie Polski. Po wszechstron-
nem rozważeniu tematu powzięta została następująca jednomyślna uchwała 
w tej sprawie: 

Zorganizowany w Stowarzyszeniu Zawodowem Przemysłowców Budowla
nych II. P. i Delegacji Stałej Zrzeszeń Przemysłowców Budowlanych B. P. 
polski przemysł budowlany stwierdza ponownie, że stale przeciwstawia 
się i przeciwstawiać się będzie wszelkim próbom i zakusom ze strony 
przemysłu budowlanego zagranicznego wejścia na rynek krajowy bezpo
średnio lub przy pomocy skupu akcyj lub udziałów firm krajowych bu
dowlanych. Przemysł nasz musi wytężyć wszystkie swe zasoby materjalne 
i wpływy moralne, szczególnie w roku katastrofalnym i przełomowym, 
celem obrony krajowych placówek przed inwazją firm zagranicznych, 
specjalnie zaś niemieckich, a to wychodząc z założenia zupełnej samo
wystarczalności przemysłu budowlanego, opartego wyłącznie na surow
cach krajowych i twórczości polskiego inżyniera i technika oraz pracy 
polskiego robotnika. 

Zarząd Stowarzyszenia i Prezydjum Delegacji zwraca się do członków 
organizacyj zrzeszonych i wszystkich firm budowlanych o ścisłe prze
strzeganie powyższych zasad, będących wyrazem samoobrony zagrożo
nego w swych podstawach organizacyjnych przemysłu rodzimego przed 
zalewem i dumpingiem firm obcokrajowych, a specjalnie niemieckich. 

Delegacja Stała Zrzeszeń 
Przemysłowców Budowlanych R. P. 

(-) I. Chabielski. W. Polkowski, 

S. Pronaszko 

Zarząd Stowarzyszenia Zawodowego 
Przemysłowców Budowlanych B. P. 

( - ) II. Martens, F. Oppman, 

M. Kieresant- Wiśniewski 
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PRZETARGI I W A L K A K O N K U R E N C Y J N A W BIEŻĄCYM SEZONIE 

Przetarg jest prawie wyłącznym sposobem, przy 
pomocy którego zlecane są roboty budowlane i wsku
tek tego działanie aparatu przetargowego w wysokim 
stopniu decyduje o losach przemysłu budowlanego. 
Wobec lego Komisja Badań, powołana przez Centra
lę Gospodarczą P rzemysłu Budowlanego — instytucję 
zmierzającą do usprawnienia przemysłu budowlane
go, — j^ko jedno ze swych zadań podjęła obserwo
wanie i badanie zjawisk, związanych z systemem prze
targowym. , 

W poniższym artykule Komisja Badań podaje ana
lizę, odnoszącą się do sytuacji przetargowej obecne
go sezonu, mając nadzieję, iż wywody, oparte na ba
daniach rzeczywistych, acz smutnych objawów syste
mu przetargowego, jako płynące z gorącej chęci uzdro
wienia w a r u n k ó w pracy przemysłu budowlanego 
znajdą u wszystkicb zainteresowanych i u miarodaj
nych czynn ików uważne i życzliwe przyjęcie. 

Przystępując do analizy p rze ta rgów budowlanych, 
odbytych w bieżącym sezonie, musimy sobie uświa
domić tło, na ktorem walka konkurencyjna obecnie 
się odbywa. 

Robót budowlanych jest coraz mniej, f irm zaś co
raz więcej. Instytut Badania Konjunktur wykazuje, iż 
zatrudnienie w przemyśle budowlanym jesl o 300/Q 

niższe obecnie niż. w roku 1928 i słoi na poziomie 
mniej więcej roku li)2(>. Faktycznie sytuacją przed
stawia się jeszcze gorzej, gdyż wskutek kompresji 
budżetów państwa i samorządów wstrzymane jest wy
konanie większości robót poważniejszych, stanowią
cych właściwe pole pracy przemysłu budowlanego. 

Równocześnie jednakże rejestr handlowy notuje 
powstawanie coraz lo nowych firm, które im mniej 
mają kapitału i doświadczenia, tem więcej mają tu
petu, w czerń ich popiera niewłaściwy system prze
targowy, zachęcający wprost do tworzenia nowych 
firm bez podstaw finansowych, organizacyjnych i fa
chowych. 

, A zatem wszystkie bolączki systemu przetargowe
go, k tóre były już jako stałe zjawisko podnoszone na 
łamach „Przeglądu"*) lem większą jaskrawością 
wystąpiły w bieżącym sezonie. 

Anal izować wyniki przetargu musimy z trzech 
p u n k t ó w widzenia: 

a) ilości oferentów; 
b) jakości oferentów; 
c) poziomu cen. 

Ilość oferentów. 

Pod względem ilości oferentów przetargi tegorocz
ne odznaczają się absurdalnemi cyframi. Na przetar
gach publicznych ilość oferentów przekracza stale cy
frę 20-lu, ale nie są odosobnione przetargi z udziałem 

*) „Renlowość przemysłu budowlanego", R. 1929, sir. 4f>. 
„Przetargi nieograniczone, a solidność wykonania", R. 1929, sir. 
10.'!. „Rola przetargów w przemyśle budowlanym", R. 192'.), 
sir. 103. ,,Koszty ogólne w przemyśle budowlanym", R. 1921), 
sir. 147. „Sprawa przetargów w przemyśle budowlanym". R. 1929. 
sir. 215 oraz zeszył 2/;i R. 1930. 

ponad 40 firm, np. przetargi na budynki wznoszone 
przez Zakłady Ubezpieczeń Społecznych. I przy prze
targach ograniczonych ilość firm zapraszanych do 
udziału w całym szeregu w y p a d k ó w przekracza no rmę 
uznawaną przepisowo za wystarczającą dla uzyska
nia odpowiedniej ceny. Zamiast 6 — 10 firm, przetar
gi ograniczone obejmują obecnie średnio 12 — 20 
firm, a często ponad .'K) firm. jak lo ostatnio prakty-
kuju Magistrat Warsz. W len sposób zostaje wypaczo
na zasada przetargu ograniczonego, którego celem jest 
dobór odpowiednich w y k o n a w c ó w do każdej roboty 
i zaoszczędzenie zbytecznej pracy kalkulacyjnej. 

A żalem pierwszą charak te rys tyczną cechą tego
rocznych przetargów publicznych i ograniczonych 
jest nadmierna ilość oferentów, co z punktu widzenia 
gospodarki, za równo prywatnej jak społecznej, siano
wi marnotrawstwo pracy niczeni nie usprawiedliwio
ne. Obciążenie firm nadmiernemi wydatkami Uczest
nictwa w przetargach, stanowi wydatek nieprodukcyj
ny i poważnie obciążający obroty firm. 

Jakość oferentów. 

Skład osobowy oferentów na przetargach publicz
nych odznacza się pewnemi specyficznemi cechami. 
Coraz częściej spotyka się tu nowotwory firmowe, wy
stępujące anonimowo, bądź pod nazwiskami zupełnie 
w świecie budowlanym nieznanemi, lub o wątpliwej 
reputacji, bądź leż zasłaniające swą nicość szyldem 
występujących w ich imieniu zasłużonych skądinąd— 
lecz nie w przemyśle budowlanym — osób. F i rmy 
znane z dłuższej pracy i traktujące swój zawód so
lidnie i poważnie występują mi przetargach publicz
nych coraz rzadziej i w drabince przetargowej zajmu
ją coraz wyższe miejsca. T łumaczy się lo lem, że 
w dzikiej i awanturniczej walce konkurencyjnej, nie 
przebierającej w środkach, firmy, walczące orężem 
lojalnym, zgóry pozbawione są szans zwycięstwa, co 
je odstręcza od udziału w przetargach. 

Poziom cen. r . 

Wreszcie najbardziej charak te rys tyczną cechą te
gorocznych prze targów jesl poziom cen ofert składa
nych. Odnosi się to nietylko do ofert zajmujących naj
niższe miejsce w drabince przetargowej, ale i średni 
poziom ofert ma tendencję do stałego obniżania się. 

Ten stan rzeczy przedstawiany w wykresie, obra
zującym wyniki 14 ważniejszych prze targów tego
rocznych. 

W tym celu dla każdej roboty objętej zanalizowa
nym przetargiem obliczono jaknajskrupulatniej ko
szty własne, kalkulując koszt mater ja łów i robocizny 
i niezbędne koszty ogólne. Ilość mater ja łów i koszl ro
bocizny przyjęto w lej kalkulacj i jaknajoszczędniej 
w granicach dyktowanych potrzebą normalnego 
i zgodnego z warunkami lechnicznemi wykonania ro
boty. Ceny mater ja łów przyjmowano hurtowe ze 
wszelkiemi możliwemi rabatami, jakie uzyskują po
ważne i solidne firmy w pierwszorzędnych źródłach. 
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Dp lak obliczonych kosztów mater ja łów i roboci
zny dodawano szczegółowo wyspecyfikowane koszty 
ogólne w granicach, k lóre są bezsporne i k tóre każda 
firma ponieść musi z wyłączeniem wszelkich doda tków 
na ryzyko i zysk. 

Wykres ujmuje procentowy .stosunek oferty naj
niższej i średniej do obliczonego w ten' sposób kosztu 
własnego. Aż nadto dobitnie uwypukla sie. lu objaw, 
z jak błędnie kalkulowanemi ofertami spotykamy się 
w tym roku na przetargach. • 

Moglibyśmy się spotkać z zarzutem, iż mimo lo by
wają wypadki, że firmy7, k tóre zaoferowały — pozor
nie — poniżej kosztów własnych, wychodzą na swo
je i kończą robotę bez większych wstrząsów. Jednak
że żelazne prawa ekonomji zawsze i wszędzie muszą 
zwyciężyć; lo też z całą pewnością twierdzimy, że 
we wszystkich wypadkach nieuniknioną s t ra tę ktoś 
ponieść musi. Ty lko źródło pokrycia strat może być 
rozmaite, a więc: straty pokrywa zleceniodawca 
w formie otrzymania gorszej roboty, robót dodatko
wych lui) leż opłacenia preterisyj i . .kawałów" zgóry 
przygotowanych przez firmę, albo też dostawca i ro-
robolnik, k tórzy nie otrzymają pełnych należności, lub 
wreszcie Skarb P a ń s t w a i instytucje ubezpieczeń spo
łecznych, k tó rym firma nie zapłaci poda tków i skła
dek. We wszystkich jednak wypadkach robota kosztu
je, tyle ile kosztować musi, a różnica między ofertą, 
a sumą rzeczywistych kosztów musi być przez kogoś 
pokryta. 

Wspólną cechą wszystkich najniższych ofert jest 
zatem poziom cen stojący poniżej granicy jaknaj-
skromniej i najskrupulalniej obliczonego kosztu wła
snego, a zatem — logicznie biorąc — są lo oferty, któ
re z konieczności prowadza, albo do nieuniknionej 
straty dla firmy, wykonywa jącej robotę, albo leż do 
niewykonania przez nią swych zobowiązań. 

Najbardziej — zdawałoby się — natura lną podsta
wą do niskich ofert mogłyby być tylko specjalnie ni
skie koszty własne, a zatem niskie koszty mater ja łów, 
robocizny i generalji. więc len powód wysuwają pra
wie zawsze na swe usprawiedliwienie firmy, zajmu
jące najniższe miejsce na przetargach. 

Czy jednak sa. możliwe aż tak znaczne różnice 
w kosztach własnych, jak by lo wynika ło ze składa
nych ofert? Czy organizacja i personalja firm najni
żej oferujących, dają im realną pods t awę do dystan
sowania innych firm w walce konkurencyjnej w tak 
dużym stopniu? 

Koszt materjałów. 
Koszt mater ja łów jest zależny od ilościowych norm 

zużycia i ceny jednostkowej. Co do norm zużycia 
istnieje naturalna dolna granica norm zużycia, wyni 
kająca z technicznych w a r u n k ó w wykonania danej 
roboty. Otóż lę dolną granicę przyjmują zasadniczo 
wszyscy oferenci, k tórzy chcą konku rować , stanowi 
(.na również podstawę naszej kalkulacji , przy k tórych 
anal izowal iśmy wynik i przetargu. Praktycznie zatem 
przekroczyć dolną granicę może tylko ten. kto zgóry 
przewiduje, że nie dotrzyma w a r u n k ó w technicznych. 
P rzyk ładowo wymienimy tu. iż może ktoś liczyć, że 
zamiast przepisanej ilości prę tów żelaza o danej śred
nicy użyje ich mniejszą ilość o mniejszej średnicy i t. d. 

To samo odnosi się do przepisanego gatunku. Zamiast 
przepisanego I-go gatunku przyjmują n iektórzy w kal 
kulacji I l -gi i III-ci gatunek. 

Co do ceny mate r ja łów budowlanych istnieją na
turalnie pewne rozpiętości w cenach rynkowych tych 
lub innych mate r ia łów, ale równocześnie nie da się 
zaprzeczyć, że najniższą cenę mater ja łów i najwięk
sze rabaty uzyskuje na rynku ten, kto cieszy się zau
faniem dos tawców i kto może płacić jaknajwięcej go
tówką. T y m warunkom przeważnie nie odpowiadają 
najniżsi oferenci. Raczej należy przypuszczać , iż, przyj
mując niskie ceny mater ja łów do ofert, powodują się 
oni b łędnemi informacjami, zasiągnięlemi u osób nie
odpowiedzialnych, lub też. z braku doświadczenia 
i wyrobienia handlowego wstawiają do kalkulacj i ce
ny nierealne lub niekompletne. Tacy oferenci po wzię
ciu roboty przekonywają się k u swemu przerażeniu , 
że informacje ich o rynku ma te r j a łowym były błęd
ne, a często, chcąc zakupić materjały po cenie kalku
lowanej, wpadają w ręce niesumiennych dostawców, 
k tórych celem jest wyłudzenie zal iczki , albo też do
starczenie towaru najlichszego gatunku, co stanowi 
stałe źródło k łopotów i strat dla tych, k tórzy chcieliby 
życie nagiąć do swoich niskich kalkulacyj . 

Koszt robocizny. 

Niska kalkulacja kosztów robocizny może mieć je
dynie swą zdrową pods tawę w fachowej i stałej orga
nizacji robol. F i rma , rozporządzająca wyrobionym 
i zgranym zespołem robotniczym może rzeczywiście 
w y k o n a ć robotą taniej od takiej, k tóra wziąwszy ro
botę poszukuje dopiero wykonawców. Bardzo często 
czyta się w prasie codziennej ogłoszenia takich firm, 
k lóre utrzymawszy się przy robocie poszukują tą dro
gi; majs t rów i rzemieślników, a nawet siły kierowni
cze. Tą czy inna. drogą firma naj tańsza wchodzi 
w koniaki z ca łym szeregiem osób rozmaitego autora
mentu, k tóre oferują akordowe wykonanie pewnych 
kategoryj robót. Większość łych ako rdan tów, lo pseu-
domajslrowie, k tórzy oferty swe składają bez żadnych 
kalkulacyj, dostosowując ceny do żądanego poziomu. 
Cała ich podstawa rozumowania polega na chęci do
stania się na dana robotę. Z chwilą, gdy się to im 
uda, stają się oni panami sytuacji. Ot rzymując tygod
niowe zal iczki , przedewszystkiem część tej zaliczki za
bierają sobie, a resztę rozdzielają między swych ro
botników. Prowadzi to do ciągłych scysyj, k tó rych 
koszty ponosi firma, gdyż niepokryte płace robotni
ków musi dodatkowo opłacić. Nie trzeba chyba pod
kreślać, iż lanie akordy odbijają się przedewszyst
kiem na jakości roboty, k tó ra wykonywana jest przez 
naj tańszych i wiecznie niezadowolonych robotn ików, 
w sposób, urągający wszelkim wymogom technicznym. 

Koszty ogólne. 

Najpopularniejszym atutem, k tó rym operują różne 
firmy — nowotwory, są ich niskie jakoby generalja. 
Analizując szczegółowo generalja w naszych porów
nawczych kalkulacjach uwzględnil iśmy w nich tylko 
na jniezbędniejsze Wydatki, związane z budową, a nie 
mieszczące się w kosztach mater ja łów i robocizny; 
Pominę l i śmy nawet z konieczności zabezpieczenia ry
zyka technicznego i handlowego. Należą tu świadcze-
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nia spoełczne, podatek obrotowy i op ła ty stemplowe, 
urządzenie placu budowy i uprzątnięcie gó po ukoń
czeniu budowy, administracja, koszta wadjurn, kaucji 
i kap i ta łu obrotowego, ubezpieczenie budowy od ognia. 
Każda z tych pozycyj jest niezbędną, onde da się un iknąć 
i da się wyliczyć dla każdego poszczególnego wypadku 
z wystarczającą ścisłością. Ty lko ten sposób kalkula
cji prowadzi do ujęcia wszystkich kosztów, związa
nych z budową. Operowanie pewnemi szablonowemi 
dodatkami proeenlowemi na generalja stanowi zasad
niczy bl((d kalkulacyjny u znacznej ilości oferentów. 
Błędnem jest również mniemanie, iż koszt administra
c j i może ulec poważne j kompresji. Nie da się zaprze
czyć, iż istnieją tu między poszczególnemi f i rmami 
różnice. Nie sięgają one j ednakże tak daleko, aby de
cydowały istotnie o zdolnościach konkurencyjnych po
szczególnych f irm. Można zgóry określić wysokość 
normalnych kosztów administracyjnych dla każdej 
budowy, k tó rych dalsza kompresja prowadzić musi 
do braku dozoru, co znowu powoduje powiększenie 
w y d a t k ó w z powodu kradzieży i marnowania mater
jałów, jak i konieczności poprawiania i przerabiania 
źle wykonanych robót . W tem miejscu należy podkre
ślić, iż rozpowszechniony system oddawania poszcze
gólnych robót akordanlom, jest równoznaczny z ukry
waniem własnych kosztów administracyjnych w ce
nach akordowych. Jasne iń jest bowiem, że osoby, wy-
konywujące robotę na akord i zatrudniony przez nich 
personel stanowi zastępstwo tych osób, k tóreby mu
siały być zatrudnione w firmie, gdyby wszystkie ro
boty w y k o n y w a ł a we własnym zarządzie. 

Obserwowane obecnie różnice w ofertach firm bu
dowlanych nie dadzą się zatem w sposób logiczny 
i zgodny z faktycznym stanem rzeczy wyt łumaczyć 
różnicą w kosztach własnych mater ja łów, robocizny 
i generalji. 

O różnicach w preliminowanym zysku nie wspo
minamy lu, gdyż pod tym względem wszyscy stający 
dziś do przetargu są zgodni. Wziąć robole można tyl
ko po cenie bez zysku albo z minimalnym zyskiem, 
choć s łusznem zdawałoby się, że roboty wykonywają 
przecież przeds iębiors twa obliczone na zysk a nie fi
lantropijne i że zysk ten im się należy, skoro do wy
konania roboty zużytkowują całą swą wiedzę facho
wą i handlową, swoją organizację i znajomość rynku 
i skoro biorą na siebie całą odpowiedzialność za wy
konaną robotę. 

Jeśli zatem różnice w ofertach nie mogą mieć swej 
podstawy w tem, że jedne, f i rmy mogą rzeczywiście 
0 tyle taniej wykonać roboty od innych, zas tanowić 
się musimy, jakie mogą być istotne przyczyny, k tóre 
skłaniają do sk ładania ofert stojących w jaskrawej 
sprzeczności ze zdrową zasadą działalności prze
mysłowej . 

Powodów tych je.st dużo i zanalizowanie ich 
1 uświadomienie w całej pełni może być nadzwyczaj 
pożyteczne dla uzdrowienia konkurencji w przemyśle 
budowlanym. 

Nieświadome błędy. 

Są wypadki , gdy oferent nie zdaje sobie sprawy, 
iż jego oferta stoi niżej kosztów własnych. 

Części tych w y p a d k ó w dotknęl iśmy już poprzed

nio. A zatem firmy nie orjentujące się należycie w ryn
ku mater ja łów mogą p rzy jmować do kalkulacji nie
realnie niskie ceny, lub też nie zdawać sobie sprawy, 
iż zaoferowane im przez dos tawców ceny są wyni
kiem chwilowej konjunktury, k tóra może się bardzo 
szybko zmienić. 

Znamy wypadek konkretny, gdy w Grodnie wsku, 
tek braku robót, cena cegły spadła poniżej kosztów 
produkcji . Z chwilą, gdy nastąpiło tam uruchomienie 
dwu większych robót, cena cegły musia ła się podnieść 
do gospodarczo uzasadnionego poziomu. Tych wszyst
kich, k tórzy do kalkulacji przyjęli „okazy jne" ceny 
cegły, po otrzymaniu robót spotkał dotkliwy zawód. 

To samo odnosi się do kosztów robocizny, o czem 
wspomnie l i śmy rozpatrując sp rawę niskich ofert t. zw. 
akordan tów. 

Bardzo poważne błędy firmy popełniają przy kal
kulacji kosztów ogólnych. Kosztów tych w większo
ści w y p a d k ó w firmy nie kalkulują, wychodząc z błęd
nego założenia, że koszty te nie dadzą się w sposób 
ścisły ująć i dlatego stosują pewne procentowe dodat
k i , zazwyczaj niewystarczające na pokrycie wydat
ków ogólnych. Pochodzi to głównie z lego powodu, że 
większość, firm, rzekomo tanich, nie prowadzi prawi
dłowej buchalterji i wskutek tego nie może nawet zdać 
sobie sprawy z wysokości rzeczywistych wyda tków na 
koszty ogólne. 

Nieświadome błędy w kalkulacji popełniają rów
nież f irmy wskutek błędnego zrozumienia poszczegól
nych pozycyj kosztorysowych, wynikającego z pośpie
chu pracy kalkulacyjnej jak i z niejasnej stylistyki po
zycyj kosztorysowych. Wskutek pośpiechu cały szereg 
f i rm kalkuluje bez zaznajomienia się z warunkami 
wykonania roboty na miejscu i bez obejrzenia planów. 
Instytucje, rozpisujące przetargi, mogłyby zrobić cie
kawe spostrzeżenia, iż na j tańszymi na przetargach 
okazują się często c i oferenci, k tó rzy nie byli ani na 
placu budowy, ani też nie skorzystali z prawa wnik
nięcia w plany i obliczenia. W tych warunkach prze
targ zamiast być terenem, na k tó rym rozgrywa się 
walka o naj tańsze wykonanie roboty, jest polem do 
popisu w popełnianiu największej ilości błędów. Nie 
będzie zatem paradoksem, jeżeli powiemy, iż roboty 
bierze często ten, kto ją najmniej zbadał . 

Świadome obniżanie ofert. 

Oprócz n ieświadomego oferowania cen poniżej ko
sztów własnychj nie jest również rzadkim wypadkiem, 
gdy firmy świadomie idą w tym kierunku. B y w a to 
najczęściej wtedy, gdy firma znajduje się w ciężkich 
warunkach finansowych, a wzięcie nowej roboty jest 
konieczne, aby nie u jawnić niewypłacalności f irmy. 
F i r m y takie torują sobie drogę ratunku w ten sposób, 
iż roboty chronologicznie wcześniejsze oferują prawi
dłowo, a nawet drogo, a całą p rzewidywaną stratę 
przerzucają na roboty końcowe, o których wykonaniu 
narazie nie myślą, byle w ten sposób umożl iwić sobie 
przetrwanie jeszcze jakiegoś czasu. Jasnem jest, iż ta
kie oferty kryją dla z leceniodawców ryzyko przedłu
żenia czasu budowy i strat na robotach końcowych . 

Inni znów przedsiębiorcy, składając niskie oferty, 
dążą do przedłużenia swego istnienia przez wciągnię
cie swych niefachowych wspólników lub nieoględnych 
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dos tawców w operacje kredytowe. W tych warunkach 
zdobycie roboty jest dla takiego przedsiębiorcy zy
skiem osobistym bez względu na cenę, gdyż zysk 
ten i ka lku lowaną stratę pokryją : zleceniodawca, 
wspólnicy, dostawcy i Skarb Pańs twa , k tó ry nie otrzy
ma na leżnych poda tków. 

„Kawały przetargowe*'. 

Bardzo interesującą jest obszerna dziedzina t. zw. 
„kawa łów przetargowych", jako niewyczerpane wprost 
źródło, umożliwiające stwarzanie fikcji niskich ofert. 
Z tej bogatej skarbnicy, k tóra oczekuje osobnego opra
cowania, zaczerpniemy ki lka p rzyk ładów, znajdują
cych potwierdzenie w tegorocznej praktyce. 

„Kawały przetargowa" polegają na tem, iż niesu
mienny oferent, wyzyskując słabe strony kosztorysu, 
albo opierając się na domysłach lub wiadomościach, 
zdobytych dzięki osobistym stosunkom, stwarza na tej 
podstawie fikcję niskiej oferty. Zaznaczyć "musimy; 
że procedura przetargowa obfituje w całą masę bar
dzo jaskrawych wypadków, które zaliczyć należy do 
działu „kawa łów przetargowych'-. Niestety, urzędy 
oloczają samą procedurę przetargową ścisłą tajemni
cą, a często znów nie dostrzegają pułapek, nastawio
nych w poszczególnych ofertach i wskutek tego rzadko 
i to w sposób niekompletny dowiadujemy się o tych 
interesujących wypadkach. 

W kosztorysie na budowę dużego gmachu państwo
wego w Warszawie było przewidziane wykonanie pew
nych s t ropów patentowanych, na k tóre wszystkie fir
my na żądanie o t rzymały równobrz in iące oferty od 
posiadacza licencji. Znalazły się jednak firmy, które 
posiadając informacje, iż wykonanie tych s t ropów ma 
być powierzone bezpośrednio posiadaczowi licencji, 
podały w swych ofertach przetargowych cenę na tę 
robotę o połowę niższą od ceny kosztu, nadając swym 
ofertom pozory niskich w ogólnej sumie. Naturalnie, 
iż po wyeliminowaniu tych robót różnice między ofer
tami znacznie się zmieniły. W tym wypadku instytu
cja zlecająca robotę zor jenlowała się w czas i porów
nała oferty z wyłączeniem pozycji s t ropów. Sądzimy, 
iż byłoby raczej właściwe, wogóle wyłączyć z rozpa
trywania oferty, w k tó rych liczono na niedopatrzenie 
danego urzędu, a zatem, gdzie oferent już od samego 
począ tku zgrzeszył wobec zasady lojalnej konkurencji, 
gdyż zawsze można się spodziewać w jego ofercie in
nych jeszcze, niespostrzeżonych podstępów. 

W innym wypadku kosztorysem były objęte robo
ty ziemne, już w międzyczasie wykonane. Ten fakt 
wykorzys ta ło k i l ka f irm, aby wykop wraz z wywózką 
ziemi furmankami zaoferować po 40 gr. za m : ! . 

Na jednym z większych prze targów w kosztory
sach były przewidziane mury na wapno, a tylko dla 
niewielkiej ilości m u r ó w należało zaoferować dodatek 
nt1 z ap rawę półcementową. Znalazła się jednakże fir
ma, k tóra zaoferowała cenę na mury na wapnie poni
żej kosztów, a dodatek na półcement bardzo wysoki. 
Jak się później wyjaśniło, firma la liczyła, iż ze wzglę
du na szybkie tempo budowy z konieczności wszyst
kie mury będą musia ły być wykonane na zaprawie 
półcementowej i że w tym wypadku zamiast deficyto
wej ceny, o t r zymywać będzie bardzo dobrą cenę. 

Do tego samego działu zaliczyć należy wypadki , 

gdy firmy, zbadawszy słabe strony redakcyjne koszto
rysu, zgóry dyskontują wszystkie pretensje, jakie na 
tej podstawie będą rościć do zleceniodawców. 

Te i tamte wypadki stwarzają pozory niskiej oferty 
i wobec tego, iż trudno je wykryć i że nawet w razie 
wykrycia uchodzą bezkarnie, stają się normalną bro
nią, k tórą posługuje się nielojalna konkurencja, aby 
zdobyć robotę na niekorzyść innych firm i na nieko
rzyść zleceniodawcy. 

Brak orjeńtącji a zleceniodawców. 
Brak doświadczenia i zła wola działają zatem 

w sposób destrukcyjny na samą ideę konkurencji. Do 
lego przyłącza się jako dalsze zło, iż w sferach zlece
niodawców zatraca się zupełnie orjentacja co do wła
ściwej ceny. 

W rzeczywistości wszystkie oferty na przetargach 
stoją albo na granicy kosztu własnego albo leż. znacz
nie niżej, a dzieje się to dlatego, że firmy, decydując 
się na udział w przetargu, są przekonane, iż kalkulu
jąc nawet z niewielkim zyskiem nie mają zupełnie 
szans otrzymania roboty. Ze tak właśnie sprawa się 
przedstawia, można ła two się przekonać obserwując 
miejsce, jakie w drabince przetargowej zajmują firmy 
kalkulujące naogół bardzo umiejętnie i równocześnie 
nisko. Otóż te firmy, k tóre uprzednio stale były naj-
tańszemi na przetargach, zajmują obecnie coraz wyż
sze miejsca w drabince przetargowej. Nie nastąpiło 
to bynajmniej z powodu zmiany systemu kalkulacji , 
przeciwnie, f i rmy te szły ściśle w ślad za kon junk tu rą 
na rynku mater ja łów i równocześnie obniżyły kalku
lowane ceny. Zajmowanie przez le firmy obecnie dal
szych miejsc w uszeregowaniu przetargowem wywo
łane jest faktem pojawienia się coraz większej fali 
przedsiębiors tw t raktu jących przetargi, jako pole do 
ryzykownych posunięć. Tabela z wynikiem przetargu 
zawiera zatem skażony obraz, gdyż postronnemu i nie
wtajemniczonemu w faktyczny stan rzeczy, wydaje 
się, iż różnice między ofertami polegają na różnicy 
kalkulowanego zysku. W rzeczywistości zaś gra idzie 
w kierunku większej lub mniejszej straty albo też le
go lub innego „kawa łu" . Jak błędne mogą być poglą
dy nawet instytucji powołane j do wnikliwej oceny, 
dowodzi pogląd Instytutu Badania Konjunktur; k tóry 
w ten sposób ocenia obecną sytuację (Konj. Gosp. 
sierpień 1930 r.). 

„ W p ł y w akcji kredytowej na rozwój budownic
twa mieszkaniowego potęguje się przez potanienie 
budowy dzięki zniżce cen podstawowych surow
ców — cegły i drzewa tartego — jak też niższego 
kalkulowania zysków przez przedsiębiorstwu bu
dowlane". 

Wspólne oferty. 
W tych warunkach przemysłowcy budowy zasłu

gujący w całej pełni na to miano, w obronie słusznej 
zasady, iż przetarg nie jest hazardem i nie może być 
lolerją, podjęli konsekwentną akcję uświadomienia 
sfer z leceniodawców o właśc iwym poziomie cen. Jako 
jedną z p rób w tym kierunku zastosowano składanie 
do szeregu publicznych prze targów I. zw. wspólnych 
ofert. Wspó lne oferty polegają na tem, iż pewna ilość 
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poważnych firm decyduje się wystąpić do przetargu 
wspólnie, składając jedną ofertą, opar tą o kalkulację 
wzajemnie uzgodnioną. Aby instytucję zlecającą prze
konać o racjonalności poziomu tej wspólnej oferty, 
wspólna oferta zawiera poza kosztorysem również jak-
najszczegółowie j opracowaną' kalkulację kosztów wła
snych mater ja łów i robocizny i dokładnie sprecyzo
wane koszty ogólne w sumach, a nie w procentach. 
T e g o rodzaju wspólne oferty były złożone dotychczas 
w pięciu wypadkach, a mianowicie: 

Budowa Zakładu Kwarantannowego 
w Gdyni 7/IV 1930 r. 

Bank Rolny w Gdyni 14/IV „ 
Najwyższa Izba Kontroli w Warszawie 28/IV ,, 
Gmach P. K . O. w Warszawie 7/5 ,', 
Dom Urzędniczy Z U P U w Warszawie 2/VII „ 

W każdym Wypadku kalkulatorzy /. poszczególnych 
firm uzgadniali swoje kalkulacje, przeprowadzając 
nad każdą pozycją szczegółową dyskusję, zmierzającą 
do wyszukania najniższego możliwego poziomu kosz
tu własnego. W kosztach ogólnych uwzględniono tylko 
na jniezbędniejsze wydatki, a na ryzyko i zysk do
dawano minimalne procenty. Pomimo to wspólne 
oferty zawsze dość znacznie różniły się od najniższej. 

W jednym wypadku, gdy instytucja zlecająca ro
botę, zażądała od najniższego oferenta usprawiedli
wienia jego oferty w sposób podobnie skalkulowany, 
okazało się, że len najniższy oferent dla wyt łumacze
nia swego poziomu cen posługiwał się zupełnie nie-
reàlnemi cyframi, między innem) „zapomnia ł" , że obo
wiązuje już nowy /.normalizowany format cegły i dla
tego p rzy jmował 325 s/.tuk cegły na 1 m* muru za
miast 375 sztuk. Przez laką głębszą analizę, spowodo

waną akcją wspólnych ofert, instytucja zlecająca do
szła do przekonania, iż ta najniższa oferta była nie
realną. 

W każdym razie przez wspólne oferty zostało udo
wodnione w sposób nie ulegający wątpliwości, że cały 
szereg ofert stoi bezwzględnie niżej poziomu kosztu 
własnego. 

Zbiorowo opracowane oferty stanowią dokument, 
którego war tość i znaczenie mogą się uwyda tn ić 
w przyszłości. Dokument len w pewnym momencie 
może się okazać potrzebny, gdy twarda rzeczywistość 
wykaże , że firma na j tańsza albo roboty nie może wy
konać, albo prowadzi robole landecką, albo leż za
czyna wygrywać rozmaite zgóry przygotowane „ka
w a ł y " i pretensje, albo też poprostu nie płaci za ma
terjały. podatki i świadczenia społeczne. 

Tak w ogólnym zarysie przedstawia się sytuacja 
przetargowa obecnego sezonu. Reasumując stwier
dzamy: 

1. Ze strony części oferentów następuje świadome 
lub n ieświadome obniżenia cen poniżej kosztu wła
snego. 

2. W dalszym ciągu istnieje niewłaściwy stosunek 
zleceniodawców do samej instytucji przetargowej, 
jako do gry hazardowej, w której przypada im rola 
bankiera, zgarniającego pozorne zyski, pochodzące 
z lekkomyślności poszczególnych graczy, gdy faktycz
nie wszystkie koszty tej gry opłaca zleceniodawca 
i społeczeństwo. 

3. U dostawców i w sterach bankowych brak jest 
właściwej orjenlacji w stosunku do poszczególnych 
firm, k tóre j wynikiem jest w pewnych wypadkach 
nadmierna wstrzemięźliwość, a w innych niczein nie 
uzasadniony liberalizm przy udzielaniu kredytu: 

KONGRES IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH WE LWOWIE 
W odbytym w ub. ril. Kongresie l;b 

l'rzem.-Hemidl: wziął udział, zaproszo
ny w charakterze gościa. Naczelny Re
daktor naszego piśmą. Poniżej zamie
szczamy sprawozdanie : najbardziej 
istotnych momentów Kongresu i przy
łączamy uchwały specjalnie związane 
z budownictwem (Red.). 

W dniach 3 i 4 wrześn ia obrado
wał we Lwowie w gmachu Uniwersy
tetu Jana Kazimierza pierwszy kon
gres i/.l) przemysłowo-handlowych przy 
udziale kilkuset najwybilniejszyeh 
przedstawicieli życia gospodarczego. 
Na inauguracyjnem posiedzeniu ple-
narnem obecni byli pp. minister Prze
myślu i Handlu E. Kwiatkowski , wice
minister Skarbu SI. Starzyński , wice
minister Komunikacj i K. Czapski, wo
jewoda lwowski NakoniecznikolT-Klu-
kowski, prezydent miasta St. Brzozow
ski, szef sckrclarjatu M . l ' . - I i . C/.. Pe
chë, dyrektor dep. przemysłowego w 
M . P. i' II. J. Dąbrowski , radca .1. K o -
zarski, radca .1. Barańsk i i w. in. 
przedstawicieli władz, z których sze
reg wziął nas tępnie udział w pracach 
Sekcyjnych kongresu. 

Obradom, k tó re zagaił gospodarz 
gmachu, rektor Uniwersytetu prof. 
Wi tkowski , przewodniczyl i : prezes . iz
by przemysłowo-handlowej w Warsza
wie, p. min. Cz. Kiarner , oraz prezes 
izby przemysłowo-handlowej we L w o 
wie p. sen. M. Szarski, w skiad prezy
djum kongresu weszli prezesi (lui) ich 
zastępcy) wszystkich pozostałych izb. 
Obowiązki sekretarzy kongresu pełnili 
pp. dyr. Slypiński z Warszawy i dyr. 
Jasiński ze L w o w a . 

O celach i Zadaniach kongresu po
wiedział w obszernem zasadniezem 
przemówieniu p. prezes Czesław K i a r 
ner, ujmując je na tle charakterystyki 
naszego położenia gospodarczego: 

„Aby z a d o k u m e n t o w a ć wobec społe
czeństwa i Rządu rozpoczęcie nowego 
okresu zgodnej wspó łpracy Izb, Zwią
zek zwołał na dzień dzisiejszy uroczy
sty Pierwszy Kongres Izb Hz. I'., pra
gnąc jednocześnie w trudnej sytuacji 
gospodarczej wskazać na palące po-
li-zcby chwil i obecnej i na warunki 
rozwoju .gospodarstwa narodowego. 

Dwa lata pracy izb p. h. nie mogą 
dać jeszcze prawa do zasług i do więk

szego dorobku. Sądzimy jednak, iż na-
wel w tym tak krótkim okresie czasu 
zdołal iśmy o p a n o w a ć zadania, ciążące 
na izbach, dając dowody, iż nasz ustrój 
p a ń s t w o w y dojrzał w pełni do tego, 
aby ująć w nim rolę czynników gospo
darczych w iormy samorządowe , zwła
szcza, iż zachodnie i po łudn iowe dziel
nice pańs twa posiadają już oddawna 
organizac ję izbową, pełną tradycji, roz
ległego doświadczenia i bogatego do
robku prac na swych terenach. 

W rozbudowie samorządu gospo
darczego widzimy najwłaśc iwsze drogi 
do powoływan ia najwięcej celowych" 
form życia gospodarczego, usprawnie
nia form administracji publicznej, od
ciążenia pańs twa o"d zbytecznych za
d a ń oraz powołania czynnika zawodo
wego w granicach jego kompetencji do 
budowy ustroju pańs twowego . Te dro
gi widzi przed sobą myśl gospodarcza. 

Niezależnem zadaniem dzisiejszego 
Kongresu jesl m. in. wskazać zakres 
w j ak im czynnik u r z ę d o w y nie wyko
rzystuje dotąd obecnych możliwości 
powołan ia samorządu gospodarczego 
do współpracy . Wystarczy tu wspom-
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r.ieć najzupełniej niewykorzystane z du
żą szkodą ogólną możliwości współpra
cy z izbami p. h. w odniesieniu do 
szkolnictwa zawodowego, na rzecz któ
rego przemysł i handel jest pociągnię
ty do specjalnych świadczeń ustawo
wych. 

Pełne zrozumienie celów i dróg 
rozwojowych samorządu przez Pana 
Ministra Przemysłu i Handlu, którego 
aktywnej roli izby przem. handl. za
wdzięczają swoje powstanie, napawa 
nas otuchą, iż posiadamy w obecnym 
Rządzie rzecznika i obrońcę tej spra
wy. Zagadnienie to nie wymaga drogi 
ustawodawczej i znajduje się przede
wszystkiem w ręku Rządu, co ułatwia 
zadośćuczynienie temu postulatowi Izb. 

Obok tej doniosłej roli izb, jako 
czynnika samorządu gospodarczego, 
wskazać należy na wielkiej doniosło
ści zadania w zakresie reprezentacji 
interesów i wynikającej stąd roli — 
jak w obecnej chwili opinjodawczej w 
odniesieniu do całokształtu zagadnień 
polityki gospodarczej państwa. 

Niezwykle ciężkie zaś są dziś te za
dania pańslwa na tle potrzeby przeciw
działania zarówno wewnętrznym, jak 
i zewnętrznym czynnikom depresji go
spodarczej, specjalnie przeto wymagają 
fachowego udziału czynników gospo
darczych. 

Zasadnicze podstawy naszego go
spodarstwa są zdrowe i rokują pełne 
powodzenie dla zorganizowania wysił
ków społeczeństwa, podtrzymanych 
roztropną polityką. Stwierdzamy lo w 
uroczystej chwili narad I Kongresu, 
aby wlać otuchę i wiarę w osłabione 
serca i umysły, zmagające się z dnia 
na dzień w walce z przeciwnościami, 
aby przeciwstawić się sceptycznym 
: pesymistycznym nastrojom. Stwier
dzamy to, chociaż posiadamy pełne 
zrozumienie dla rozległości i głęboko
ści depresji, jaka od dwu lat nieomal 
czyni spustoszenie w szeregu naszych 
warsztatów pracy. 

Wszystkie przesłanki wskazują 
zgodnie na potrzebę aktywnego a sze
roko zakrojonego programu dla opa
nowania, a następnie meljoracji sytu
acji. 

"W całokształcie naprawy naszych 
stosunków gospodarczych widzimy po
dwójne zagadnienie — jedno polegają
ce na tem, aby przeciwstawić się bie
żącym trudnościom, wynikającym z wa
runków konjunktury światowej i we
wnętrznej w celu bądź opanowania sy
tuacji, bądź złagodzenia jej skutków. 
Drugie zagadnienie polegałoby na tem, 
aby stworzyć trwale warunki general
ne dla pomyślnych widoków pracy w 
Polsce przez przebudowanie od pod
staw poszczególnych dziedzin naszego 
gospodarstwa. 

Będziemy uważać, iż cel Kongresu 

został osiągnięty, a obowiązek nasz 
spełniony, jeśli w wyniku prac lwow
skich zdołamy przedstawić chociażby 
w zasadniczych leżach plan programu 
gospodarczego. 

Reasumując wypowiedziane wyżej 
opinję: Polski gmach -pracy narodowej 
wyraźnie zarysował się w całej swojej 
strukturze. Jego rysy są mniej głębo
kie niż w budowlach jogo sąsiadów, 
lecz posiada on słabszą konstrukcję 
i uszkodzenia są niebezpieczne. Nie 
może on być pozostawiony bez szyb
kiej naprawy i rekonstrukcji na zasa
dzie dokładnie opracowanego planu 
robót. Pracę nad wzmocnieniem nale
ży poprowadzić od fundamentów, któ
re nie mogą już wytrzymać obecnego 
gmachu. Dzięki temu, iż grunt na któ
rym ta budowla została wzniesiona, 
jest trwały i pewny, praca nad rekon
strukcją i dostosowaniem do nowych 
warunków życia poszczególnych ele
mentów i całości ma wszelkie szanse 
powodzenia. 

Miejmy dokładną świadomość, iż 
polski gmach pracy narodowej jest 
podminowany,przez sąsiadów, co szcze
gólnie winno skłonić cale społeczeń
stwo do zgodnego jednolitego wysiłku 
ku wzmocnieniu jego wytrzymałości 
i odporności na przeciwieństwa we
wnętrzne i zewnętrzne". 

Z uroczystości otwarcia kongresu 
zanotować należy, że kongres powitał 
oficjalnie w imieniu Rządu p. min. 
Kwiatkowski, oświadczeniem treści na
stępującej: 

„Otrzymałem polecenie szefa Rzą
du Marszałka Piłsudskiego, aby kon
gresowi izb przemysłowo-handlowych 
złożyć życzenia najpomyślniejszych 
obrad i oświadczyć, że Rząd Marszalka 
Piłsudskiego obok zagadnień ustrojo
wych poświęci najwięcej uwagi zagad
nieniom gospodarczym". 

Po przemówieniu wstępnem p. sen. 
Szarskiego wygłoszone zostały przez 
pp. min. Klarnera, min. Kwiatkowskie
go i min. Starzyńskiego zasadnicze 
przemówienia, poświecone obecnej sy7 

luacji gospodarczej w kraju, brakom 
i potrzebom naszego życia gospodar
czego oraz stanowisku i programowi 
gospodarczemu Rządu. 

Oto program gospodarczy Rządu 
w ujęciu p. min. Kwiatkowskiego: 

„Musimy iść w życie, w przyszłość 
ze świadomością celu, a cel ten nazy
wa się programem. Musi go posiadać 
jako wytyczną nietylko Rząd, ale i sa
mo społeczeństwo, a przedewszystkiem 
jego organizacje gospodarcze. 

W odniesieniu wyłącznie do spraw 
gospodarczych pragnę podać wytyczne 
w najogólniejszym skrócie, które we
dle zapatrywań Rządu prowadzą do 
wzmocnienia gospodarstwa społecznego 
Polski. 

Podstawą tych wytycznych musi 
być zawsze nienaruszona równowaga 
budżetu państwowego i stabilizacja 
waluty. Bez tych dwóch zasadniczych 
przesłanek wogóle nie może być mowy 
c jakimkolwiek realnym programie go
spodarczym. 

Następnie, wychodząc z założenia, 
że Polska posiada 70 proc. ludności 
zawodowo czynnej w rolnictwie, 
a więc, że rolnictwo przedstawia naj
szersze warstwy konsumpcyjne w 
Państwie, że rynek wewnętrzny dla 
całej prawie produkcji posiada zna
czenie decydujące, Rząd uważa, że jed-
nem z naczelnych zadań Państwa jest 
zabezpieczenie i slalość opłacalności 
produkcji rolniczej. Postulat len — 
tak jak wiele innych — może być osią
gnięty stopniowo przez utrzymanie 
ochrony celnej p łodów rolniczych i ho
dowlanych, względnie ich przetworów, 
następnie przez zdobycie i rozwój ryn
ków zbytu dla lej produkcji, przez 
współdziałanie w organizacji i odtwo
rzeniu kredytów długoterminowych 
oraz stopniową konwersję szeregu kre-
dytów krótkoterminowych, zużytych 
na inwestycje, na kredyty długotermi
nowe, przez dalsze rozszerzenie kredy
tów krótkoterminowych, dyskontowych 
i zastawowych, przez rozwój — prze
dewszystkiem wśród drobnego rolnic
twa— produkcji przetwórczej, jak lnu 
oczyszczonego, jaj, masła, owoców, wa
rzyw i przemysłu ludowego, przez roz
budowę względnie poparcie rozbudowy 
wytwórczości pomocniczej lub pomoc
niczych urządzeń, jak fabryki beko
nów, szmalcu, fabryki nawozów sztucz
nych i maszyn rolniczych, chłodni, ele
watorów, przez współdziałanie w or
ganizacji zawodowej rolnictwa, przez 
rozbudowę niższych szkół rolniczych, 
wreszcie przez realizację reformy 
agrarnej, opartej na podstawach eko
nomicznych i zdrowych. 

Drugicm założeniem jest fakt nie
zwykle intensywnego przyrostu ludno
ściowego Polski, oraz szerszej i coraz 
rygorystyczniej prowadzonej prohibi
cji imigracyjnej, zamykającej drogę 
przed racjonalnem wychodźtwcm, fakt 
potencjalnego bogactwa surowców w 
państwie o centralnem położeniu w 
Europie, a wreszcie niezbędność za
równo polityczna jak i gospodarcza 
rozwoju struktury ekonomicznej Polski 
i lo na wzór zochodnio-europeiski. 
Z przesłanek tych wynika równorzęd-
ność zagadnień rolnictwa oraz prze
mysłu i handlu w Polsce. Wysiłki Pań
slwa, mającego len cel przed oczyma, 
mniszą koncentrować się w trzech kie
runkach, pozoslając w harmonji z u-
slrojem nowoczesnego kapitalizmu. 

Grupa pierwsza związanych z tem 
stanowiskiem zagadnień — lo przede
wszystkiem zdrowe ewolucyjne prawo 
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gospodarcze, ochrona wierzyciela, szyb
ka egzekucja wyroków sądowych i wie
rzytelności, lo dalsza rozbudowa samo
rządu gospodarczego, wzmocnienie je
go autorytetu i kompetencji, lo nie
zbędna reforma ustawodawstwa podat
kowego, zapewniająca Państwu moż
ność wykonania zasadniczego progra
mu finansowego i gospodarczego, ale 
zarazem rozkładająca obciążenia spra
wiedliwie w stosunku do istotnego do
chodu, jako głównej podslawy wymia
rowej, a następnie systematyczne 
wzmocnienie handlu, zapewnienie mu 
przez traktaty handlowe rynków zby-
lu i zakupu, ostateczne uregulowanie 
stosunków handlowych przez traktaty, 
szczególnie z sąsiadami, a dalsze zbli
żenie i zacieśnienie współpracy z pań
stwami zaprzyjaźnionemi, nie wyklu
czając nawet unji celnej, całkującej 
rynki zbylu i zakupu w Centralnej 
i Południowej Europie, to wreszcie re
forma taryfy celnej i stopniowe złago
dzenie formalislyki celnej, dalszy roz
wój sieci radców handlowych, to uła
twienie nabycia środków produkcji, 
jak np. maszyn, w końcu systematycz
na, pomoc w realizacji eksporlu, szcze
gólnie eksportu pionierskiego. 

Drugą grupę zagadnień obejmują 
sprawy bardziej bezpośredniego zaan
gażowania się Państwa w życie gospo
darcze. Idzie tu o mobilizację środków 
państwowych — nie chcę przez to po
wiedzieć wyłącznie budżetowych — 
względnie gwarancyj kredytowych na 
inwestycje, decydujące o wyzyskaniu 
surowców, jak ropa naftowa, sole po
tasowe i t. p., ale przedewszystkiem na 
cele, związane z budownictwem mie
szkaniowem, rozbudowa sieci i taboru 
kolejowego, portu handlowego w Gdy
ni, której to rozbudowy żadne zakusy 
i ataki nie powstrzymają, następnie 
komunikacyj pocztowych, dróg bitych, 
regulacji rzek i osuszenia Polesia. Z za
gadnieniami temi łączy się ściśle spra
wa unormowania warunków dopływu 
kapitału zagranicznego i jego potanie
nia, przedewszystkiem dla prywatnej 
inicjatywy gospodarczej, oraz ograni
czenia tendencyj etatystycznych do wy
padków, w których spełniają one do
niosłą rolę państwową, głównie pio
nierską. 

Trzecią wreszcie grupę zagadnień 
stanowią sprawy o znaczeniu ogôlnem, 
wychowawczem, normalywnem lub za-
bezpieczającem spokój i równowagę 
społeczną. Państwo jest obowiązane 
do zabezpieczenia praw klasy pracują
cej, widząc w niej jeden z najważniej
szych czynników produkcji, oczywiście 
nie w sposób doktrynerski, lecz na dro
dze realnej poprawy bytu oraz zabez
pieczenia na starość i na wypadek bez
robocia. Dalszem zagadnieniem jest 
kwcstja racjonalizacji kosztów wła

snych produkcji i pośrednictwa, unor
mowanie prawne zjawiska karleliza-
cji, jego wpływu na kształtowanie s ię 
cen i jego stosunku do handlu, wreszcie 
rozwój standaryzacji produkcji i nor
malizacji, rozwój nauk technicznych 
i ekonomicznych, przeprowadzenie sy
stematycznych badań geologicznych etc. 

W wytycznych, przedstawionych 
przeze mnie, raczej usi łowałem odtwo
rzyć psychologię programu, samo na
stawienie się, sam stosunek do zagad
nień — niż program. Wydaje mi się, 
iż można z niego wydedukować drogi 
rozwiązań, jakie przyświecać będą 
Rządowi w sprawach najważniejszych. 
To daje zarazem pewien niezbędny 
spokój społeczeństwu w jego własnych 
realizacjach gospodarczych, w jego 
zmaganiu się z polężnemi trudnościa
mi dnia dzisiejszego. A wytyczne te nie 
wypływają z doktryny, z chęci narzu
cenia życiu gospodarczemu jakichś teo-
ryj, lecz jedynem źródłem jest prze
konanie głębokie, że na tej drodze 
stopniowo urzeczywistnić się może 
istotny rozwój gospodarczy Państwa. 

A jakiemiż wskazaniami chce się 
kierować w walce o swój gospodarczy 
byt samo społeczeństwo? Ta odpo
wiedź należy do Panów. A idzie w 
niej nie tylko o krytykę i uzupełnienie 
lub skorygowanie programu państwo
wego, jego Rządu, jego administracji, 
lecz o pozytywne nakazy organizacyj 
gospodarczych w stosunku do nich sa
mych. 

Wszelka koncentracja energjii wy
maga wysiłku, pracy, czujności i zde
cydowanej woli. Polska, jeżeli chce 
żyć wolna, musi koncentrować wielkie 
zapasy energji. Mimo oporów, mimo 
trudności, mimo przeciwieństw losów. 
Nietylko w swoim ustroju państwo
wymi ale również w każdej jednostce 
społecznej i jednostce gospodarczej. 
Praca dziesięciolecia ostatniego jesl 
duża. Bilans ogólny tego okresu jest 
aklywny. Przyrost energji skoncentro
wanej i świadomości społecznej jesl 
znaczny. Postęp organizacyjny w za
kresie gospodarczym jest poważny. 

Ale przyszłość wymagać od nas 
będzie wielokrolnie większego wysiłku, 
wielokrotnie znaczniejszej koncentracji 
energji, wielokrotnie sprawniejszej or
ganizacji. 

I lo wymagać będzie bezapelacyj
nie! Czy zdobędziemy się wspólnie — 
Rząd i społeczeństwo cale — na wysi
łek równy obowiązkowi? 

Oto najważniejsze zagadnienie bli
skiej przyszłości". 

Po przerwie zostały wygłoszone 
referaty generalne: P. Dr. T. Drzaż-
dżyński, wiceprezes Izby Przemysł.-
Ilandl. w Poznaniu, mówił o samorzą
dzie gospodarczym, podkreślając ko
nieczność zorganizowania na nowych 

ustawowych podstawach Związku Izb 
Przemys lowo- l łandlowych oraz nie-
zbędość jaknajszybszeigo stworzenia 
Naczelnej Izby Gospodarczej; p. dr. M. 
Szarski, prezes Izby Przem.-Handl. we 
Lwowie, scharakteryzował obciążenie 
gospodarstwa społecznego w Polsce; p. 
B Herse, wiceprezes Izby Pr.zem.-
Ilandl. w Warszawie, zobrazował sy
tuację Polski w obliczu międzynarodo
wych zagadnień gospodarczych. 

Dalsze obrady toczyły się w sek
cjach, których było 8: 1) samorządu 
gospodarczego, 2) podatkowa, 3) so
cjalna, 4) finansowo-kredylowa, 5) pra
wa gospodarczego, G) wewnętrznej po-
liłyki gospodarczej, 7) polityki handlu 
zagranicznego, 8) morska i komunika
cyjna. Zoslaly lam wygłoszone ,34 re
feraty. 

Na drugiem plcnarncm zebraniu 
Kongresu w dn. 4 września r. b. dłuż
szy i wyczerpujący referat o warun
kach rozwoju obrotu bezgotówkowego 
i roli P. K. O. w tej dziedzinie wygło
si' p. dr. Henryk Gruber, prezes Pocz-
lowej Kasy Oszczędności. Następnie 
czwarty i ostatni z referatów general
nych wygłosił ]). dyrektor A. Wierz
bicki, podkreślając m. in. wagę i zna
czenie Kongresu oraz olbrzymie zmia
ny, jakie nastąpiły w Polsce w zakresie 
nastawienia polityki gospodarczej Pań
stwa oraz w zakresie stosunku społe
czeństwa do działalności gospodarczej 
w ubiegłem dziesięcioleciu, a zwłaszcza 
w czasie ostatniego kryzysu; kryzys, 
aczkolwiek pociąga za sobą bardzo 
ciężkie ofiary, ma więc pod wieloma 
względami skutki zbawienne, lakże w 
zakresie ogromnego doświadczenia, 
które zdobyły dzięki niemu same sfery 
gospodarcze; p. Wierzbicki poruszył 
też sprawę międzynarodowej sytuacji 
gospodarczej Polski, stosunku jej do 
sąsiada zachodniego oraz sprawę 
ochrony produkcji polskiej przed im-
perjalizmem gospodarczym państw za
granicznych. 

Z przemówienia dyrektora Wierz
bickiego wyjmujemy następujący cha
rakterystyczny ustęp: 

„Kryzys gospodarczy nauczy nas 
rozumnie prel iminować budżet — tak, 
jak kiedyś kryzys walutowy nauczył 
nie nadużywać emisji biletów. Dziś je
szcze źle preliminujemy budżety i dla
tego dziś Rząd w swej akcji ratunko
wej dla wytwórczości antycypuje bud
żety przyszłe — a przecież dawanie za
mówień na poczet przyszłych budże
tów jest tem samem, co konsumowanie 
przyszłych zbiorów, co sprzedaż zboża 
na pniu. A stało się lo koniecznem dla
tego, że budżetowanie szlo u nas po 
linji najmniejszego oporu i wszystkie 
oszczędności przy uchwalaniu tego
rocznego budżetu (100 milj. zł.) zrobio-



STR. 592 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 9 

ne zostały właśnie w dziedzinie inwe
stycyj. 

Nie nie umiano okroić w dziedzi
nie administracji. Tymczasem trzeba 
sobie przecież uświadomić dokładnie, 
że budżet nasz brutto (łącznie z przed
siębiorstwami państwowemi i monopo
lami) wynosi około (i miljardów zl. 
Gdy do tego dodamy miłjardowy prze
szło budżet samorządów, otrzymujemy 
już siedem miljardów. A cały nasz do
chód narodowy według różnych sza
cowań wynosi od 0 do 13 miljardów 
rocznie. W najlepszym więc razie po
lowa lego dochodu wpływa do kas pu
blicznych w tej czy innej formie i lo 
już jest wskaźnikiem przerostu naszej 
publicznej gospodarki finansowej. 

Państwo więc musi wyciągnąć 
•/. kryzysu i tę ostatnią naukę, że nie w 
ograniczania inwestycyj, lecz w ogra
niczaniu swej własnej działalności 
przedsiębiorczej i w ulepszaniu admi
nistracji szukać musi dróg uzdrowienia 
budżetu i odciążenia społeczeństwa". 

Następnie po zreferowaniu uchwał 
stkcyj przez delegowanych sprawo
zdawców Kongres przyjął długi szereg 
rezolucyj, z których ważniejsze przy
taczamy niżej: 

Jako pierwszą Kongres przyjął na
stępującą rezolucję, przedstawioną 
przez komisję redakcyjną: 

„W nadziei rychlej, a tak koniecz
nej naprawy naszego ustroju państwo
wego I Kongres Izb Przemysłowo-Ilan-
dlowych l v . I', slwienlza, iż niezbędne 
jest przyznanie samorządowi gospodar
czemu, jako przedstawicielstwu życia 
gospodarczego, uprawnień, zapewnia
jących jego bezpośredni udział w sta
nowieniu jira w. 

Gdy podstawowym warunkiem 
rozwoju Państwa jest współdziałanie 
wszystkich jego twórczych czynników, 
Kongres wyraża ufność, iż przyszły 
nasz uslrój zapewni równowagę inte
resów poszczególnych grup, której 
ośrodkiem będzie interes najwyższy — 
interes Państwa". 

Rezolucje w zakresie prawa gospodar
czego. 

1. — Kongres Izb Przemyslowo-
Handlowych R. P. stwierdza, że nie
zbędne jesl niezwłoczne przystąpienie 
do prac nad usystematyzowaniem i u-
porządkowaniem naszego ustawodaw
stwa, w szczególności zaś ustawodaw
stwa gospodarczego w kierunku prze
prowadzenia oparlej o jeden syslem 
kodyfikacji całokształtu ustawodaw
stwa i stworzenie jednych dla całej 
Rzeczypospolitej pra'w. 

Kongres uważa, że reforma ta win
na być przeprowadzona przy zastoso
waniu zasady szerokiego liberalizmu 
z zachowaniem ingerencji Państwa 
wyłącznie w wypadkach, uzasadnio

nych konieczną potrzebą i stwierdza 
konieczność zrewidowania względnie 
uchylenia całego szeregu przestarza
łych przepisów prawnych, zwłaszcza 
z doby zaborczej i z okresu inflacji. 

2. — Kongres Izb Prżęmysłowo-
Handlowych H. I', uważa za konieczne 
podjęcie względnie przyśpieszenie prąc 
nad unifikacją wymienionych wyżej 
ustaw zasadniczych, przyczem jako 
najpilniejszy i doraźny postulat w lej 
dziedzinie wysuwa konieczność •-.zyb-
kicj unifikacji przepisów prawa upa
dłościowego. 

3. — Kongres uważa, że bez ugrun
towania praworządności w stosunkach 
gospodarczych rozwój ekonomiczny 
Polski nie może przybrać należytego 
tempa. Niezbędna jest rozbudowa są
downictwa administracyjnego niższych 
inslancyj, w szczególności dla spraw 
skarbowo-podatkowych, przyczem są
downictwo lo winno być oparte o są
downictwo powszechne. 

Kongres podkreśla, że konieczna 
reforma wymiaru sprawiedliwości nie 
może być przeprowadzona z rzeczywi
stym skutkiem, bez zapewnienia dopły
wu do sądownictwa najlepszych sil 
prawniczych przy racjonalizowaniu 
ustroju i działania sądów na nowoczes
nych zasadach naukowej organizacji 
pracy. 

4. •— Kongres uważa, iż niezbędne 
jest jak najrychlejsze wydanie zapo
wiedzianej w Konstytucji ustawy o od
powiedzialności cywilnej Państwa oraz 
samorządów za działania organów 
władzy. 

5. — Kongres stwierdza potrzebę 
częściowej nowelizacji prawa akcyjne
go i uważa, że do czasu jej przepro
wadzenia należy odroczyć przewidzia
ny w -arl. 170 tego prawa termin do 
obowiązkowego uzgodnienia statutów 
spółek istniejących z przepisami nowe
go prawa. 

6. — Kongres uważa za konieczne 
przyjęcie jako obowiązującej zasady 
zasięganie opinji izb przemysłowo-han
dlowych we wszystkich sprawach usta
wodawstwa gospodarczego, a to już w 
trakcie przygotowywania odnośnych 
projektów, przy wyznaczaniu izbom 
odpowiednich terminów, umożliwiają
cych udzielanie wyczerpujących odpo
wiedzi. 

Rezolucje podatkowe. 

1. — Kongres Izb Przemyslowo-
Ilandlowych R. P. we Lwowie, stwier
dzając, że dotychczasowy system po
datkowy utrudnia rentowność i kapi
talizację oraz szkodzi całości gospodar
stwa narodowego, podnosi konieczność 
gruntownej reformy naszego systemu 
podatkowego, Kongres również stwier
dza, że wobec dominującego wpływu, 
jaki system podatkowy wywiera na 

życie gospodarcze, powinien on być 
konstruowany w myśl bezspornych za
sad skarbowych, pozbawionych nie
zgodnych z myślą gospodarczą pier-
wiaslków doktryn społecznych i poli
tycznych, oraz liczyć się ze strukturą 
gospodarczą kraju. 

2. — Kongres, stwierdzając, że za
chowanie równowagi budżetowej, nie
zbędnej dla prawidłowej gospodarki 
publicznej i prywatnej, wymaga za
pewnienia Skarbowi właściwych do
chodów oraz stabilizacji ich poziomu, 
stwierdza jednocześnie, że obecne ob
ciążenie podatkowe bardzo dotkliwie 
daje się odczuwać gospodarce narodo
wej i dlatego uważa za konieczne sto
sowanie jaknajdalej idących oszczęd
ności w wydatkach państwowych, za-
l ówrio obecnie, jak i w przyszłości, co 
umożliwi sluszniejszy i bardziej celo
wy rozkład ciężarów podatkowych, 
oraz obniżenie stawek, a w rezultacie 
ożywi rozwój życia gospodarczego, 
który w znacznej mierze skompensuje 
skutki obniżenia stawek podatkowych. 

3. — W dziedzinie podatku docho
dowego Kongres uważa za potrzebne: 

a) rozszerzenie podstaw lego po
datku przedewszystkiem przez skaso
wanie przepisu ustępu 2 arl. 15 ustawy; 

]>) przy opodatkowaniu osób praw
nych skasowanie progresji oraz wielo
krotnego obciążenia dochodów z udzia
łów konsorejalny cli ; 

c) w miarę możności budżetowych 
złagodzenie progresji podatku od do
chodów osób fizycznych przez obniże
nie stawek dla średnich i wyższych 
klas podatkowych przy jednoczesnem 
wyrównaniu sławek od dochodów fun
dowanych i niefundowanych. 

Nadio Kongres podnosi potrzebę 
wprowadzenia ulg doraźnych w dro
dze rozporządzeń Ministra Skarbu 
przez podwyższenie s ławek amortyza
cyjnych, podwyższenie granic dopu
szczalnych potrąceń od dochodu osób 
prawnych wynagrodzeń członków ad
ministracji, oraz rozszerzenie upraw
nień komisyj szacunkowych do roz
strzygania odwołań przy równoczes-
r.cm jak najśpieszniejszem uzgodnieniu 
praktyki wymiarowej z przepisami 
ustawy w wykładni władz sądowych, 
a lo w myśl memorjalu Związku Izb 
z dn. 8 sierpnia 1930 r. 

4. •— Kongres uważa za niezbędne 
uchylenie ustawy o podatku majątko
wym z 1923 r. i zaprzestanie dalszego 
pobierania rat na poczet lego podatku. 

5. — W dziedzinie podatku prze
mysłowego Kongres uważa za koniecz
ne likwidację obowiązujących dzisiaj 
form lego podatku i zastąpienie ich 
przez podatek, bardziej odpowiadający 
warunkom życia gospodarczego. 

Zanim sianie się możliwem osiąg
niecie tego postulatu, Kongres stwier-
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dza konieczność doraźnej reformy 
świadectw przemysłowych — przez 
większe ich zróżniczkowanie, oraz po
datku obrotowego — co najmniej przez 
uwzględnienie dezyderatów, sformuło
wanych dwukrotnie przez Związek Izb, 
•à lo przedewszystkiem: 

a) obniżenie stopy podatkowej przy 
sprzedaży hurtowej (io l/j°/o; 

I)) obniżenie stopy do l"/o przy 
sprzedaży detalicznej i drobnej wszel
kich towarów oraz do l/sd/o przy sprze
daży towarów spożywczych nieodzow
nej potrzeby; 

c) obniżenie stopy do l°/o od obro
tu instytucyj kredytowych; 

<1) stopniowe obniżanie stopy po
datkowej od obrotów przedsiębiorstw 
przemysłowych do l"/n; 

e) obniżenie stopy do 2°/'o od obro
tów komisowych i pośrednictwa han
dlowego; 

l') zwolnienie od podatku obroto
wego Iranzakcyj, dokonywanych na 
krajowych giełdach towarowych. 

Jako ulgę doraźną Kongres uważa 
za konieczne uzgodnienie praktyki wy
miarowej z przepisami uslawy w wy
kładni władz sądowych, a lo w myśl 
memorjalu Związku Izb z dn. 8 sier
pnia 1930 i\, przy równoczesnem wy
korzystaniu uprawnień Ministra Skar
bu do: 1) rozszerzenia wykazu artyku
łów, których sprzedaż może korzystać 
z ulgowych stawek podatkowych, 2) 
wprowadzenia bonifikaćji podatku 
obrotowego przy eksporcie. 

t>. — Kongres wyraża opmję, że w 
hilresie zarówno Skarbu, jak i cało
kształtu życia gospodarczego leży re
forma podatku gruntowego w kierun
ku ustosunkowania go do wydajności 
gruntu z jednoczesnem skasowaniem 
progresji i degresji. 

7. — Celem poparcia ruchu budow
lanego Kongres podnosi potrzebę prze
dłużenia na okres lat 15 ulg podatko
wych, przewidzianych w ustawie z dn. 
22 września 1922 r. o ulgach dla nowo-
wznoszonyeh budowli. 

8. — Kongres stwierdza potrzebę re
wizji wysokości opla! stemplowych w 
kierunku obniżenia tych, klóre utrud
niają kredyt, oraz tych, klóre stanowią 
ukryła podwyżkę podatku obrotowego. 

9. — Kongres uznaje za niezbędne 
obniżenie kar za zwlokę do 12"/o i od
setek za odroczenie do 8"/o w stosunku 
rocznym oraz kosztów egzekucyjnych 
do 2"/n nie wyżej jednak niż zł. 500 
w każdym poszczególnym wypadku i 
z tem, aby były pobierane jedynie w 
wypadku faktycznego przeprowadzenia 
egzekucyj. 

Jednocześnie Kongres uważa za słu
szne oprocentowanie przez Państwo sum 
podatkowych nieprawnie pobranych 
lub przypisanych płatnikom do zwrotu. 

W dziedzinie, ustawodawstwa o 
czasie pracy: 

A) konieczność dostosowania nasze
go ustawodawstwa o czasie pracy do 
norm przewidzianych w Konwencji 
Waszyngtońskiej, 

B) konieczność stworzenia dla prze
mysłów sezonowych, a w pierwszym 
rzędzie dla przemysłu budowlanego 
specjalnych norm o czasie pracy, 

w granicach zaś obowiązujących 
ustaw: 

C) konieczność jak najliberalniejszej 
interpretacji postanowień art. 6 d) u-
stawy o czasie pracy, zezwalającego 
na przedłużanie czasu pracy w wypad
kach konieczności narodowej, a lo 
przy wzięciu pod uwagę założenia, że 
wzgląd na podtrzymanie dotkniętego 
ciężkim kryzysem przemysłu, uznać na
leży za nieodzowną potrzebę naro
dową; 

IV dziedzinie polityki płac: 

regulowanie plac powinno być po
zostawione porozumieniu zaintereso
wanych czynników świata gospodar
czego i pracowniczego, a to ze wzglę
du na konieczność dostosowania kosz-
lów produkcji do możliwości zbytu; 

W dziedzinie ubezpieczeń społecz
nych: 

a) zważywszy, że dotychczasowy 
kierunek rozwoju ubezpieczeń społecz
nych wymaga rewizji, że dotychczaso
wym poglądom w lej dziedzinie prze
ciwstawiają się inne prądy i koncep
cje, np. zmierzające do oparcia ubez
pieczeń na zasadach typu przymusowej 
oszczędności, 

Kongres zaleca poddanie rewizji 
obecnych założeń ubezpieczeń przy 
ewentualnych i uwzględnianych w sy
stemie ubezpieczeń społecznych zasad 
przymusowej oszczędności indywidual
nej, zalecając jednocześnie Związkowi 
Izb P. II. R. l' , włączenia zagadnienia 
bezrobocia i środków naprawy do jego 
aktualnych prac 

Na obecną chwilę stojąc z całym na
ciskiem przy dotychczasowych stale 
podnoszonych przez życie gospodarcze 
żądaniach przeprowadzenia w organiza
cji zarządów inslylucyj ubezpieczenio
wych zasady równej liczby przedstawi
cieli pracodawców i pracowników, o-
raz zmniejszania obciążeń kosztów pro
dukcji nadmiernemi opłatami na rzecz 
ubezpieczeń socjalnych, 

Kongres uważa za konieczne jak 
najdalej idące zarządzenia w kierunku 
obniżenia składek do inslylucyj ubez
pieczeniowych, odsetek za zwlokę, za
niechania inwestycyj z dochodów bie
żących w Kasach Chorych oraz rewi
zji klasyfikacyj bezpieczeństwa u ubez
pieczeniach od wypadków (względnie 
bonifikaty), 

W sprawie ciągłości państwowej po
lityki gospodarczej. 

1) Zważywszy, że jedynie stała, o-
parta na zdrowych zasadach ekono
micznych polityka gospodarcza moż>. 
zapewnić mocarstwowy rozwój Rze
czypospolitej, Kongres Izb Przemyslo-
wo-Handlowych stwierdza, że polityka 
gospodarcza musi pójść konsekwentnie 
w kierunku prpkapitalisiyczhyrn i po
pierania twórczej inicjatywy prywat
nej, przyczem musi uwzględniać rów
nomiernie wszystkie dziedziny życia 
gospodarczego, 

2) zważywszy, że dotychczasowe 
błędy w naszej polityce gospodarczej 
dadzą się usunąć w drodze ścisłej 
współpracy rządu z organizacjami sa
morządu gospodarczego, K o n g r e s 
stwierdza konieczność jaknaidalej idą
cego zacieśnienia węzłów tej współ
pracy, 

3) ze względu na lo, że dotychcza
sowe metody współpracy rządu ze sfe
rami gospodarczemi wykazują luki, 
które odbijają się ujemnie na życiu go
spodarczemu Kongres uważa za rzecz 
konieczną zapewnienie ciągłości tej 
współpracy drogą odbywania m. in. 
periodycznych konferencyj delegatów 
ministerstw gospodarczych z delegata
mi izb przemysłowo-handlowych, a to 
nietylko dla ustalenia potrzeb, lecz tak
że sposobu i widoków realizacji zgło
szonych postulatów. 

W sprawie granic ingerencji pu
blicznej w dziedzinie gospodarki pry
watnej. 

I. Kongres slwierdza doniosłość za
powiedzi likwidacji systemu nadmier
nej działalności państwa i czynników 
publicznych, jako przedsiębiorcy, za
warła w uchwale Komitetu Ekono
micznego Rady Ministrów z dn. 1(> ma
ja 1930 r., którą aczkolwiek ujęła spra
wę w sposób niewystarczający, może 
przy pełnej jej realizacji przyczynić 
się do pobudzenia inicjatywy prywat
nej i stworzyć dla niej warunki po-
myślniejszego rozwoju. 

II. Kongres slwierdza, że realizacja 
tej uchwały dotąd jeszcze nie nastą
piła, owszem, istnieją do zanotowania 
nowe fakty publicznej ingerencji w lę 
dziedzinę. 

III. Wobec lego Kongres stwierdza 
konieczność jak najśpieszniejszej reali
zacji powyższej uchwały przy jedno
czesnem rozszerzeniu jej ram, w szcze
gólności przedewszystkiem w łych 
wszystkich dziedzinach, w których ini
cjatywa prywatna wyklucza potrzebę 
działalności czynnika publicznego. 

IV. Kongres zaleca Związkowi Izb 
l'. II. R. P. przedstawienie na podsta
wie szczegółowo zebranych malerja-
lów, memorjalu czynnikom rządowym, 
przedstawiającego całokształt zagadnie
nia i łączących się z niem postulatów. 
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W sprawie środków przeciwdziała
nia ujemnym wpływom konjunktury 
gospodarczej. 

Stojąc na stanowisku, iż przesilenie 
gospodarcze, jakie przeżywamy w Pol
sce, jest, z jednej strony, wtórnem na
stępstwem ogólno-światowego kryzysu 
a z drugiej strony, wynika z specyficz
nych, a częściowo strukturalnych przy
czyn wewnętrzno krajowej konjunktu
ry, oraz biorąc pod uwagę: 

a) że kryzys wywołuje w Polsce 
wyjątkowe trudności,gdyż wskutek nie
dostatecznych kredytów i dekapitali
zacji nasz organizm gospodarczy nic 
posiada odpowiednich rezerw finanso
wych, mogących mu ułatwić należyte 
przetrzymanie okresu przesilenia, 

b) 'że wahania koniunkturalne, prze
jawiają się u nas z wzmożoną silą 
wskutek tego, że jednym z regulatorów 
siły nabywczej rynku wewnętrznego 
jest rolnictwo, zależne od lak zmien
nego i nieprzewidzianego czynnika, jak 
fluktuacja urodzajów, 

c) że środkami polityki gospodar
czej nie można zapobiec kryzysowi, 

Kongres uważa jednak za koniecz
ne łagodzenie konsekwencyj zbyt gwał
townych zmian konjunktury oraz za
pewnienie życiu gospodarczemu wa
runków ułatwiających przetrwanie 
kryzysu zapomocą racjonalnego stoso
wania środków polityki gospodarczej, 
a przedewszystkiem: 

1) przez przywrócenie warunków 
sprzyjających prywatnej kapitalizacji, 

2) przez nastawienie naszej polityk' 
gospodarczej w kierunku wzmocnienia 
kapitału prywatnego, oraz 

li) przez zapewnienie mu rentowno
ści umożliwiającej życiu gospodarcze
mu powrót do zdrowej kalkulacji i wa
runków działalności zarobkowej, dają
cej godziwy zysk. 

II. Biorąc pod uwagę, iż rozwój ka
pitalizacji prywatnej natrafić może na 
najpoważniejsze zaburzenia, o ile jest 
stosowana polityka kapitalizacji pań
stwowej; której nie łagodzi okolicz
ność, że zebrane tą drogą środki pań
stwo zużywa na cele inwestycyjne, Kon
gres wypowiada się przeciwko ostat
niej, jako polityce niezapobiegającej 
kryzysowi lecz przeciwnie pozbawiają
cej życie gospodarcze rezerw, zwięk

szając w len sposób brzemię trudności 
w dobie przesilenia. 

III. Mając na względzie: 
a) iż podstawą równowagi gospo

darczej państwa, warunkującą pomyśl
ny stan zarówno prywatnej, jak i pań
stwowej gospodarki, jest należycie za
bezpieczony dochód społeczny, 

b) iż konieczne jest utrzymywanie 
wydatków Państwa w granicach na
szych faktycznych zdolności dochodo
wych, 

c) iż ujemne dla życia gospodarcze
go jesl zużywanie na cele konsunicyj-
ne środków, nieodzownych dla pod
trzymania produkcji. 

Kongres oświadcza się za koniecz
nością: 

1) utrzymania absolutnej równowa
gi między budżetem Państwa, możliwo
ściami życia gospodarczego i jego do-
dochodowości, oraz 

2) stosowania polityki produkcyjnej, 
a nie konsumeyjnej. 

IV. Z uwagi na nieodzowność jak 
najracjonalniejszego zużycia niedosta
tecznych zasobów kapitału w grani
cach potrzeb ogólno-pańslwowych, ści
śle dostosowanych do faktycznych moż
liwości realizowania ich w aktualnych 
stosunkach gospodarczych, oraz mając 
na względzie: 

a) iż uciążliwe są inwestycje rozło
żone na nadmiernie długie okresy cza
su, ponieważ uwięziony w nich kapitał 
nie daje narazić, żadnych zysków a 
nawet musi być bez żadnego pożytku 
oprocentowany, co w szczególności jest 
dotkliwe, gdy inwestycje są dokonywa
ne nic z bieżących dochodów, względ
nie oszczędności, lecz ze środków po
życzonych, 

b) żc nierentowne wydatki inwesty
cyjne uszczuplają ogólny nasz dochód 
i uniemożliwiają produktywne zużyt
kowanie go, 

Kongres wypowiada się: 
za zaniechaniem — aż do czasu 

unormowania naszych stosunków go
spodarczych — przedsięwzięć inwesty
cyjnych, które bezpośrednio lub po
średnio nie rentują się należycie. 

V. a) z uwagi na zaznaczoną ko
nieczność dostosowywania budżetu 
państwowego do zdolności dochodo
wej gospodarki prywatnej, oraz 

b) celem umożliwienia gospodarce 
prywatnej Zebrania rezerw, potrzeb
nych dla znośniejszego przetrwania 
kryzysu, co z kolei ułatwić może rów
nież sytuację Skarbu Państwa w dobie 
przesilenia, 

Kongres uważa za konieczne: 
1) by wszelkie nadwyżki budżetowe, 

po potrąceniu sum potrzebnych na 
utworzenie rezerw kasowych, zwraca
ne były życiu gospodarczemu w posta
ci redukcyj świadczeń podatkowych, 

2) by z tychiże względów polityka 
podatkowa i inwestycyjna samorządu 
komunalnego, jakoteż tempo rozbudo
wy urządzeń socjalnych dostosowane 
było do naszych faktycznych możliwo
ści gospodarczych. 

VI. Ponieważ rozmiary przesilenia 
dodatkowo i nadmiernie są u nas po
tęgowane przez czynnik psychologicz
ny, przejawiający się w postaci I. zw. 
„kryzysu zaufania", 

Kongres podnosi postulat: 
gruntownej zmiany odpowiednich 

przepisów prawnych, zwiększającej 
bezpieczeństwo obrotu, co tem samem 
mogłoby w skuteczny sposób odprężyć 
slan nieufności. 

VII. Celem podniesienia naszego ży
cia gospodarczego i jego możliwości 
rozwojowej, jakoteż zwiększenia siły 
konkurencyjnej naszego gospodarstwa 
umożliwiającej mu należytą ekspansje 
i warunki dalszego pomyślnego roz
woju, 

Kongres uważa: 
iż naczelnein hasłem naszych sfer 

gospodarczych winna być troska o sta
le doskonalenie, unowocześnienie i lem 
samem zmniejszenie kosztów produkcji 
i obrotu. 

VIII. Dla stworzenia podstawy real
nie ułatwiającej możliwości przycią
gnięcia produkcyjnego kapitału zagra
nicznego, niezbędnego dla przyśpiesze
nia tempa dalszego rozwoju życia go
spodarczego Rzeczypospolitej Polskiej; 

Kongres uważa za koniecząe: 
by głównym celem polityki gospo

darczej było zapewnienie warunków 
sprzyjających rozbudowie samodzielno
ści gospodarczej społeczeństwa i stwa
rzających atmosferę zachęcającą pry-
walną inicjatywę do najwyższego tętna 
produkcji pracy. 

SYTUACJA BUDOWNICTWA WE LWOWIE 

Lwów, stolica Małopolski Wschod
niej, ważny ośrodek handlowo-przemy-
slowy, zajmuje w dziedzinie budownic
twa jedno z dalszych miejsc wśród in
nych miast polskich. Słaby ruch budo
wlany powoduje niezwykle ciężką sy-

(Korespondencju własna). 
• 

luację w przemyśle budowlanym, któ
ry zmaga się z trudnościami i przeciw
nościami, trwając jednak na swćm 
stanowisku i oczekując lepszego jutra. 

Skąd to pochodzi? Jeśli mówimy 
o budownictwie mieszkalnem, klóre 

jest podstawą budownictwa miejskiego, 
slwierdzić należy, że pomoc Bządu po 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
jest zbyt słaba w slosunku do istotnych 
potrzeb Lwowa jako ośrodka z wielo
tysięczną ludnością i znacznym jej 
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przyrosłem. L w ó w otrzymuje przydział 
kredytów zgodnie z kluczem, natomiast 
dodatkowych kredytów, przyznawa
nych innym ośrodkom o silnym głodzie 
mieszkaniowym, na terenie Lwowa nie 
rozdzielano. Pozatem znaczna więk
szość funduszów publicznych na bu
downictwo zużytkowana została na bu
downictwo domów przez gminę i spół
dzielnie mieszkaniowe. Wskulek tego 
inicjatywa prywatna, nie mająca opar
cia, skurczyła się do minimum, zaś 
większy udział budujących osób pry
watnych w kosztach budowy, niż spół
dzielni lub gminy nie został wykorzy
stany, a przeto zbudowano mniej, niż 
można było przy lym samym publicz
nym kapitale zbudować. 

Niewątpliwie, mimo lej istotnej 
przeszkody, ruch budowlano-mieszka-
niowy we Lwowie mógłby się ro
zwijać, gdyby nie utrudnienia, na któ
re napotyka budujący. Oto co w tej 
sprawie pisze arch. Thorn we zeszycie 
5 „Budowniczego": 

„Przy niezwykle dotkliwym braku 
lokali mieszkalnych we Lwowie wyla
nia się pytanie, dlaczego nikt we Lwo
wie nie buduje, a natomiast ruch bu
dowlany w okolicach podmiejskich 
rozwija się bardzo żywo i wywołał na
wet wzrost cen parcel lak, że przewyż
szają czasami ceny parcel w mieście 
położonych. 

Na peryferjach miasta, gdzie nie
ma żadnych urządzeń kulturalnych, 
ani kanalizacji, ani wodociągów, ani 
elektryczności i gazu — skąd odległość 
do miasta znaczna a pozbawiona ko
munikacji tramwajowej, a nawet auto
busowej— powstają jak grzyby po de
szczu małe domki, budowane licho 
a drogo, których istnienie nie wpływa 
zupełnie odciążająco na bolączkę mie
szkaniową we Lwowie. 

Przyjrzawszy się dokładnie temu 
zjawisku i zbadawszy jego przyczyny, 
ze smutkiem stwierdzić należy, że od 
budowania domów mieszkalnych w 
mieście odstręcza ludzi ustawa budo
wlana, przeładowana formalnościami 
w rzeczywistości zupełnie zbytecznemi 
i zbyt rygorystyczne trwanie przy nich. 

Tworzy to takie trudności, iż kto 
może budować ucieka za miasto, aby 
uniknąć mozolnych zabiegów i utra
pień. 

Już samo kupno parceli pod budo
wę, zwłaszcza jeżeli upatrzony grunt 
nie stanowi samodzielnego ciała hipo
tecznego, a parcela ma być wydzielo
ną — napotyka na niesłychane utrud
nienia. Zatwierdzanie nowych parcc-
lacyj połączone jest z dość dużą robotą 
biurową, a nie idąc zawsze po myśli 
Miejskiego Urzędu parcelacyjnego, spo
tyka się z odpowiedzią odmowną. Czę
sto odmawia się zatwierdzenia dla 

mglistych projektów urządzenia parku 
może za lat dwadzieścia lub pięćdzie
siąt, albo ulicy kiedyś, — kiedy? gdy 
miasto się w tym kierunku rozbuduje. 

Jeżeli jednak tę pierwszą trudność 
szczęśliwie się pokona i Miejski Urząd 
parcelacyjny zezwoli na wydzielenie 
gruntu pod budowę, rozpoczynają się 
nużące formalności przy zdobyciu kon-
sensu budowlanego, klóre znowu od
wlekają sprawę rozpoczęcia budowy 
na tygodnie, nierzadko na miesiące. 

Nie dość na tem, miasto domaga 
się i udzielenie konscensu budowlanego 
uzależnia od przyjęcia przez właścicie
la parceli obowiązku zwrotu koszlów 
urządzenia ulicy, przeprowadzenia ka
nalizacji, jeżeli tam jeszcze ich niema 
i kosztów oświetlenia, co wszystko cza
sem przekracza cenę kupionego grun-
lu i jest niezgodne z ustawą, gdyż wy
danie konsensu na budowę w myśl 
ustawy nie może być uzależnione od 
opłat za urządzenie ulicy. 

Dopełnienie tych wszystkich for
malności trwa często lak długo i połą
czone jest z takimi mozołami, że w lym 
czasie powstaje na peryferjach nowy 
budynek — nawet już zamieszkały". 

Stwierdzić należy, że nie jest to 
zjawisko wyłącznie lwowskie i ż e sta
nowisko władz budowlanych w na
szych miastach jest częstokroć tamą 
dla rozwoju budownictwa. Tem bar
dziej objawy te winny być wskazówką 
do zmiany tamujących życie postano
wień prawnych. 

Budownictwo przemysłowe i pu
bliczne rozwija się bardzo słabo, 
a wskutek tego brak robót daje się od
czuwać i na tym odcinku. Liczny prze
to lwowski przemysł budowlany nie 
znajduje dostatecznego zatrudnienia, 
a stąd konkurencja przybiera formy 
niezwykle ostre. Oto parę przykładów, 
zaczerpniętych z powyższego zeszytu 
„Budowniczego", świadczących o tem, 
że „zwyczaje" przetargowe wszędzie 
są te same: 

„W dniu 17 kwietnia 1930 r. odby
ła się w Chodorowie rozprawa oferto
wa na budynek tamtejszej elektrowni 
miejskiej. 

Wpłynęło 8 ofert: najniższa 118311 
zł., najwyższa 141.531 zł. 

Po stwierdzeniu lego wyniku wy
brała komisja z ramienia gminy, roz
dającej budowę, trzy oferty, a miano
wicie najniższą i dwie najwyższe do 
przeprowadzenia przetargu u s t n e g o 
za kilka dni. 

Pomimo opustów ze strony droż
szych, oferta najniższa od początku, 
pozostała nią, wobec czego zaofiaro
wano jej oddanie budowy — ale z na
łożeniem warunku, przedtem nie po
danego, a mianowicie: 

Koszta budowy wypłacone będą w 

gotówce tylko do wysokości 14.000 zł., 
malcrjałami do wysokości 30.000 zł. w 
ciągu roku 1930, bez ścisłego terminu, 
reszta zaś 08.000 zł. dopiero w r. 1931 
i to bez bliższego terminu, natomiast 
ukończoną być ma budowa w iipcu 
1930 r. Na kapital, mający być wypła
conym w r. 1931, odsetek zwłoki przy
znać nie chciano i ostatecznie otrzy
mała robotę firma najdroższa, czyli, że 
w rezultacie oddano budowę po cenie 
droższej, niż gdyby uwzględniono ofer
tę najniższą, z przyznaniem odsetek 
zwłoki, z tylułu późniejszej zapłaty. 

16 maja 1930 r. oddawano budowę 
ambulatorjum Kasy chorych w Zamo
ściu. 

Do przetargu stanęło 19 oferentów. 
Z otwarciem ofert zwlekano kilka go
dzin poza wyznaczony czas, rzekomo 
z powodu wyczekiwania przybycia 
członka komisji z Warszawy. W końcu 
zamiast w południc, otwarto oferty do
piero wieczorem, w gabinecie komisa
rza, wbrew zwyczajowi, otwierania 
ofert w obecności oferentów. Dopiero 
ra energiczne żądanie, odczytano ofe
rentom protokół rozprawy ofertowej, 
a w reszcie oddano robotę wybranej 
firmie. 

Nie może być oczywiście mowy 
0 tem, by regułą miało być oddawanie 
roboty najniższemu oferentowi, ale bez
sprzecznie niesumiennem jest zatajanie 
niezwykłych warunków lub oddawanie 
roboty zgóry już upatrzonej firmie, po 
przciargu publicznym, rozpisanym li 
tylko dla zachowania formy, narażając 
przez takie postępowanie świadomie 
szereg innych firm miejscowych lub co 
gorsza i zamiejscowych, na żmudną 
1 kosztowną pracę, koszta podróży, do
tkliwie odczuwane szczególnie dziś — 
przy ofertach, rozpisywanych z reguły 
późno, przy niejasnych lub skompliko
wanych i drogo opłacanych przedmia
rach (ślepych kosztorysach), wysokicli 
wadjach, a co najgorsze — w y w o ł y w a 
nie gorszących scen przy przetargach 
„ustnych". 

Rynek pracy i rynek materjałowy 
lwowski wskutek kryzysu wykazują, 
po tendencji zniżkowej na początku ro
ku, stabilizację. Podaż materjałów i sił 
roboczych przewyższa popyt. Stąd se
zon upłynął spokojnie bez zaburzeń w 
normalnym biegu pracy. 

Spadek cen materjałów i robociz
ny, a w jeszcze silniejszym stopniu — 
konkurencja, spowodowały znaczne ob
niżenie kosztów budowy. Jednocześnie 
jednak zmniejszyła się, i tak minimal
na rentowność przedsiębiorstw budo
wlanych, a co za tem idzie — szereg 
przedsiębiorstw znalazł się w niezwy
kle ciężkich warunkach, tembardziej, 
że gospodarcza organizacja przemysłu 
jest na terenie Lwowa nieznana. 
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D Z I A Ł T E C H N I C Z N Y 
INŻ. V A N W E T T E R 

P R O G R A M W I E L K I C H ROBÓT W BELGJI W DOLINIE M O Z Y 

Posiadamy opracowane projekty rozwoju dróg wodnych 
w Polsce i szukamy sposobów ich realizacji. Jednocześnie jed
nak zwłaszcza w ostatnich Udach wysuwane scj wątpliwości, czy 
drogi wodne pod względem gospodarczym wytrzymają konku
rencję z kolejami żelaznemi. Wobec aktualności tych tematów 
uzyskaliśmy źródłową pracę inż. Van Wettera, dyrektora dróg 
i mostów w Jielgji, zawierający opis robót wykonywanych i za
mierzonych do wykończenia na rz. Mozie. W pracach tych za
sługuje na uwagę różnorodność zadań, jednocześnie podjętych. 

W Belgji pod względem budowy dróg wodnych rozwinięto 
dużą aktywność. Poza omawianemi w artykule robotami przy
stąpiono w r. b. uroczyście w obecności króla Alberta do bu
dowy, mającego wielkie dla państwa znaczenie, kanału żeglu
gowego Leodjum — Anlwerpja (kanul Alberta), a po jej ukoń
czeniu, przewidywana jest jeszcze, budowa kanału dla obejścia 
ujścia Skaldy do morza, wobec trudnych stosunków pogranicz-
nych bclgijsko-holenderskich. Autorowi na tem miejscu składa
my podziękowanie za nadesłanie nam ciekawej pracy. (Red.). 

Program wielkich rohót, wykonywanych w base
nie Mozy jest bardzo obszerny nietylko ze względu na 
regulację p rzep ływu wody, ale również ze względu na 
różnorodność innych zadań, k tóre są wysunię te rów
nolegle. 

Program ten obejmuje całą Mozę belgijską od Ha-
stières do Visé, Basse-Sambre o d Charleroi do Namur, 
baseny n iek tórych dopływów, a specjalnie rz. Our the 
i drogi wodne, łączące Mozę z morzeni i z Renem. 
M a m y tu do czynienia z różnemi celami, związanemi 
z wykonaniem ca łoksz ta ł tu robót , mianowicie uzysku
je się przedewszystkiem drogi dla żeglugi wewnęt rz 
nej, w szczególe dostęp do Antwerpji , poza tem ochro
nę dużych obszarów przed powodziami, wytworzenie 
dogodnych dróg wzdłuż leodyjskich terenów przemy
słowych, ujęcie energji hydroelektrycznej, u ła twienie 
eksploatacji sieci kolejowej w węźle leodyjskim i jed
noczesne powiększenie ruchu towarowego przez uła
twienie ekspansji przemysłowej i , nakoniec, pobudze
nie turystyki i sportu żeglarskiego. 

Program ten jest przypuszczalnie jedynym przy
k ł adem w Belgji, gdzie projekt robót publicznych zo
stał przestudjowany z zamiarem zaspokojenia wszyst
k i c h powsta jących tu zagadnień w sposób najbardziej 
ekonomiczny. 

Ponieważ zajęcie się ca łoksz ta ł tem programu za
jęłoby zbyt wiele miejsca, więc w niniejszym opisie 
podaje się tylko opis robó t na rz. Mozie, wykonywa
nych obecnie i zamierzonych do wykonania. 

I. ŻEGLUGA. 

P r z y wykonaniu pierwszych robót kanalizacyj
nych, około 75 lat temu, zostały zbudowane jazy, po
łączone ze szluzami komorowemi, w odstępach, nie 
przekracza jących jednej mi l i , i o spadkach do 2 m. 
Zastosowane zostały dla jazów typy Poi rée (kozły 
i iglice) i Chanoine'a (zasuwy), k tóre wówczas stano
wiły najlepszą kons t rukcję , lecz nie nadającą się do 
dużych spiętrzeń. 

Szluzy komorowe posiadają wymiary 56,75 X 9 m. 
i wobec tego nie pozwalają na jednoczesne szluzowa-
nie karawany s ta tków. Szluzy na kanale Leodjum-
Maestricht mają wymiary 50 X 7 i wobec tego naj
większe statki, kursujące na Mozie, t. zw. kasty, 
o wyni . 50 X 6,60 m, nie mogą ł adować więcej, niż 
450 tonn przy największem zanurzeniu 1,90 m, dosto
sowując się do głębokości 2,10 m na Mozie i na ka
nale. 

Kiedy zaczęła się rozwijać żegluga w postaci kara
wan s ta tków, c iągnionych przez holowniki, zamiast 
dawniejszego holowania ręcznego, wówczas u jawni ła 
się n iedogodność bliskości szluz i niemożl iwość szlu-
zowania ca łych karawan, mianowicie, czas potrzebny 
do przebycia drogi po Mozie wzras ta ł prawie podwój 
nie. 

Wobec tego ostatnie szluzy komorowe powyże j Na
mur o t rzymały wymiary 100 X 12 m, i szluzy tego ty
pu zostały dobudowane do starych lui) przerobione ze 
starych na odcinku od Namur do Ben-Ahin. Poniże j 
tylko jedna szluza Leodjum-Avroy ma wymiary 
168 X 12 m. 

Na przestrzeni około 80 k m Moza posiada szluzy 
komorowe o wym. 100 X 12 m, dopuszczające szluzo-
wanie 3 „kas t " lub 4 mniejszych barek z holowni
kiem, albo też statku o pojemności 1300 tonn wraz 
z holownikiem. Ruch na tym odcinku koło Ben-Ahin 
stale wzrasta. 

Należy uznać , że powyżej H u y niema potrzeby 
inwes tować dużych kap i ta łów w ulepszenie komuni
kacji . Należałoby zastosować tylko jeden środek, któ
ry zmniejszyłby koszt f rachtów, mianowicie podnie
sienie o 0,50 i n zwierciadła wody na jazach, co umo
żliwiłoby zwiększenie o tonażu s ta tków, najwięk
sze „kas ty" wówczas mogłyby ładować 600 tonn i moż
naby szluzować jednocześnie karawany z trzech 
„kas t " o ładowności 1800 tonn wraz z holownikiem. 

Pomimo, że zasady kanalizacji Mozy zostały usta
lone 75 lat temu i roboty wówczas zostały wykonane, 
ruch towarowy dotychczas wciąż wzrasta i ma tenden
cję do jeszcze szybszego rozwoju. W tych warunkach 
zbliża się on do swego maximum, jakie jest możliwe 
ze względu na przelotność szluz. 

Jak ruch towarowy dusi się, dochodząc do grani
cy możliwości eksploatacyjnej, widzimy z p o r ó w n a n i a 
ruchu przy Leodjum - Fonderie, gdzie przeszły 
3.781.480 tonny w 1928 roku i wzrost w p o r ó w n a n i u 
z poprzednim rokiem wyniós ł 17%, ruchem w Pe-
tit-Lanaye na granicy holenderskiej, k tóry osiągnął 
w tymże roku 4.243.670 tonu, wzrasta jąc tylko o 10°/ 0 . 
Należy spodziewać się, że wzrost ten będzie malał . Już 
dziś przeciętnie szluzuje się 44 statki, nie licząc ho
lowników, dziennie, co oznacza, że w dniach wzmożo
nego ruchu, liczba s ta tków szluzowanych jest znacznie 
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większa. Przy zdwojeniu obsługi, ulepszeniu trakcji 
i podejścia uda ło się już łeraz z r edukować do 12 m i 
nut czas, potrzebny dla jednego statku, i trudno hę-
dzie zdolność przelotową szluzy jeszcze poważnie j 
zwiększyć. 

Jest rzeczą nadzwyczaj pilną usunąć skrępowanie , 
jakie s tanowią dla ruchu obecne szluzy komorowe. 
Składają się na to nas tępujące powody: 

1. Holandja w 1928 roku odda ła do uży tku ka
na ł z Nederweert do Wessem, co s tworzyło nową dro
gę komunikacy jną pomiędzy okręgiem leodyjskim 
i Rotterdamem oraz Ruhrą, 

m w komorze; głębokość nurtu zostanie w Mozie po
większona z 2,10 m do 3 m. Przy tych wymiarach 
będzie m o ż n a sz luzować odrazu k a r a w a n ę z 4 kast 
o łącznej ładowności 2400 tonn razem z holownikiem, 
albo też siatek o ładowności 1300 tonu również z ho
lownikiem. 

Przewidziane jest znaczne zmniejszenie ilości szluz, 
mianowicie 2 szluzy między Ben-Ahin i Leodjum-Fon-
derie zastąpią dotychczasowe 6 szluz. Co się tyczy 
szluzy i jazu koło Leodjum-Fonderie, to jeszcze przed 
wojną zdecydowano przesunąć te budowle o 2 k i m po
niżej i umieścić je koło wyspy Morsin, żeby w ten 
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Żegluga na Mozie leodyjskiej pomiędzy jazami Ben-Ahin i Hermalle - S/Argenteau. 

Wyżej. Syluacja dawna: Stanowiska długości poniżej G km. 
i 6-ci'o A-m. luka w kanalizacji Mozy pomiędzy jazami w Coron-

meuse i mostem w Wandre. 

Niżej. Przebudowa w trakcie wykonywania: i stanowiska, z któ
rych największe ma 18 km. długości i obsługuje na swych brze

gach wielki przemysł okręgu Leodyjskiego. 

2. roboty przy budowie k a n a ł u Juljany, łączącego 
Maastricht z Maasbracht, postępują szybko nap rzód 
i można oczekiwać zakończenia ich w 1935 roku, 

3. poza tem w 1932 roku szluzy na kana ł ach , łą
czących Leodjum z Antwerpją zostaną częściowo ska
sowane, częściowo ilość ich zostanie zmniejszona o po
łowę pomiędzy Petit-Lanaye i Antwerpją. 

i 4. transporty wodne węgla limburskiego i z C i 
menteries wzrastają szybko za równo w Holandji , jak 
i w Belgji. 

Przed wojną, w związku z ruchem na Mozie koło 
Leodjum, projektowano przez wspólną komis ję ho-
lendersko-belgijską przeprowadzenie programu robót, 
dopuszczającego przejście s ta tków o ładowności 2.000 
tonn do Leodjum, a nawet do Awirs (7 k i m powyżej 
Seraing), j ednakowoż wobec sytuacji politycznej za
rzucono te projekty, i zarząd Mozy op racowa ł w 1922 
r. nowy projekt kanalizacji belgijskiej części rzeki do 
Ben-Ahin, powyżej Huy . 

Nowy program obejmuje budowę szluz komoro
wych o dług. 136 m, szerokości 14 m we wrotach i 16 

sposób osiągnąć pogłębienie dolnego odcinka i skaso
wać lukę w urządzeniu kanalizacyjnem Mozy, którą 
s tanowiły 6 k m poniżej Leodjum. Swego czasu budo
wa k a n a ł u Leodjum-Maestricht pows t rzymała upo
rządkowanie tego odcinka Mozy. 

Przez rozmieszczenie trzech nowych szluz ko t 
Ombret, Yvoz-Ramet i Monsin na odcinku 42 k m mię
dzy Ben-Ahin i Monsin można osiągnąć ten skutek, że 
dolne stanowisko będzie mia ło 18 k m długości i zgru
puje wzdłuż swoich brzegów cały prawie wielki prze
mys ł okręgu Seraing. 

Obok nowych szluz w Ombret i Yvoz-Bamet, k tóre 
posiadają wymiary 136 X 14 m pozostawiono niezbęd
ne wolne miejsce dla zbudowania w przyszłości szluz 
o wymiarach 260 X 14 m. 

J A Z Y . 

Zmniejszenie ilości szluz komorowych i związa
nych z n imi jazów pociąga za sobą powiększenie po
szczególnych spadków, k tó re w Ombret i Yvoz-Ramet 
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osiągną po 4.45 m i w Monsin 5 m. W tych warun
kach trzeba będzie odrzucić dotychczasowe typy ja
zów, iktóre w przeszłym, stuleciu wyróżn ia ły się swoją 
prostotą i taniością, lecz jednocześnie posiadają nastę
pujące b rak i : 

1. jazy te nie wyt rzymują uderzeń k r y lodowej 
i wobec tego trzeba je sk ładać na okres przejścia kry, 
a ponieważ w tych okresach przep ływ bywa mały , 
więc poziom wód uniemożl iwia nawigację i doprowa
dzenie wody do fabryk; jeżeli przyjąć pod uwagę czas 
potrzebny na reparac ję uszkodzeń po przejściu lodu 
po leżących kozłach, otrzymujemy prze rwę w nawi
gacji i pracy fabryk dość znaczną, np. w 1929 roku 
dosięgła ona 5 tygodni; 

2. manewrowanie w starych jazach jest niebez
pieczne i wymaga licznego i wyszkolonego personelu; 

3. \v celu zmniejszenia wysokości spiętrzonej wo
dy próg dawniejszy-ch jazówr by ł znacznie podniesiony 
ponad dnem rzeki, co przeszkadza odpływowi wiel
kiej wody; 

4. jazy iglicowe dają dużą s t ra tę wody wskutek 
szpar między iglicami, nawet przy zastosowaniu 
dodatkowego uszczelnienia, co uniemożl iwia ca łkowi
te ujęcie energji wodnej. 

Z pośród współczesnych typów jazów, stosowa
nych dla większych spiętrzeń wybrano dla Mozy typ 
z zasuwami skrzynkowemi na rolkach z doda tkową 
wahad łową kons t rukc ją górną dla regulowania prze
p ływu i przepuszczania k ry lodowej. F i l a ry i przy
czółki przy tym typie zostają wykorzystane dodatko
wo, jako opory dla dźwigarów mostowych. 

P O R T Y . 

Większość por tów położonych wzdłuż Mozy odczu
wa już zmniejszenie się ruchu handlowego wskutek 
konkurencji kolei żelaznych i szos i wobec braku 
urządzeń n a ł a d u n k o w y c h i w y ł a d u n k o w y c h . Jednako
woż zaopatrzenie w te urządzenia można p ro jek tować 
tylko dla ograniczonej liczby por tów, odpowiednio 
położonych. Po wojnie port w Renory (kilka k m po
wyżej Leodjum) o t rzymał udogodnienia p rze ł adunko
we i w 1928 r. ruch w nim osiągnął 300000 ton. 

Wobec spodziewanego rozwoju ruchu towarowego 
w rejonie poniżej Leodjum, a specjalnie w związku 
z budową k a n a ł u Leodjum-Antwerpja, rząd zakupi ł 
duże tereny na wyspie Monsin jeszcze przed wojną. 
Zaprojektowane są tu trzy baseny portowe o po
wierzchni wodnej 12 ha i o 3 k m nadbrzeży , z połą
czeniem z linją kolejową przez przyszłą stację Bres-
soux. 

II. Z A B E Z P I E C Z E N I E P R Z E D P O W O D Z I A M I . 

Po wielkiej powodzi 1880 r. podjęto p o w a ż n e ro
boty w celu zabezpieczenia Leodjum przed podobne-
mi powodziami. W tym celu zaprojektowano: 

1. ochronę brzegów przez podniesienie nadbrzeży 
i , częściowo, przez postawienie p a r a p e t ó w ; 

2. wykonanie nowego łożyska dla rz. Ourtlie 
przez pogłębienie i rozszerzenie obecnego poniżej ja
zu Grosses Battes; 

3. rozszerzenie i pogłębienie Mozy poniżej Leo
djum, robota, k t ó r a została rozpoczęta przed wojną; 

4. złagodzenie zakrę tu rzeki przy Chartal poniżej 
wyspy Monsin; zakrę t ten spiętrzał wodę na odległo
ści 300 m o 1 m wysokości w czasie powodzi 1925—6 
r„ robota ta dotychczas nie została rozpoczęta . 

Na o b y d w ó c h brzegach Mozy przechodzą miejskie 
kolektory kanalizacyjne, z k tó rych p rawobrzeżny 
miał dawniej ujście do Mozy koło połączenia główne
go koryta rzeki z jej odgałęzieniem, przyczem w okre
sach wysokiej wody w Mozie przepompowywano wo
dy ściekowe; obecnie wobec budowy tamy koło Mon
sin, trzeba będzie przejść syfonem pod odgałęzieniem 
Mozy, puścić kolektor poniżej nowego jazu i w okre
sach przyboru wody ściekowe również przepompowy
wać . Na lewym brzegu kolektor kanalizacyjny mia ł 
ujście do Mozy poniżej tamy koło Fonderie, w cza
sach przyboru zamykano jego ujście i wpuszczano 
wody ściekowe do k a n a ł u żeglugowego Leodjum-Mae-
stricht, jako posiadającego niskie lustro wody. Ponie
waż ten k a n a ł trzeba było wykorzys tywać dla wód 
śc iekowych nieraz przez dłuższy szereg dni , było to 
n iepożądane ze względów higienicznych, pociągało 
za sobą kosztowne dragowanie i k rępowało żeglugę. 
Po wojnie kolektor ściekowy został przedłużony z moż
liwie m a ł y m spadkiem w celu odprowadzenia go do 
Mozy w miejscu, gdzie rzadziej p rzybór wody prze
szkadza swobodnemu odpływowi, obecnie zaś rozpo
czyna się roboty przy dalszem przedłużeniu go do 
mostu przy Wandre, żeby w całości zabezpieczyć się 
przed koniecznością wpuszczania wód ściekowycli do 
kana łu żeglugi i jednocześnie un iknąć przepompowy
wania. 

Powyżej Leodjum specjalne t rudności powstają 
w okręgu Seraing ze względu na znaczenie urządzeń 
kopalnianych. Pierwszy program robót, opracowany 
w 1892 r. i wykonany następnie , p rzewidywał zabez
pieczenie przed powodziami o mniejszych rozmiarach 
niż powódź 1880 roku. Po powodziach 1920 r., a spe
cjalnie 1925—6 r., kiedy główna ulica Seraing została 
zatopiona do wysokości 5.50 m, Zarząd Mozy zdecy
dował , że nie m o ż n a zadawałn iać się tylko obwałowa
niem brzegów i odwodnieniem, czyl i robotami naj tań
szemu, lecz w związku z robotami kanalizacyjnemu na 
Mozie należy przystąpić do pogłębienia jej dna i roz
szerzenia przepływu. Roboty togo rodzaju wykonane 
w części koło Monsin odbiły się korzystnie na złago
dzeniu powodzi w 1925—6 r. na terenie Leodjum. Po
głębienie dna rzeki szczególnie okazuje się tu korzyst
ne ze względu na charakter koryta rzeki ; jeżeli, np. 
dla obniżenia o 2 m poziomu wysokiej wody w Pary
żu, jaka była w 1910 r., trzebaby Sekwanę pogłębić 
na dystansie 200 km, to ten sam efekt może być 
nà terenie Seraing uzyskany przez pogłębienie Mozy 
na odcinku do Visé, położonego o 15 k m poniżej Leo
djum. 

Pogłębienie Mozy i jej leodyjskiego rozgałęzienia 
może być uzupełnione przez znaczne jej rozszerzenie 
koło Leodjum. Na tym odcinku w najważniejszem 
miejscu rzeki znajdują się dolne przystanie, obecnie 
o ma łe j war tośc i ; m o ż n a b y je skasować i o t r z y m a ć 
szerokość rzeki od 95 do 115 m. Również można po
szerzyć do 40—60 m rozgałęzienie Mozy, którego po
głębienie jest już przewidziane. 
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Program tych robót wymaga wykonania około 10 
miljonów rh 8 wykopów, budowy wielu k i lomet rów 
kamienych nabrzeży i wzniesienia szeregu mostów. 
Realizacja tego programu pozwoli obniżyć poziom 
wody, analogiczny do katastrofalnego przyboru 
1925 — (i r. o 2 ni, dla terenów powyżej Leodjum 
i o 1 m. poniżej miasta, ale dopiero po wylewie 
1925 — 20 r. okazało się możl iwe opracowanie obec
nego obszernego programu w tem przewidywaniu, że 
zostanie on zatwierdzony. 

O projekcie zabezpieczenia się przed wylewami 
za pomocą zbiorników retencyjnych na leży powie
dzieć to samo, co orzekła komisja badająca tę spra
wę w stosunku do Pa ryża i Sekwany, mianowicie, że 
nie m o ż n a dzięki im oczekiwać jakichkolwiek wyraź
nych rezul ta tów. 

III. M O S T Y . N O W E D R O G I D L A S Z Y B K I E G O 
R U C H U . 

Pomiędzy Ben-Ahin i Visé znajduje się 18 mos tów 
na Mozie i 6 na Leodyjskiem jej rozgałęzieniu, czy l i 
łącznie 24 mosty, do k tó rych dołączy się wkró tce je
szcze nowe 4. Naturalnie te ostatnie zostaną zbudo
wane z dostosowaniem się do naszkicowanego tu pro
gramu pogłębienia i poszerzenia. Przypuszczalnie tyl
ko 7 starych mos tów uda się u t r z y m a ć w dotychcza
sowym stanie, a więc 17 trzebaby p rzebudować ; jed
nakże 13 z nich jest przes ta rza łych lub zniszczo
nych podczas wojny, a więc tylko 4 podlegałyby prze
budowie wyłącznie z powodu wykonania programu 
robót regulacyjnych. 

Drogi dojazdowe do Leodjum wzdłuż Mozy są nie
liczne, przeciążone l injami tramwajowemi i poprzeci
nane przejazdami w poziomie drogi; poszerzenie tych 
dróg przez dodatkowe wywłaszczenia jest niewykonal
ne z powodu zbyt dużych kosztów. Obecnie nowe ob
wałowanie Mozy może być wykorzystane dJa stworze
nia szerokiej drogi o szerokości 8.50 m bez jakichkol
wiek przecięć w tym samym poziomie; drogi lego ty
pu można zbudować na lewym brzegu rzeki na odcin
ku 26 k m między szluzą w Awirs i mostem w Argen-
teau i na prawym brzegu na przestrzeni 24 k m mię
dzy mostami w Seraing i Visé. Wzd łuż rz. Ourlhe 
przedłuża się obecnie nadbrzeże od mostu w Grosses 
Balles do mostu w Chenće. 

IV. C E N T R A L E H Y D R O E L E K T R Y C Z N E . 

Spadki 4,45 m i 50 m na jazach w Ombret, Iviz-
Ramet i Monsin nadają się do urządzenia centrali hy-
droelektrycznych. Jeżeli chcieć wykorzys tać przepływ 
wody 300 m 3 powyżej ujścia rz. Ourt ł ie i 400 m 3 po
niżej, wówczas można uzyskać energję ogólną w ilo
ści 150 mil jonów K W h w stosunku rocznym. 

V. SIEĆ K O L E I ŻELAZNYCH. 

W i e l k i przemysł doliny Mozy posiada na jej brze
gach dobre połączenia kolejowe. Byłoby jednak rzeczą 
bardzo pożądaną s tworzyć na lewym brzegu Mozy po
łączenie Herstal i Bressou z nową l i n ją kolejową Visć-
Tongres, żeby umożl iwić rozwój leodyjskiego przemy
słu wzdłuż dolnego biegu rzeki, gdzie w niewielkiej 
odległości od miasta znajdują się wolne tereny. Zada

nie to mogłoby być związane z regulacją Mozy i z bu
dową nowego k a n a ł u Leodjum-Antwerpja w ten spo
sób, że w dolinie Mozy mog łaby być utworzona duża 
kolejowa stacja rozdzielcza, dla k tóre j trudno byłoby 
znaleźć gdzieindziej lepsze miejsce. 

Schemat głównych dróg wodnych, łączących okrey przemysłowy 
Leodyjski z sąsiedniemi i morzem. 

drogi spławne dla statków do 1350 tonn 
„ ,> „ „ „ 600 „ 
„ „ „ barek „ 350 „ . 

V I . P R O G R A M W Y K O N A N I A I K O S Z T ROBÓT. 

Żegluga. 

Jaz w Monsin powinien być skończony w 1930 ro
k u i wszystkie roboty, związane z obwa łowan iem i od
prowadzeniem wód ściekowych, zostały oddane z prze
targów do wykonania w takich terminach, żeby- jazy 
przy Avroy de la Fonderie i Fć t inne można było ska
sować podczas Wystawy Międzynarodowej . Szluza 
przy Yvoz-Ramet została również oddana do wykona
nia, a w 1930 r. zostanie przeprowadzony przetarg na 
szluzę w Monsin i jazy w Yvoz-Ramet i Ombret. 

Ochrona przed powodziami. 

Długość o b w a ł o w a ń wykonanych po wojnie i bę
dących obecnie w wykonaniu przekracza 30 km. Mię
dzy Coronmeuse i Monsin ukończono 2 k m kolektora 
kanalizacyjnego. Przy poszerzeniu i pogłębieniu rzeki 
poniżej Leodjum wykonano p o w y ż e j . 2 mil jonów m : i 

wykopów i k i lka k i lomet rów wzmocnienia kamienne
go brzegów. 

Mosty. 

W Leodjum w 1930 r. będą przebudowane 3 mo
sty, i nowy most w Coronmeuse jest na ukończeniu . 

Drogi. 

. Na ukończeniu jest około 7 k m nowych szos. 
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Wydatki. 

Poza znaczneini subsydjami przyznanemi związ
kom komunalnym wydatki pańs twowe w ciągu ostat
niego pół tora roku osiągnęły sumę 100 mi l jonów fran
ków. Większość pro jektów oddanych dotychczas 
w drodze p rze ta rgów do wykonania została opracowa
na przez personel techniczny, złożony tylko z dwóch 
inżynierów, pp. Lambermont i Lekenne. 

Koszt wykonania pozosta łych robót, objętych po
wyżej wyłożonym programem, dosięga 600 mil jonów 
f ranków, nie wliczając w to kosztu kanalizacji miej
skiej, stacji pomp w Seraing, portu w Monsin, kolei 
żelaznych i centrali hydroelektrycznych. Na wykona
nie robót potrzeba będzie jeszcze 10 lat czasu, przyj

mując, że Zarząd Mozy będzie rozporządzał odpowied
nim personelem technicznym i ś rodkami pieniężnemi. 
Suma 700 mil jonów nie powinna być u w a ż a n a za wy
górowaną wobec różnorodnych korzyści , jakie kraj 
osiągnie po wykonaniu tych robót. Dla po równan ia 
przytacza się tu s u m ę 30 mi l jonów fr. złotych, k tóre 
kosztowała w poprzednim stuleciu kanalizacja Mozy 
belgijskiej, a przecież złoto wówczas miało większą 
wartość. Co do obecnego programu, należy go rozpa
t rywać nietylko z punktu widzenia technicznego, lecz 
również finansowego, ekonomicznego i nawet politycz
nego, jeżeli się chce, żeby projekt nie został na papie
rze lub w razie powolności wykonania nie s tał się 
p rzes ta rza łym jeszcze przed zakończeniem robót. 

INŻ. CZ. WITKOWSKI 

NORMALIZACJA BUDOWLANA W POLSCE I ZAGRANICA 
Zagadnieniom budownictwa mieszkaniowego w Polsce 

w ostatnich latach poświęcono dużo uwagi, i wiele artyku
łów w prasie codziennej i fachowTej wszechstronnie oma
wiało tę s p r a w ę . Głownem zadaniem ich było i jest znale
zienie funduszów, pozwala jących p r z e p r o w a d z i ć r o z b u d o w ę 
przynajmniej w zakresie bardzo szczupłym: usunięcia klę
ski bezdomności i zapewnienia względnie znośnych higie
nicznych w a r u n k ó w mieszkaniowych. Sprawa ta w ten lub 
inny sposób musi być rozwiązana . B y uzupełn ić kolosalne 
braki w lej dziedzinie spowodowane i zniszczeniami powo-
jennemi i przeludnieniem miast i znikomym p r z y r o s ł e m no
wych d o m ó w w pierwszem dziesięcioleciu odzyskania nie
podległości — musimy b u d o w a ć masowo. Budownictwo ma
sowe popierane i subsydjowanc przez p a ń s t w o obejmie lo
kale drobne, k tóre , przy pewnej kubaturze wznoszonych bu
dowli , dadzą pomieszczenie możl iwie na jwiększe j ilości ro
dzin. Nie mając do dyspozycji dużych kap i t a łów i lo tylko 
krajowe, w inn i śmy dbać o to, by budowa kosz towała tanio 
i prowadzona była racjonalnie. 

Zasadę taniości i masowości da s ię rozwiązać slosując 
jak najdalej idącą normal izac ję l . j . ujednostajnienie typów 
rozplanowania mieszkań, poszczególnych części budowy 
i przedewszyslkiem s u r o w c ó w u ż y w a n y c h w budownictwie. 
Dążność ku normalizacji w y t w o r ó w p rzemys łowych istniała 
jeszcze przed Wielką Wojną, lecz obe jmowała wtedy za
gadnienia p rzemys łu mechanicznego. Spowodowana była 
wie lk im wzrostem konkurencji silnie rozbudowanego prze
mysłu maszynowego i dążyła do uproszczenia w wykonaniu 
części sk ładowych maszyn i na rzędz i do ich wyrobu, co po
zwoliłoby p r o d u k o w a ć ł an ie j i zwiększać w ten sposób kon
sumpcję . Wojna na pierwszy plan wysunę ła pot rzebę upo
r z ą d k o w a n i a spraw mieszkaniowych. Kompletny zastój bu
dowlany w czasie jej t rwania, zniszczenia, sięgające na ob
szarze obecnej Polski ponad Va miljona d o m ó w mieszkalnych 
i dwukrotnie większej ilości z abudowań gospodarczych, bar
dzo slaby rozwó j budownictwa mieszkaniowego w ubiegłem 
dziesięcioleciu odzyskanej niepodległości i masowy p o w r ó t 
do kraju Po laków, szeroko rozrzuconych na terenach W i e l 
kiej Rosji — doprowadz i ły do obecnego kryzysu. 

Wyjśc iem z niego, jak już wspomnia łem, może być ty l 
ko masowe znormalizowane budownictwo. Normalizacja 
w budownictwie sięgać winna bardzo głęboko: poza surow
cami, warunkami ich odbioru i częściami konstrukcyjnemi 
budowy, objąć musi unormowanie prawnych zobowiązań 
stron t. j . czynników subsydjujących b u d o w ę i b iorących 
pożyczki, muszą być ustalone i ujednostajnione na ca łym 

obszarze kwesljc oddawania robót i w a r u n k ó w ich wykona
nia, przepisy organizacji i administracji przy wykonaniu 
i wreszcie obszerny dział typizacji mieszkań i całych domów 
wielorodzinnych. Dzięki takiemu dobremu p r z e d w s t ę p n e m u 
u p o r z ą d k o w a n i u bardzo pomyślnie ruszyło budownictwo po
wojenne Niemiec, pozwala jąc i m w okresie 1919—192G r. 
w y k o n a ć d o m ó w 219,418 i prawie całkowicie zaspokoić 

Ilość norm budowlanych 

L .P . P A Ń S T W O 
wydane 

projektowane 
w najbl. cza
sie do wy

dania 

1 Niemcy 279 77 
2 62 50 
3 43 18 
4 22 15 
5 21 17 
6 Rosja . . . 18 16 
7 Holandja . . 18 11 
8 11 2 
9 Kanada . . 8 8 

10 Belgja 6 8 
11 6 0 
12 6 0 
13 Auslralja . . . . . ' 4 31 
14 2 26 
15 Danja . . . . . . . . 2 6 
16 Wiochy . . . . . . . 2 0 
17 0 11 
18 — — 
19 — — 
20 — — 
21 — 

Tablica 1. 

u siebie głód mieszkaniowy. Do chwi l i obecnej mają Niem
cy 300 norm budowlanych, regulujących wszelkiego rodzaju 
zagadnienia budowlane. P r o w a d z ą c jednocześnie b u d o w ę 
wg. tych norm najlepiej mogli on i ocenić ich korzyści , obli
czyć °/o zyski przy ich stosowaniu i odpowiednio do prak
tycznych wskazań w p r o w a d z a ć w nich zmiany i uzupcl-
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SUROWCE BUDOWLANE GOTOWE WYROBY 
I CZ. KONSTRUKCJI 
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1 Anglja . . . . Vi 'v. 7, 7e 
2. Ameryka . 72 V, 'li 7 0 7o v2 

72 — — — 7s 7o ,— 7. — — 14/,'8 

3. Auslralja . . . . 7o 7i, Vi 7, 7o '73 

4. Austrja . . . . Vi 7a 2 • 3 / 5 - Va' 74 7o Vo 75 f/e 72 — — — «745 

5. Belgja . . . . vi 70 
— — 7, ; l / 2 

6. Czechosłowacja . — — 72 — — — 7i 7, — % 7, — — — — . 7B 
7. Danja . . • 7o 72 72 
8. Finlandja • / • 

9 Francja . . . . • / . 
10. Holandja — 77 «/ 'l — 7s — — — — 7, — 72 — — — "As 
11. Japonja . . . . 73 72 7. V. •/e 
12. Kanada . . . . V. • / i — — »/ 

10 7, % 
13. Niemcy . . . . 7„ Vi 7, '77 74 7? 7,8 7 „ 7,2 728 727 72 727 7,4 — 

57,74 
14. Norwegja 7. 7o Vo — — . — — 7o — — 743 — — 4/ /O — — > 
15. Polska . . . . 7, 7Ö 0/ /2 — — — - 7. — Vo 7 ,3 — 7o /O — — •Va, 
16. Rosja . . . . % 7s 77 — — — % — — — 7o — — — — — *7,8 
17. Rumunja. . , • / • 

18. Szwajcarja 7 -

19. Szwecja . . . . 7o 7, 7» — — 7o Vo 7o — — 37o — — — — — 25/ 
/o 

20. Węgry . . . . — 70 Vo /o u/o •: 
21. Wiochy . . — 7i 7, 

R A Z E M . 87a, 27»4 •7!» 7,7 l7ao 27r, 7n V>7 37D9 74 
34/„ 

/30 7,4 W / « 5 . 

Tablica 2. 

nienla. Nieliczną l i t e ra tu rę w formie a r t y k u ł ó w i broszur, 
dotyczących zagadnień nowoczesnego znormalizowanego bu
downictwa, znajdujemy również tylko w niemieckich wyda
niach. Stopniowo jednak zainteresowanie lemi sprawami 
objawiają i inne kraje i w 21 p a ń s t w a c h , p r o w a d z ą c y c h 
normal izację , w mniejszym lub większym zakresie istnieje 
dział normalizacji budowlanej, zresztą pojętej czasami bar
dzo szeroko, g d y ż obejmującej p rócz budownictwa mie
szkalnego b u d o w ę kominów fabrycznych, d r ó g i mostów, 
b u d o w ę wind, inslalacyj wodoc iągowych i 1. p. Dla ilustra
cji itego, co do chwi l i obecnej t. j . do początku 1930 r. doko
nano, przytaczam zestawienie w tabl. 1. 

Zestawienie to byłoby nieścis lcm bez zaznaczenia, ż e . 
obejmuje ono normy wg przyjętej przez dane pańs two nu
meracji, nie podając faktycznej ilości arkuszy zaliczonych 
do jednego numeru, jak np. w normach niemieckich, k t ó r e 
w 30"/o mają po 2—5 t. zw. BciblaPów. Wobec czego oficjal
ne sprawozdanie f irmy Beuth (posiadającej wyłączność na 
wydawanie norm DIN) podaje na 1.IV. 1929 ilość arkuszy 
norm budowlanych 320 na ogólną ilość norm wydanych 
2701. Jak zaznaczono powyże j tablica niniejsza obejmuje bar
dzo szeroko dział budownictwa naziemnego; pon ieważ i n 
teresuje nas przedewszystkiem zagadnienie budowy mie
szkań, należałoby w powyższem zestawieniu p r z e p r o w a d z i ć 
pewną redukc ję i dla przej rzystości w y n i k ó w normalizacyj
nych otrzymane cyfry podziel ić na rodzaje nas tępujące: 
1) surowce, 2) wyroby gotowe i półfabrykaty , 3) elementy 

budowy, 4) warunk i prowadzenia robót budowlanych (prze
targowe, techniczne, umowne)", 5) normy r y s u n k ó w bu
dowlanych. 

Powyższa tabelka ułożona została wg wskazanych zało
żeń. Cyfry gó rne w u ł a m k u wskazują ilość no rm projekto
wanych do wydania w najbl iższym czasie, cyfra mianowni
ka — już wydane normy. 

Widz imy zatem, że na 21 pańsitw, p r o w a d z ą c y c h norma
lizację, tylko cztery: Szwajcarja, Bumunja, Francja i F i n 
landja -nie posiadają komisji budownictwa mieszkaniowego 
(Rumuński komitet powsta ł dopiero w grudniu 1928 r.) 
a Szwecja i W ę g r y dotąd nie wyda ły żadnej normy budow
lanej, lecz wydanie takowych projektują w czasie najbliż
szym. W y d a j n o ś ć innych p a ń s t w waha się w granicach od 
1 do 168 norm, wydanych i w lej grupie kolejność przedsta
wia się jak na tablicy N r . 5. 

Tablica la wykazuje tylko normy już wydane. W i 
dzimy z niej, że zajmujemy w omawianej gałęzi przemy
słu dość poczesne miejsce. Należy jednak życzyć sobie, by
śmy mogli p r z o d o w a ć w tej sprawie, gdyż tak ostrego gło
du mieszkaniowego nic p r z e ż y w a żadne państwo europej
skie i , o ile inne kraje budowlaną normal i zac ję mogą trak
t o w a ć dość pobieżnie, in teresując się p rędze j u p o r z ą d k o 
waniem przemys łu metalowego, szczególniej w zakresie naj
więcej rozwin ię te j w danym kra ju produkcji , np. Szwedzi — 
unormowaniem łożysk ku lkowych i p a s o w a ń warsztato
wych, Francuzi — automobilizmem, Szwajcarzy — ś r u b a m i 
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P A Ń S T W O 

Ważniejsze cechy chem. i fizyczne Cechy wytrzymałościowe 

U W A G I P A Ń S T W O Ciężar 
ga-

tunk. 

Zawartość °/ 0 Slrata 
% przy 
wyża
rzaniu 

Pozost. 

°/o 
na s ic ie 

4900 

Czas w i ą z a n i a 
w godz. 

Dopuszc.z. należ, na U W A G I P A Ń S T W O Ciężar 
ga-

tunk. SOa Mg 

Slrata 
% przy 
wyża
rzaniu 

Pozost. 

°/o 
na s ic ie 

4900 
PoczaC Koniec 

R o z c i ą g 
po 7 d n . 

kg/cm* 

R o z c i q g 
po 28 dn 
k g ' c m J 

Ś c i s k 
po 28 d n . 

k g / c m J 

U W A G I 

1. — 2.75 4.0 3.0 10*) 'A 10 22,9 25,0 • W y t r z y m a ł o ś ć na . ś c i s k a n i e po 7 d n . 

2. Ameryka . . 3.07 2.00 5.0 4.0 22**) 3 / 4 
10 14,0 21,0 — * Cement w y s o k o w a r t o ś c i o w y 

3. Auslratja . . . — , 2.00 4.0 3.0 18*) i 12 17.6 22,9 200,0 *) S i lo o 5000 otw/cni' 

4. Austrja . . . . — 2.50 5.0 — 25 Va-1* — 18.0 27,0* — 220,oV400,o* **) Sito o 5400 o t w / c m 2 

5 Jnponja . . . . 3.05 2.00 3.0 4.0 17 1 10 14,0 21,0 210.0 
6. Holandja . . . — 2.50 5.0 — 20 1 — 18,0 26,0 300,0 
7. Kanada . . . . — 2.00 4.0 4.0 22 V. 10 15,8 22,9 — 
8. 3.05 2.50 3.0 3.0 20 V 10 15 19,0 250,0 
9. Włochy . . . 3.05* — — — 15* 1* 8* 30* — 450,0* 

10. 3.05 2.50 3.0 4.0 30 V. 12 10 14,0 140,0 

Tablica 3. 

i rurociągami, Holendrzy — okrętownictwem, my winniśmy 
położyć duży nacisk na uporządkowanie ustaw budowla
nych, warunków wykonywania robót i wreszcie wykonanie 
masowe półfabrykatów i ujednostajnione wymagania jakości 
i techniki odbioru surowców, czyli materjałów budowla
nych. Postaramy się zatem rozpatrzeć szczegółowo te gałę
zie norm budowlanych, na klóre podzielimy normalizację 
budownictwa mieszkaniowego. 

Zacznijmy od działu surowców. Zobaczmy jaką oszczęd
ność otrzymujemy przy wprowadzeniu jednolitych typów 
i ujednostajnionych warunków dostaw. Surowce zasadni
czo da się podzielić na następujące grupy: materjały cera
miczne, betonowe (żelbetowe) i zastępcze do budowy ścian 
działowych, drzewne, kamienne, wiążące i izolacyjne, nie li
cząc szeregu pomniejszych rzeczy jak: szkło, farby malar
skie, pokost, kreda, drut, gwoździe, żelazo bud. i t. p., które, 
albo nie zaważą na oszczędnościach, albo też normalizacja 
ich da się z trudem uskutecznić z racji zbyt wielkiej roz
bieżności wymagań przy ich stosowaniu, albo też wykra
czają poza zakres działania komisji norm budowlanych jak: 
żelazo profilowe, pokost. Przedewszystkiem najpoważniej
szą pozycją są wyroby ceramiczne, a w szczególności cegła, 
z której wykonywane jest 90"/o budynków miejskich i znacz
na ilość domów w osadach i wsiach. Jak poważną redukcję 
dało się przeprowadzić i lościowo w tej dziedzinie widać ze 
sprawozdania Komisji Iloover'owskiej powołanej w roku 
1921 dla usprawnienia gospodarki Stanów Zjednoczonych, 
która zmniejszyła ilość wykonywanych formatów cegieł z 75 
do 2 przy cegle zwykłej i z 35 typów cegły dziurawki za
trzymała się na 20 typach, dachówki z 00 typów ograniczo
no 20 odmian, nie licząc szeregu innych nie mniej charakte
rystycznych redukcyj w materjałach i półfabrykatach bu
dowlanych, które pozwoliły przeprowadzić oszczędność rocz
ną w wysokości 500 miljonów dolarów czyli 10°/o kapitału 
przebudowywanego. 

Konieczność ustalenia jednolitych wymiarów cegły dla 
całego państwa bardzo ważną była u nas w Polsce po Wiel
kiej Wojnie, gdzie każdy z zaborów posiadał swoje uprzy
wilejowane gatunki i wymiary. Ilustracją wymowną tego, 
choć nie kompletną i dorywczą, może służyć fotogralja oka
zów zebranych z racji Wystawy Poznańskiej przez P. K'. N. 
Mamy tu 9 odmian wyrabianych przez cegielnie krajowe 
jak poznańskie, tak małopolskie i b. Kongresówki. Spra
wa ujednostajnienia formatu podjęta przez P. K. N. w 1925 
roku po bardzo długich debatach i wielokrotnych posiedze
niach uzgadniających, dojrzała wreszcie do rozstrzygnięcia 

w lutym 192G r. Posiedzenie to obesłane było licznie przez 
przedstawicieli cegielni i delegatów urzędów i w glosowa
niu przyjęto większością 13 przeciwko 8 wniosek referenta 
inż. Krupy z M. R. P. o wprowadzeniu normalnego formatu 
270 X 130 X GO mm, z propozycją możności stosowania 
w okresie przejściowym, bez określenia jego długości, for
matu 250 X 120 X 05 mm. 

W końcu kwietnia tegoż roku ze swej strony M. R. P. 
podjęło inicjatywę ustawowego załatwienia tej sprawy, 
w wyniku czego 15.7.27 r. ukazało się rozporządzenie Pre
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy, wprowadzające 
obowiązujący format cegły 270 X 130 X 60 mm. Rozporzą
dzenie to przesądziło narazie i zakończyło sprawę. W in
nych krajach, które mają unormowane wymiary cegły pa
lonej, kwestja ta nie wywoływała lak przewlekłych narad. 
Powodem tego było ustalenie zwyczajowe jednego wymiaru 
w całym państwie już przed wojną, a nawet jak w Niem
czech, datujące się od 80 lat ubiegłego stulecia. 

Wszystkie te normy prócz polskiej, obejmują określenie 
jakości gatunku, wytrzymałości, metod badania i odbioru. 
Polskie warunki odbioru i badania cegły są narazie w opra
cowaniu, a laboratorja wytrzymałościowe krajowych Poli
technik prowadzą badania nad ustaleniem norm wytrzyma
łościowych obecnie wyrabianej cegły. Wytwórcy cegły pia-
skowo-wapiennej zgłosili się w początku bieżącego roku do 
P. K. N. z prośbą o unormowanie wymiarów i warunków 
technicznych „białej cegły" i po utworzeniu odpowiedniej 
podkomisji sprawa ta będzie rozważana. 

Prócz cegły do materjałów ceramicznych zaliczyć nale
ży dachówkę i dreny. Dreny wychodzą poza obręb zainte
resowań budownictwa i rozpatrują je komisje meljoracyjne. 
Natomiast dachówka została unormowana w Niemczech, Ja-
ponji, Rosji i Austrji. Polska opracowuje normy dachówki 
ceglanej równocześnie z normami cegły i po uzyskaniu wy
ników wytrzymałościowych norma wymiarów, badań i od
bioru ogłoszoną zostanie do wiadomości. 

Zamykając ton dział należałoby może wspomnieć o ko
rzyściach wprowadzonej u nas normy cegły. Nie będąc oso
biście zwolennikiem przyjętego formatu, mam trudne zada
nie jego obrony. Na korzyść jednak wymiarów przyjętych 
przez Komitet wpływa bezwzględnie szybkość produkcji: ce
gła cieńsza szybciej schnie na powietrzu, łatwiej się wypa
la i to -wypala całkowicie, posiada idealne warunki wiąza
nia w murach, nawet przy dowolnym rodzaju układania, 
gdyż i w kierunku grubości; jest zwyczajowo przyjęta w ca
łej Kongresówce, wymaga krótszej pracy murarza w uloże-



Do artykułu: Budowa Gmachu Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji (zeszyt 9). 
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niu m3 muru, mniej zaprawy niż format pruski i technicz
nie dobrze odpowiada warunkom klimatycznym północnej 
Polski. Natomiast dla bezstronności chciałbym przytoczyć 
zalety konkurencyjnego wymiaru 250 X 120 X 65, a więc: 
przy mniejszym formacie używa się mniej opalu, gdyż ko
rzystniej zapełniamy piece, mniejszy format daje mniej ka
wałków i odpadków przy transporcie, lżejszą jest praca mu
rarza, grubość 2 cegieł czyli 51 cm w zupełności wystarcza 
w warunkach termicznych 2U Polski; wymiar.250X120X65 mm 
przyjęto w Niemczech, Rosji, Auslrji i Czechosłowacji (zna
czenie eksportu), "Włochy mają format zbliżony 210X120X60, 
wogóle zaś istnieje tendencja do stosowania mniejszej cegły. 
Cegłę jeszcze mniejszego formatu posiadają: Francja, Ho-
landja, Anglja, Stany Zjednoczone, Japonjav 

Przechodząc do grupy materjałów wiążących, widzimy 
tu znacznie większe zainteresowanie i bogatsze wyniki. Naj
lepiej, najobszerniej opracowano cementy, a przedewszyst
kiem portland cementy. W Polsce nad opracowaniem tych 
norm pracowały komisje technołogji chemicznej, norm wy
trzymałościowych i budowlana: ta ostatnia zredagowała nor
malne warunki techniczne dostawy, ogółem zaś przy współ
udziale jej delegatów wydano 5 norm cementu portlandz
kiego, obejmujących całokształt pojęcia jakości prób fizycz
nych i wytrzymałościowych i analizy chemicznej. Jak wpły
nęło ustalenie norm cementowych w Polsce na wytwórczość 
trudno byłoby powiedzieć, gdyż danych takich u siebie 
w kraju ani zagranicą nie posiadamy. Niewątpl iwie jednak 
ujednostajnienie warunków technicznych odbioru ułatwiło 

Tablica 4. 

pracę cementowi i umożliwiło eksport na pewnych stałych 
podstawach, a jednocześnie i odbiorca zyskał kryterjum 
otrzymywanego materjału. Normalizacja nie wpłynęła na 
obniżenie ceny, — spowodowane lo zostało zsyndykalizo-
waniem z początkiem 1927 r. wszystkich fabryk i wyrówna
niem strat ponoszonych przez dumpingowy nasz eksport, 
który wzrasta z roku na rok i klóry w ciągu 2 lat od 1925 
do 1927 r. podniósł sic 10-krolnie. Jednak o ile pełny koszt 
produkcji w roku 1925 i w okresie wzajemnych walk 
w 1926 r. między cementowniami stal poniżej kosztów sprze
dażnych, to teraz czysty zysk cementowni na rynku krajo
wym rośnie z roku na rok i wynosi już około 60°/o wła
snych kosztów 1 ) - Pozwoli lo poniekąd cementowniom na 
przeprowadzenie modernizacji produkcji, tem więcej , że 
spożycie wewnętrzne podnosi się bardzo poważnie i wszel
kiego rodzaju nowe materjały budowlane, które mają duże 
widoki zastąpienia cegły, oparte są na podstawowym mate
rjale — cemencie. Rozwój badań w tej dziedzinie powoduje 

') Sprawozdanie Komisji Ankielowej „Cement". 

również zwiększenie wymagań wytrzymałościowych stawia
nych cementom, stwarza gatunek cementu przedniego, wy-
sokowartościowego. Obecne polskie normy już nie są zada-
walającemi tem więcej , że odbiegają od miarodajnych norm 
zagranicznych. A zatem należałoby je znowel izować w kie
runku obostrzenia przepisów i dostosować do rozwoju wy
magań stawianych międzynarodowemu budownictwu ce
mentowemu i żelazobetonowemu (ku czemu zresztą już dą
ży projekt p. Eigera przedłożony P. K. N.). 

Dla zobrazowania najeharakterystyezniejszych cech unor
mowanych portland cementów, przytoczyłem powyżej ta
belko Nr. 3, zestawiającą te wyniki. 

P A Ń S T W O Ilość 

1 174 

2 */:iAustrja . . . . . . . . . 45 

3 43 

4 Polska .•' . . . ... . . . 21 

5 18 

6 Ameryka . 18 

7 Holandja . . . . . . . . . 18 

8 Japonja 6 

9 Czechosłowacja 6 

10 Anglja 6 

11 3 

12 2 

13 Dauja . . . . . ''l '-. , . . . . 2 

14 Belgja • 2 

15 1 

Tablica 5. 

Zaznaczyć należy, że Wiochy, Rosja i Austrja normy ce
mentowe uczyniły obowiązującemu na obszarze tych państw 
rozporządzeniem rządowem. 

Do grupy następnej surowców należą materjały drzew
ne. Warunki techniczne odbioru i wady drzewa unormowa
ne zostały w Rosji (drzewo okrągłe i pi łowane) i w Ame
ryce (we wdaściwem słowa znaczeniu nie jest to norma, lecz 
zbiór przepisów państwowych zresztą opracowany bardzo 
obszernie i rzeczowo, obejmujący wszechstronnie gospodar
kę materjalową drzewną). Podobnież choć w większem stre
szczeniu traktuje sprawę norma japońska i holenderska. 
Australja i Czechosłowacja unormowały przepisy wykona
nia konslrukcyj drzewnych, czyli dopuszczalne obciążenia 
i natężenia, Współczynniki wybpezenia i przepisowe jakości 
drzewa przy różnych łączeniach i konstrukcjach, zabezpie
czenie od psucia i próby badania wykonanych zespołów. Są 
to bezwąlpienia rzeczy bardzo pożądane i celowe, gdyż 
wprowadzają w życie racjonalne podstawy gospodarki, da
ją możność kontrolowania robót wykonanych i normują 
stosunki handlowe i eksportowe. Liczbowo (procentowo) ko
rzyści le jednak nie dadzą się obliczyć. Natomiast łatwiej 
możnaby określić oszczędności przy wprowadzaniu specyfi
kacji normalnego wymiarowania materjału drzewnego, czy 
to okrąglaków, czy tartego. Takie normy wymiarowe posia
dają Austrja, Polska i Rosja. Częściowo rozwiązana la spra
wa została we wspomnianej już normie japońskiej, jednak 
podaje ona lylko granice długości, szerokości i grubości 
względnie średnicy, nie zestawiając wszelkich możliwych 
wymiarów. Niemcy choć oficjalnie normy takiej nie posia
dają, lecz mają w obiegu l. zw. „Berliner llolzabmessungen" 
zawierające bardzo nieliczne wymiary drzewa kantowego 



STR. 604 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 9 

dla budowy d o m ó w seryjnych. Jeżeli p o r ó w n a m y teraz nor
my austrjackie, polskie i rosyjskie, to bezwąlp ien ia należy 
uznać, że najdalej posuniętą r edukc ję przeprowadzono w P o l 
sce. Pozwoli ło na to obywatelskie stanowisko w y t w ó r c ó w , 
k tó rzy ustąpili z zasady stopniowania długości co 10 cm., 
jak to powszechnie do tąd stosowano, na odstępy co 0,5 m, 
skreś lono długości poniże j 3 m i powyże j 6 m i cały szereg 
zbyt małych lub przesadnych szerokości desek. N a j w a ż n i e j -
szem było przyjęcie s tałych grubości w mm. powsta łych 
z przeliczenia na cale. Była to rzecz bardzo trudna do 
uzgodnienia, jeżeli nadmienimy, że istniało dotąd w Polsce 
6 miar calowych drzewa: cale pruskie, saskie, polskie, au
strjackie, rosyjskie i angielskie. Śmiało można powiedzieć, 
że redukcja osiągnęła 30°/o, a przy k a n t ó w c e 60"/o wymia
r ó w dotąd używanych . O ile zatem norma ta praktycznie 
wejdzie w życie, zmniejszy ona pokaźn ie ilości drzewa ma
gazynowanego na składach, u ła twi jego ułożenie, spowoduje 
zmniejszenie powierzchni zajętej przez składy drzewa, po
zwol i p r zec i e r ać drzewo na zapas, zmniejszy p r a c ę robotni
k ó w na tartakach, podniesie ich wyda jność i pozwoli , poza 
wielu innemi zaletami, p rze j ść do pewnych typowych kon
strukcyj s t ropów i podłóg, d r zwi i okien, schodów i k r o k w i . 

Prace nad unormowaniem w Polsce s t ropów drewnia
nych, międzyp ię t rowych już rozpoczęto i w k r ó t c e należy 
spodz iewać się wydania normy dla s t ropów drewnianych 
z unormowanego drzewa przy obciążeniach ca łkowi tych od 
375 do 050 kg/m- i rozpię tośc iach od 2,5 do 0 m. 

Kończąc w z m i a n k ę o normach drzewnych, u w a ż a m za 
stosowne wspomnieć tu o klepce posadzkowej — dębowej . 
Unormowano ją w Czechosłowacj i dając podział na klasy 
i opis jakościowy, granice górną i dolną przyję tych wymia
r ó w i wreszcie warunki dostawy. W Polsce Komisja Budow
lana P . K . N . uzna ła r ówn ież za p o ż ą d a n e wydanie podob
nej normy tylko w szerszym zakresie, z a w i e r a ć będzie ona 

dok ładny podzia ł na 3 klasy jakościowe, na 30 g a t u n k ó w 
cha rak te ryzu jących się ścisłemi wymia rami ; p r zek ró j r ó w 
nież otrzyma stałe wymiary , a pozatem podane zostaną pod
stawowe warunki uk ładan ia , odbioru i pakowania i dołą
czone zostaną wymiary i cechy jakośc iowe listew i cokołów 
przyśc iennych . Norma ta ograniczy ilość typów wyrabianych 
dotąd o 50°/o, z racji ścisłego omówien ia jakości mate r ja łu 
każdej klasy pozwoli uzyskać mate r j a ł doborowy i jednoli
ty, a nie będąc bardzo rygorys tyczną bez Wątpienia powin
na wpłynąć na rozwó j godziwej konkurencji i wysokość 
ceny. 

Z kolei wypada omówić g rupę papy i izolacji. P a p ę 
wszelkich r o d z a j ó w czy smolowcową, czy też asfaltową lub 
bitumiczną, jednostronnie i obustronnie smarowaną , z posy
paniem piaskiem i bez, jako też mater ja ły do jej nasyca
nia — u n o r m o w a ł y dotąd Niemcy i częściowo Auslr ja . M i 
mo obszernego potraktowania tej sprawy nie wniesiono 
tu wiele nowego poza metodami b a d a ń . Możliwe, że przy 
skoordynowanej akcji w y t w ó r c ó w dałoby się u nas w P o l 
sce w y r ó w n a ć i podwyższyć jakość wyrobu, gdyż obecnie pa
pa 0000 lub extra jednej fabryki niczem się nie różni od 00 
drugiej w y t w ó r n i , a przy p o r ó w n a n i u p róbek dostarczo
nych przy z a m ó w i e n i a c h z jakością dostawy zawsze spo
strzegamy znaczne odchylenia in minus, łysiny albo brak pia
sku we ś rodku ro lk i . Jednak wie lk ich korzyści spodz iewać 
się trudno, w y t w ó r c o m zaś slan obecny odpowiada w zu
pełności. Z innych ma te r j a łów izolacyjnych Austrja unor
m o w a ł a płyty korkowe. W Anglj i , Austrji , Ameryce i Niem
czech unormowano dział asfaltów i b i tumów w odniesieniu 
do budowy ulic, jednak pewne cechy jak ciężar gatunkowy, 
łamliwość, punkt topliwości (temperatura zmiękczania) , cią-
gliwość, z a w a r t o ś ć wody, popiołu, s iarki , domieszek olei
stych — są charakterystyczne i dla izolacji budowlanej. 

(C. d. n.). 

G M A C H D Y R E K C J I WODOCIĄGÓW I K A N A L I Z A C J I W WARSZAWIE 

W dniu 28 czerwca 1930 r. odbyło się poświęcenie 
nowowzniesionego gmachu Dyrekcj i Wodociągów 
i Kanalizacji położonego przy zbiegu ulic Nowogrodz
kiej i Starynkiewicza i w ten sposób miasto wzboga
ciło się o jeden jeszcze gmach, a wszystkie biura Dy
rekcji przeniosły się z dotychczasowych ciasnych po
mieszczeń na p l . Teatralnym do nowego budynku ad
ministracyjnego, uwzględniającego rozrost przedsię
biorstwa i konieczność podążania za rozwojem stolicy. 

Po pamię tne j katastrofie w marcu 1928 r. zostały 
przeprowadzone roboty rekonstrukcyjne, wymagające 
dużej oględności i pieczołowitości przy icl i wykonaniu. 
Polegały one na odbudowie zawalonej ściany fronto
wej od ulicy Starynkiewicza, wzmocnieniu s łupów 
żelbetowych, uszkodzonych w czasie katastrofy na 
skutek wpuszczania w nie belek żelaznych, opierają
cych się na zawalonej ścianie i wymianie 33-ch fi la
rów, k tó rych stan nie g w a r a n t o w a ł bezpieczeństwa 
w dwóch dolnyrch kondygnacjach (suterenie i parte
rze). Wobec tego, iż wszystkie mury zewnęt rzne zo
stały wyprowadzone przed katastrofą do poziomu da
chu, a na k i l k u kondygnacjach już nawet położono 
stropy Kleina, tak, iż filary międzyokienne pracowały 
pod ich obciążeniem, powsta ła konieczność przed wy
mianą przeniesienia c iężaru fi larów wyższych kondy-
gnacyj na czasowo zamurowane okienne otwory i pod

trzymania s t ropów na stemplach. Poczem przystąpio
no do ż m u d n e j i , ze względu na potrzebę zachowania 
pewnej kolejności, powolnej pracy usuwania popęka
nych filarów i zamianę ich na nowe, wykonane cał
kowicie na cementowej zaprawie. 

Szczególną t rudność s tanowiła wymiiana fi larów 
głównej k l a tk i schodowej, ze względu na trapezowy 
j i rzekrój tejże w planie, co spowodowało konieczność 
w czasie wykonywania tych robót, podtrzymywania 
całej ściany kla tk i schodowej na stemplach i prowa
dzenia roboty na m a ł y c h odcinkach. Załączone zdjęcia 
dają pojęcie o t rudnośc iach reperacji budowy. 

Jednocześnie z odbudową nastąpi ły pewne zmiany 
w planie budynku, uwarunkowane powyższymi wzglę
dami, a częściowo wywołane dążeniem dostosowania 
się do współczesnyah w y m a g a ń architektury i techni
k i . Wspomniane roboty były wykonane według pro
jektu i pod kierownictwem arcli . Romualda Mil lera . 

Gmach Dyrekcji posiada 4 kondygnacje i sutereny 
przeznaczone na biura archiwalne. Teren zajęty pod 
b u d o w ę wynosi 1210 m. kw. Ogólna objętość domu 
27.000 m. sześć. 

Całkowity koszt budowy łącznie z instalacjami: 
ogrzewniczą, kanalizacyjną, elektryczną, z urządze
niem centrali telefonicznej i ze wszystkiemi wydatka
mi związanemi z katastrofą i p rzebudową wyniósł 
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2.400.000 zł., co daje 89 zł jako koszt budowy 1 metra 
budynku. Gmach posiada 3 kłalki schodowe, z których 
środkowa jest wyłożona okładami z białego marmuru, 
a balustrada z marmuru Bordiglio. 

Ogólny widok po katastrofie. 

I 
Stropy Kleinowskie, na których była przewidziana 

posadzka na lepiku, pokryto betonem trocinowym ze 
względu na jego małą wagę i izolację akustyczną. 

Dacii nad frontową częścią budynku przykryty zo
stał żelbetową płytą z wykonaniem w niej świetlików 
z ruchomemi żaluzjami, a płyta żelbetowa pokryła 
warstwą filcu gudronilowego i dwukrotną warstwą 
izolu. Z tegoż izolu wykonano wszystkie uszczelnienia. 
Nadto wszystkie rynny betonowe zostały wyłożone fil
cem gudroriitowyrń zamiast blachy. 

Kanalizacja gmachu wykonaną została zgodnie 
z wymaganiami Dyrekcji do kanału ulicznego, przy
czem rury deszczowe od strony ulicy, ze względu na 
nieosłabianie fundamentów gmachu, zostały skanali
zowane do przewodów wewnętrznych. Lokale biurowe 
zaopatrzone zostały w nowoczesne urządzenia kanali-

Fasada gmachu wodociągów i kanalizacji. 

zacyjne. Przy głównej klatce schodowej na każdem 
piętrze urządzono moczniki kamionkowe stojąca z sa-
moczynnem płukaniem. Do kuchenek biurowych 
i mieszkań służby doprowadzony został gaz. 

Ogrzewania centralne gmachu urządzono wodne 
o samoistnyïn obiegu wody. Kotły dla ogrzewania za
instalowano dwa syst. Strcbela-Eca II, o powierzchni 
ogrzewalnej po 25,5 m kw. Rury rozprowadzające 
wodę gorącą, przeprowadzono po strychu, rury zaś 
t. zw. powrotne w podziemiu ścian zewnętrznych. Ru
ry pionowe w gmachu oraz połączenia grzejników 
z pionami, przeprowadzono w gmachu na życzenie 
Kierownictwa Budowy na zewnątrz ścian. Grzejniki 
/. gładkich lanych dwukolankowych radjatorów umie
szczone zostały przeważnie pod oknami. W kotłowni 
wykonano urządzenia do transportowania opału ze 
składu do otworów- kotłów oraz urządzenie do wywa
żenia na zewnątrz popiołu i żużlu. 

Pęknięcia na filarach klatki schodowej po katastrofie. 

W uzupełnieniu wentylacyj w odpowiednich prze
wodach w murowanych ścianach założono instalację 
wentylacyjną międzyokienną według systemu inż. Bą-
dzyńskiego. 

Zwraca uwagę zastosowanie w drzwiach zamiast 
drewnianych, żelaznych okładzin i cokołów, co wyda
je się być korzystniejszym ze względu na uniknięcie 
lak często spotykanego paczenia się. 

Fasada gmachu w stylu współczesnym wykonana 
w terrazycie a cokół wraz z portalem z szarego gra
nitu w swej górnej części polerowanego. Do głównego 
wejścia prowadzą granitowe schody z takąż balustra
dą. Posadzka w hallu wejściowem wyłożona w kom
binacjach z marmuru białego i Bordiglio. Nadzwyczaj 
oryginalnym jest rysunek i dobór kolorów w wyłoże
niu ścian płytkami glazurowanemi w głównej klatce 
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schodowej i w korytarzach p rowadzących do biuro
wych pokojów, szczególnie to się daje powiedzieć 
w stosunku do kolumn w hal lu na parterze. Boboty te 
wykonane zostały z p ierwszorzędnego mate r j a łu i nad
zwyczaj solidnie. 

Belki stropowe po katastrofie. 

Kopuła hal lu pomalowana częściowo ua alumi-
njum, częściowo na biało w kształcie szeregu maleją
cych t rójkątów, w k tó rych odcień koloru zmienia się 
w zależności od miejsca obserwacji. Okienka w po
mieszczeniach kasowych, poręcze na balustradach 
i ogrodzenia dla windy, wykonane w mosiądzu. W ca
łym szeregu pomieszczeń biurowych ustawione są sza
fy obrobione wewnąt rz pod dąb i zaopatrzone w drzwi 
suwane na rolkach. 

Zamiana filarów. 

Oprócz pomieszczeń biurowych, pokojów dyrektor
skich, sali posiedzeń urządzono nowoczesny skarbiec, 
zabezpieczony drzwiami skarbcowemi systemu „For-
tis" (Thörig) i salę klubową. Gmach posiada własną 
cent ra lę telefoniczną i zegary elektryczne, umieszczo

ne w pomieszczeniach biurowych a regulowane z cen
trali. 

Wszystkie roboty lastrieowe wykonane były w spe
cjalny Sposób ze względu na stosowanie pojedynczych 
gotowych płytek o różnych wymiarach. Całość utrzy-

Hall. Wejście do kasy. 

mana jest w dwukolorach: czarnym i szarym. Z „la-
slr ico" wykonano parapety okienne, okładziny na 
stopnie, cokol ik i w formie łuków, balustrady na 
schodach. 

Zupełnie nowym mater ja łem, dotychczas nie zna
nym w Warszawie, są płytki z prasowanego korku 
o grul). (3 mm., uk ł adane na lepiku na szlichcie ce-

Hall. Klatka schodowa. 

menlowej, jako podłoga w pokojach dyrektorskich 
i wielu pomieszczeniach biurowych. Niemęczące i c i 
che chodzenie, zewnęt rzny wygląd, łatwość wymiany 
poszczególnych płytek w razie ich uszkodzenia, prze
mawiają za stosowaniem tego rodzaju podłóg w po-
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mieszczeniach biurowych, o czem niewątpl iwie już po 
kilkulelniem doświadczeniu można będzie p rzekonać 
się. 

W pracach budowlanych i instalacyjnych przy wy
konaniu powyższych robót b ra ły udział nas tępujące 
f i rmy: 

1) „Źelazo-Bcton" — jako generalne przedsiębior
stwo. 

2) Milewski i Śledziński — instalacja światła. 
3) J . Fedorowicz — roboty granitowe. 
4) A . Marciniak i S-ka — armatura elektryczna. 
5) Zieleziński H . — wyroby mosiężne. 
6) Nowakowski A . — meble biurowe. 
7) „Fortis'. ' sp. z o. o. — drzwi skarbcowe syst. 

Thör ig . 

8) Block Brun , Sp. A k c . — winda osobowa „Otis ' . ' 
9) S. A . Siemens — centrala telefoniczna. 

10) inż. Bądzyński — wentylacje. 

Oprócz tego z ramienia f i rmy „Żelazo-Beton" 
współpracowały z nią: 

1) Mechaniczne Warsztaty Stolarskie. 
1) Biuro Techniczne Karp Albert — glazura. 
3) Sztuczny Marmur — roboty lastricowe. 
4) Ciszewski „Gudron i t " — krycie dachu. 
5) Korzeniowski W . — roboty malarskie. 
6) P rzemys ł Budowlany w Poznaniu — posadzki 

korkowe i dębowe. 
7) Czajkowski — roboty terrazytowe. 
8) Dutlinger i Borowik — terrakola. 

W SPRAWIE RACJONALNEJ IvONSTRUKCJI STROPÓW 
Wobec, nadesłania nam przez p. bud. 1. Piankę uwag 

do artykułu p. Inż. Ignalomicza - Zawilejskiego, po poro
zumieniu się z p. Pianko drukujemy te uwagi jednocze
śnie z repłik<i p. inż. lgnatowicza - Zawilejskiego, uważa
jąc w len sposób dyskusję w powyższej sprawie za wy-
czerpaną. (Red.). 

W zeszycie 8 (20) „Przeglądu Budowlanego", z m. sierpnia 
r. b. umieszczony zoslal artykuł p. inż. B. Ignalowicza - Zawi
lejskiego pod tytułem „'Racjonalna Konstrukcja Stropów". W ar
tykule tym autor jego utrzymuje, że „przestarzały" strop klej-
nowski, prócz swej nieogniotrwałości, jest droższy od stropu 
żelbetowego, ponieważ len ostatni dla zwykłych rozpiętości od 
I do 6 m. wymaga żelaza zaledwie od 12 do 25 kg., kiedy strop 
klcjnowski wymaga belek żelaznych profilu od N-ru 24 do N-ra 
30 o wadze od 36 do 54 kg. i prócz tego około 7 kg. płaskowni
ków, a zatem od 43 do 61 kg. na 1 m 2 , utrzymując przytem, że 
belki żelazne dla stropu klejnowskicgo układane są zazwyczaj 
w odległości 1,00 m. oś od osi. Różnica kosztu żelaza, dodaje 
autor, oczywiście nic będzie pokryta przez niewielkie stosunko
wo oszczędności na cemencie i innych materjatach budowla
nych, wchodących w skład stropów. .Nie będę tu kwestjonowal 
ogniotrwnłości stropu żelbetowego i nieogniotrwałości stropu 
klejnowskiego, chociaż wiadomem jest, że aibsolulnie ognio
trwałych części budowli niema, że, jeżeli nawet nie palą się od 
ognia, bezpośrednio na nie działającego, lo rozgrzewają się do 
lego stopnia przy pożarze, że pękają, szczególnie wówczas, kie
dy pożar budowli jest gaszony, jak zwykle, obfitemi strumienia
mi wody, oraz że "W stropie klejnowskim, w klórym belka że
lazna najwięcej narażona jest na uszkodzenie od ognia, rów
nież znane są najprostsza środki do zabezpieczenia tej belki od 
bezpośredniego stykania się jej z ogniem; nie będę tu również 
kwestjonował twierdzenia autora co do „niewielkich stosunko
wo oszczędności na cemencie i innych materjatach budowla
nych, wchodzących w skład stropu", chociaż, co do samego ce
mentu tylko, twierdzenie to jest lak rażąco bezpodstawne, że 
nie wytrzymuje najmniejszej krytyki, albowiem do m 2 stropu 
systemu Klejna, grubości Va cegły, i lo cegły nowego wymiaru 
normalnego, potrzeba zaprawy cementowej 1 : 3 — 0,034 m 3 , 
co stanowi cementu maximum 0,034 X 400 = 13,6 kg., a do 
takiegoż stropu grubości 1U cegły z żebrami z 2-ch cegieł na 
kant, w odstępacli 0,60 m. oś od osi, potrzeba zaprawy 0,017 
m 3 , a zatem cementu 0,017 X 400 = 6,8 kg. Czy z tak małą 
ilością cementu można zrobić jakikolwiekbądź strop żelbetowy? 
Odpowiedzi łaskawej oczekujemy od autora powyższego arty
kułu. 

Najwięcej jednak rażącą jest podana ilość żelaza, rzekomo 
potrzebna do m 2 stropu syslemu Klejna i określona na 43 do 

61 kg., a zatem średnio na 4 3 ^ — 53 kg. Przedewszyst

kiem mylnem jest twierdzenie, że belki żelazne dla stropu klej

nowskiego, przy rozpiętości od 4,00 do 6,00 m., układane są 
w odległości 1,00 in. oś od osi. (Przy takiej gęstości belek nie
potrzebny jesl system Klejna). Ponieważ mamy tu do'czynienia 
ze stropem o rozpiętości od 4,00 do 6,00 m., do obrachunku 
przyjmiemy lu trzy slropy, t. j . o rozpiętości 4, 5 i 6 m., żeby 
dowieść, że slrop o lej największej rozpiętości, 'W danym wy
padku 6 m., nie wymaga tyle kg. żelaza, ile podaje aulor. Za 
podslawę do obliczeń przyjmujemy lu „Przepisy dotyczące ob
liczeń statycznych w budownictwie lądowem", zatwierdzone 
przez Ministra Robót Publicznych rozporządzeniem Nr. VII — 
693/27 z dn. 2 września 1927 r., i rozłożymy belki żelazne w od
ległości oś od osi tylko 1,60 m.; obciążenie Użyteczne, jak u au
tora, 200 kg./nr; ciężar slropu płaskiego z cegły - dziurawki o 
grubości 1h i */« cegły z wkładkami żelaznem!, nadsypką i po
dłogą (p. 5 i 7 § 3 przepisów M. It. P.) : '* J ° ~̂ a 2 ° = średnio 

335 kg., czyli przyjmujemy tu, że P = 200 + 335 kg./m2. Przy 
takich danych otrzymujemy dla stropu płaskiego o rozpiętości: 

2) 

Wx = = 143 = 1 Nr. 18; W x « 1 6 1 . 

•i,00 m. 

P = 4,00 X 1-60 X 535 = 3424 kg 
400 X 3424 

8 X 1200 
5,00 ni. 

P = 5,00 X 1,60 X 535 = 4280 kg. 
500 X 4280 

W X ^ T X 1200 = 2 2 3 : I Nr 21; Wx = 244. 

3) 6,00 m. 
P = 6,00 X 1,60 X 535 = 5136 kg. 

Wx 
600 X 5136 

8 X 12(10 
= 321 = 1 Nr. 24; Wx - 354. 

Na strzałkę wygięcia belki dodawać lu jest zbylecznem, po
nieważ wytrzymałość wyżej obliczonych belek przewyższa sta
wiane im wymagania o: 

161 — 143 244 — 223 354 — 321 
= 12,6°/0, i ^ o — = 9,4°/0 i — „ 0 1 = 10,3%-143 

Waga 1 m. belek stanowi: 

Nr 18 — k g . 21,9 
Nr. 21 — kg 28,57 
Nr. 24 — k g . 36,19. 

Żelaza płaskiego na 1 m 2 stropu potrzeba (Cennik Normal-
2,61 + 1,53 

ny Magistratu, część II-ga, poz. 33 i 34) średnio ^ = 
= 2,07 kg 

Na dwa końce belek w murze dodajemy po 0,25 m.=0,50 m. 
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Tym sposobem otrzymujemy na 1 m 2 stropu klejnowskiego 

~KIcT"=kS- 15,40 + 2,07 = kg. 17,47 

przy rozpiętości: 
1) 4,00 m. 

4,50X21,9 98,55 
4 X 1,60 ~ 6,40 

2) 5,00 m. 
5,50 X 28,57 157,14 

5 X 1.60 - 8,00 
8) 6,00 m. 

6,50 X 36,19 235,24 
6 X 1,60 = ~9,60 

- i kg. 19,64 + 2,07 = kg 21,71 

= kg. 24,50 + 2,07 = kg. 26,57. 

Ponieważ autor omawianego artykułu podaje wagę. żelaza 
na m 2 stropu od 43 do 61 kg., przeto przesada stanowi dla roz
piętości: 

'i-ro metrowej: 

43,00 — 17,47 
43 ' 59,37% 

5-ćio metrowej: 

43 + 61 
21,71 

_ = 58,25°,', 
52 

6-cio metrowej: 

61,00 — 26,57 
61 = 56,59%, średnio zaś - 58,07% 

Oczywiście, jeżeli się, powiększa koszt samego tylko żelaza 
do stropu systemu Klejna o tak wielki procent, a bagatelizuje 
ilość cementu do stropu żelbetowego i innych materjałów bu
dowlanych, wchodzących w jego skład, oraz przemilcza o znacz
nie większym koszcie szalówek dla slropu żelbetowego niż dla 
klejnowskiego, do którego zupełnie zbyteczne są stojaki, bo za
stępują je klamry wiszące, a także bagatelizuje się tę masę 
ujemnych stron żelbetu w budownictwie mieszkaniowem, to do
chodzi się do wręcz przeciwnego wniosku. Niestety, nie wszyst
ko, co nowe, jest dobre, a co stare — złe. 

R E P L I K A A U T O R A A R T Y K U Ł U 

Szanowny Oponent mój w obliczeniach belek dopuszcza 
dwie niedokładności: 

a) Przy obliczeniu momentów gnących nie dodaje do roz
piętości 5°/o, jak lego -wymaga teorja i § 13 przepisów M. R. P. 

M 
b) Oblicza profile belek według wzoru W m 

3b który to 
wzor można stosować tylko w wypadku, jeżeli h belki wypad
nie większe od 1/16,8 1 — jeżeli zaś h wypadnie mniejsze od 
1/16,8 1, lo ze względu na wymagania sztywności stropu — 
(patrz Betonkalender r. 1930 sir. 99), należy stosować wzór — 
I = c P l 2 , gdzie c — 31, inaczej stropy Klejna przy niedosta
tecznej sztywności wykazują pęknięcia wzdłuż osi belek. 

Po należytem przeliczeniu belek dla trzech rozpiętości 4, 5 
i 6 metrów otrzymamy dla obciążeń podanych przez Szanowne
go Oponenta: 

dla 1 = 4,00 m. 1 = 1872 cm 4 — najbliższy I Nr. 20 
waga l m G = 26,30 kg. 

5,00 m. 1 = 3648 cm 4 — najbliższy I Nr. 24 
waga 1 m G = 36,19 kg. 

6,00 m- 1 = 6293 cm 4 — najbliższy I Nr. 28 
waga 1 m G = 47,96 kg. 

Jeżeli dodamy na końce 0,5 i podzielimy przez rozsław be
lek — 1,6 m., przyjęty przez Szanownego Oponenta znajdzie
my się z nim w tych samych warunkach przy obliczeniu kosz
tów wykonania. Za podstawę biorę ostatni cennik magistratu 
na roboly żelazobetonowe, a dla cen na belki żelazne, piaskow
niki, cegłę dziurawkę, posługuję się ostatnim cennikiem Stowa
rzyszenia przemysłowców budowlanych. 

Zastrzegam się, że celem artykułu mego nie była krytyka 
slropu Klejna, klórego zalety i wady są znane, lecz celem mo
im było porównanie stropu żelazobetonowego używanej kon
strukcji ze stropem mego systemu, a strop Klejna został zaha
czony tylko pobieżnie. Więc ażeby nie nużyć czytelników prze
prowadzę krótkie porównanie koszlów wykonania dwóch stro
pów — mego i Klejna o jednakowej rozpiętości 6 metrów. 

iKoszt wykonania stropu Klejna na 1 m 2 : 
Materjały: Cennik Magistratu Cz. II poz. 35 

6,5X47,96 
Belki żelazne —a v , „ = 32,44 kg à 0.64 zł = 20.76 zł. 6 X 1 , 6 

Cegła dziurawka 33 szt à 0 11 „ = 3.63 „ 
Zaprawa cementowa 1:3 0,016 m 3 à 70.00 „ = 1.12 „ 

27.16 zł. 
5% podatki i stemple 1.36 „ 

28.52 zł. 
Robocizna: 

Murarz godz. 1.74 à 1.80 = 3 13 zł. 
Pomocnik „ 1.33 à 0.92 = 1.23 „ 

4 36 zł. 
35% generalja 1 58 „ 5.89 zł. 

Razem koszt 1 m s stropu Klejna 34 41 zł. 

Koszt wykonania stropu Ignatowieza - Zawilcjskiego na 
1 m 2 : 

Materjałyt Ceny z cennika Magistratu cz. VI. 
Betonu m 8 0,11 à zł 64.22 - 7.06 zł. 
Żelaza okrągłego kg. 13 à „ 0 53 = 6.86 „ 
4 skrzynki 4 5 X 4 5 cm a „ 1.20 = 4.80 „ 

18 62 zł. 

5°/, podatki i stemple —.93 „ 19.55 zł. 

Robocizna: 
poz. 51) Przyg. betonu m* 0,11 à zł. 6 08 = 0.66 zł. 
poz. 2 Betonowanie m* 0,11 à „ 18.06 = 1.99 „ 

6b + 6c 
poz. 5 Uzbrojenie kg. 13 à „ 0.19 = 2.34 „ 4.99 zł. 

Różnica 34,41 24,51 = 9,87 
9,87.100 

czyli 

Razem koszt 1 m 2 slropu 24.54 zł. 

= 28.6%. 

Płaskowniki 2,07 kg à 0.82 „ = 1.65 

34,41 

Zapytanie Szanownego Oponenta w sprawie ilości cementu, 
potrzebnego do stropu Klejna i do stropu żelazobclonowego, 
musiało powstać wskutek niezrozumienia mego artykułu, gdyż 
bezwzględnie ilość cementu w stropie żelbetowym jest większą, 
niż w stropie Klejna. Ilości belonu dla stropów żelbetowych po
dane są w dwóch tablicach mego artykułu. 

Inż. Ii. Ignatowicz-Zawilejski. 
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STR. 609 

MEMORJAŁ ZWIĄZKU IZB P R Z E M Y 
SŁOWO - H A N D L O W Y C H DO P. MILNI-
ST.RA S K A R B U W S P R A W A C H PODAT
K O W Y C H . 

Wystosowany w imieniu Związku Izb 
Przemysłowo - handlowych memorjał do 
p. Ministra Skarbu, datowany z dn. 8 
sierpnia b. r. zawiera następujące naj
ważniejsze postulały w dziedzinie prak
tyki podatkowej: 

A) W zakresie podatku obrotowego: 
1) Pozostawienie kwalifikacji nieścią

galnych hub wątpliwych należności uzna
niu płatnika, bez konieczności udawad-
niania ich specjalnemi dokumentami, 

2) Zezwolenie na potrącanie od docho-

DZIAŁ ORGANIZACYJNY 

du podatku dochodowego i świadczeń so
cjalnych spłacanych za pracowników, od
setek za odroczenie podatków, ;kar za 
zwłokę i kosztów egzekucyjnych, podat
ku od kapitałów' i rent oraz 10°/0-cgo 
dodatku nadzwyczajnego. 

3) Przyjmowanie ksiąg handlowych za 
podstawę wymiaru podatku od osób pra
wnych niezależnie od złożenia lub nie-
złożenia zeznania w terminie. 

4) Uznanie po stronie władzy obo
wiązku zawiadomienia płatnika, które :z 
jego -wyjaśnień uznano za niedostatecz
ne, oraz kilka innych postulatów. 

B) W zakresie podatku przemysło
wego: 

1) Rozszerzenie zastosowania lVo-o-wej 

stopy podatku obrotowego przez zmianę 
interpretacji pojęcia przerobu i zużycia. 

2) Uzgodnienie pojęcia sprzedaży hur
towej i stosowanie ulgowej stopy podat
kowej przy sprzedaży nietylko celem od
sprzedaży i przerobu, ale i eksploatacji. 

3) Wyłączenie z obrotu podlegającego 
podatkowi t. zw. odsetek prolongacyj
nych, oraz szereg postulatów z zakresu 
obrotu komisowego, eksportowego i t. d. 

Postulaty zawarte w memorjale popar
te są wyrokami Najwyższego Trybuna
łu Administracyjnego, nie realizotwanemi 
jednakże w pełni -w praktyce .wymiaro
wej. Memorjał przeto zwraca się do p. 
Ministra o wprowadzenie wyraźnej wy
kładni i jednolitego jej stosowania. 

K R O N I K A E K O N O M I C Z N A . 

ULGI P O D A T K O W E DLA WZNOSZO
N Y C H BUDOWLI. 

Ukazało się w numerze 64 dziennika 
ustaw, Rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 12 września 1930 r. 
O ulgach podatkowych dla nowo-
wznoszonych budowli o następującym 
brzmieniu: „Na podstawie art. 44 ust. 5 
Konstytucji postanawiam co następuje: 
Art. 1. Nowowznoszone budowle, jak 
również części nadbudowane i przybu
dowane tak mieszkalne, jak i przezna
czone dla celów handlowych lub prze
mysłowych, jeżeli budowa, nadbudowa
nie, lub przybudowanie wykończone bę
dzie do końca roku 1940, są zwolnione 
na okres piętnastoletni od chwili cho
ciażby tylko częściowego icli użytkowa
nia od podatków od nieruchomości, 
względnie od podatków budynkowych, 
pobieranych na rzecz Państwa jako też 
z wiązko w samorządowych. 

Art. 2. Osobom zarówno fizycznym, 
jak i prawym, które do końca roku 1940 
wybudują domy mieszkalne, przysługuje 
prawo potrącenia z ogólnego dochodu, 
podlegającego podatkowi dochodowemu, 
sum zużytych na budowę, z wyłącze
niem jednak pożyczek, przewidzianych 
w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 22 kwietnia 1927 r. o roz
budowie miast (Dz. U. R. P. Nr. 42, uoz. 
372) ; potrącenia te mogą być uskutecz
nione zależnie od życzenia płatnika, jed
norazowo, lub najdłużej w ciągu pięciu 
lat, poczynając od roku następnego po 
ukończeniu budowy. 

Prawo potrącenia przysługuje wy
mienionym wyżej osobom nawet wów
czas, o ile wybudowane przez nie domy 
przejdą w ręce osób trzecich. 

Art. 3. Zaświadczenia, stwierdzające 
fakty, uzasadniające prawo do korzysta
nia z ulg, przewidzianych w niniejszem 

KRONIKA KRAJOWA 

rozporządzeniu, wydają — w myśl roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie budo-
wlanem i zabudowaniu osiedli (Dz. U . 
R. P. Nr. 23, poz. 202) — właściwe wła
dze budowlane. 

Art. 4. Ulg, przewidzianych w niniej
szem rozporządzeniu, udzielają na skutek 
indywidualnych podań płatników władze 
I instancji, które uskuteczniają wymiar 
odnośnych podatków. Bliższe w tym 
względzie przepisy wyda Minister Skar
bu w drodze rozporządzenia". 

Następują artykuły wykonawcze i 
p odpisy. 

ZMIANA KOSZTÓW OTRZYMANIA W 
WARSZAWIE. 

W dniu 16 września b. r. odbyło się 
zebranie Komisji badania zmian kosztów 
utrzymania przy Głównym Urzędzie Sta
tystycznym. Rozpatrzono zmiany w 
m-cach czerwcu, lipcu i sierpniu. 

W czerwcu ceny nie uległy większym 
wahaniom poza zwyżką mieszkaniową 
(dojście do 100"/o komornego). W lipcu 
znaczna zwyżka zaznaczyła się w grupie 
żywnościowej + 6,6°/o, co wpłynęło na 
ogóluą podwyżkę + 2,9°/o. W sierpniu 
w grupie tej zaznaczyła się zniżka o 
— 3,7°/« co w rezultacie dało obniżenie 
kosztu utrzymania o — l,6°/o. 

PRZEWOZY K O L E J O W E W LIPCU. 

P. K. P. przewoziły w lipcu (średnio 
530 wagonów 15-tonnowych dziennie ma-
lerjałów budowlanych (bez drzewnych) ; 
wykazuje to dalszy nieznaczny wzrost 
przewozów w porównaniu z majem i 
czerwcem. W lipcu zeszłego roku zanoto
wano 770 wagonów przewozów mat. bud. 
a więc o 240 wagonów średnio dziennie 
więcej jak w roku bieżącym. Ten stan 
przewozów charakteryzuje najlepiej sy
tuację na rynku budowlanym. 

PROTESTY W E K S L O W E . 

W lipcu b. r. zaprotestowano 469,774 
weksle na sumę 108,531 lys. zł., co wska
zuje na dalsze jakkolwiek niewielkie 
zmniejszenie się protestów wekslowych 
W porównaniu z czerwcem liczba zapro
testowanych weksli zmniejszyła się o 
2,3°/o, a suma w złotych o 3,l°/o-

Suma zaprotestowanych weksli wzro
sła w województwie białostockiem (o 
+ 16,7°/o). W niektórych większych cen
trach przemysłowych prócz Warszawy 
sumy te zmniejszyły się (Lwów — 18,6°/o, 
Wilno — 14,l°/„, Kraków — 12,6°/o, Po
znań l l ,3° / 0 , Łódź — 0,9°/o) zwiększyły 
sic natomiast w Katowicach (+ 31,9°/o) i 
Białymstoku (+ 42,l°/ 0). 

AKCJA K R E D Y T O W O - B U D O W L A N A 
B. G. K. 

Akcja kredytowo - budowlana, prowa
dzona przez Bank Gospodarstwa Krajo
wego w roku bieżącym, przedstawia się 
na dzień 1.IX następująco: 

1) pozostałość z ub roku Zt. 3,900,000', 
z tego przyznano całą sumę; 

2) na wykończenie rozpoczętych bu
dowli przeznaczono Zł. 28,780,000, z le
go przyznano Zł. 19,500,000; 

3) na nowe budowle — 60,000,000, z 
tego przyznano Zł. 41,800,000; 

4) z lokaty instytucyj ubezpieczeń Zł. 
21,000,000, z tego przyznano Zł. 
18,440,000; 

5) Fundusze własne Banku Gospodar
stwa Krajowego Zł. 5,600,000, z tego przy
znano Zł. 4,902,000; 

6) akcja bezpośrednia instytucyj ubez
pieczeń społeczn. Zł. 16,6O0,O00<. 

W ten sposób plan kredytowy wyko
nany został na 1.IX b. r. w przeszło 70°/o. 

NOWE W Y D A N I E T A R Y F Y TOWARO
W E J . 

Nowe wydanie taryfy kolejowej, obej
mujące wszystkie uzupełnienia i zmiany, 
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ogłoszone zostało drukiem i wchodzi w 
życie z dn. 1 października r. b. 

Zawiera ono następujące główne 
zmiany: 

W części I ß — „Postanowienia tary
fowe, klasyfikacja towarów i wykazy o-
plat dodatkowych i miejscowych" wpro
wadzono: 1) uprawnienie nadawcy do 
stwierdzenia zamówienia wagonu kryte
go nietylko przez nadpis ina liście prze
wozowym, aile również przez okazanie 
osobnego zamówienia pisemnego; 2) wło
żenie na stacje obowiązku zaznaczania w 
liście przewozowym faktu podstawienia 
wagonu ikrytego w braku zamówionego 
wagonu otwartego; 3) zniżenie opłaty za 
przewóz dozorcy w wagonie towarowym 
do polowy ceny biletu klasy II celem za
chęcenia go do przejazdu razem z prze
syłką, którą ma dozorować; 4) ustalenie 
normy powierzchni ładownej podłogi w 
wagonie dla poszczególnych rodzajów 
zwierząt domowych celem zapobieżenia 
nadmiernemu przeładowaniu wagonów 
inwentarzem żywym; 5) żądanie stwier
dzenia przez nadawcę w liście przewozo
wym faklu dowozu towaru w opakowa
niu do stacji przeznaczenia drogą kole
jową celem zapobieżenia zwrotnego ul
gowego przewozu koleją takiego opako
wania próżnego, które z towarem przy
było na stację samochodem. 

W części II zesz, 1 — „Prawidła o-
hliczenia przewoźnego, tabele opłat klas 
taryfowych, taryfy wyjątkowe i postano
wienia reekspedycyjne" usunięto „uzu
pełnienia części I A i części I ß" , włą
czając je do odpowiednich działów tych 
części, skreślono t. zw. „reklasyfikację" 
niektórych towarów, przeprowadzając od
powiednie zmiany w „'klasyfikacji towa
rów", wreszcie przeniesiono do części I ß 
„opłaty miejscowe", jako będące rozwi
nięciem „wykazu opłat dodatkowych". 

Poza tem przeprowadzono w tejże 
części II zeszyt 1 zmiany następujące: 1) 
wprowadzono pobieranie na rzecz kolei 
2°/o od różnicy taryfowej za sprawdzanie 
obliczeń ulg taryfowych; 2) w tych tary
fach wyjątkowych, w których przy prze
wozie towarów luzem podano tabelę o-
płat, obliczone z obrachunku za ładow
ność 15 t. w wagonie, wprowadzono o-
mówienie, zezwalające na przewóz tych 
towarów także w wagonach o ładowności 
mniejszej niż 15 t., ale z podwyższeniem 
opłat, wskazanych w tabeli — o 10°|o; 
normę tę zmniejszono do 5°/o dla prze
wozów węgla kamiennego; 3) skreślono 
taryfę wyjątkową na przewóz miału wę
glowego i koksowego, który odtąd za 
przykładem taryf wszystkich kolei świa
ta —• będzie taryfowany na równi z in-
nemi sortymentami węgla kamiennego, 
względnie koksu; 4) zmieniono schemat 
klasy 9 na przewóz zboia i mąki z bu
dowy proporcjonalnej na różniczkową, 
znosząc w zależności od tego dotychcza
sową taryfę wyjątkową G 5 na przewóz 
wyrobów młynarskich na odległości dal
sze. 

W „aneksie" do części II zesz. 1 część 
taryf wyjątkowych, posiadających cechy 
zarządzeń taryfowych stałych, przeniesio
no do części II zesz. 1, inne, których ter
min działania upłynął do dn. 1 paździer
nika r. b. — skreślono, pozostałe zaś cza

sowe taryfy wyjątkowe zachowano z tem, 
że obowiązywać one będą do dn. 31 gru
dnia r. b. Przed dym terminem „aneks" 
poddany będzie rewizji. 

W cz. II zesz. 2 — „Taryfy wyjątko
we w komunikacji z portami morskiemi 
Gdynia i Gdańsk" wprowadzono zniżone 
opłaty na przewóz zboia, śledzi, tytoniu, 
wełny i juty oraz cynku celem utrzyma
nia przewozu łych artykułów przy na
szych portach. 

WPŁYWY BUDŻETOWE 
W P I E R W S Z E M PÓŁROCZU. 

Na podstawie tymczasowych zesta
wień z obrotów kasowych, wpływy z da
nin publicznych i monopolów w pierw
szym kwartale b. roku budżetowego 
1930-31 roku wyniosły ogółem sumę 
575.122.000 zł., co stanowi 22.37 procent 
w stosunku do preliminowanej sumy na 
cały rok budżetowy. Daniny publiczne 
zwyczajne i nadzwyczajne przyniosły o-
góteffl w tym okresie sumę zł. 381.440.000, 
co stanowi 23,64 procent w stosunku do 
preliminarza na cały rok budżetowy. 
Wpływy zaś z samych danin publicznych 
zwyczajnych wyniosły ogółem złotycli 
348.020.000, co stanowi 24,3 procent w 
stosunku do preliminarza na cały rok 
budżetowy. Idealny procent za 3 mie
siące wynosi 25 procent. 

W ostatnich trzech miesiącach oraz 
w lipcu 1929 r. wpływy z danin publicz
nych i monopoli wynosiły: 

1 9 3 0 1929 
Mie9. V V I VII VII 

w m i l j o n a c h z l . 

Podatk i b e z p o ś r e d n i e 72,2 47,9 58,7 05,7 

Podatek m a j ą t k o w y 1,2 1,5 1,0 1,0 

Podatk i p o ś r e d n i e 15,5 17.4 11,3 10,7 

C l a 25,0 21,1 25,1 32,9 

O p ł a t y s len ip l . i dan iny 15,2 16,5" 15,6 18,2 

10"o nadz dodat. do dan in 11,1 8,1 8,5 10,1 

Monopole (!2.0 05,1 72,8 75,8 

O g ó ł e m 203,2 177,9 195,4 220,1 

A K C J A K R E D Y T O W O - B U D O W L A N A 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ PRACOWNI
KÓW UMYSŁOWYCH W WARSZAWIE. 

Akcja budowlana Z. U. P. U. w War
szawie prowadzona w formie udzielania 
pożyczek spółdzielniom budowlanym wy
raziła się w r. 1929 kredytem w sumie 
12.318.100 złotych udzielonych 7 spół
dzielniom mieszkaniowym, który wykoń
czyły 1.483 izby mieszkalnych, oraz in
nym prowadzącym budowę 4.048 izb. 

Bezpośrednia akcja budowlana Z. U . 
P. U. jest realizowana przez uruchomie
nie w pierwszej serji 16.250.000 zł. (rok 
1930/31). W drugiej serji zakład ma prze
budować 9.000.000 zł. (rok 1931/32). 

Przystąpiono więc do budowy domu 
dla pracowników umysłowych w War
szawie na Żoliborzu przy ul. Mickiewi
cza. Dom będzie miał 92 lokale 3 poko
jowe, 124 dwupokojowe, 30 jednopokojo
wych, 3 mieszkania służbowe i 22 
sklepy. 

Dom robotniczy w Warszawie zawie
rać będzie: 25 lokali 1 izbowych, 2 lo
kale P/2 izbowe, 102 lokale dwupokojo
we, 73 — 3 pokojowe oraz 21 sklepów. 

Dom robotniczy w Łodzi przy ul. Pa-
bjanickiej zawierać będzie 60 lokali jed

noizbowych, 92 lokale P/2 izbowe, 40 
jednopokojowych, razem 192 lokale. 

Dom dla pracowników umysłowych 
w Łodzi: 12 lokali 1 pokojowych, 60 lo
kali 2 pokojowych, 36 lokali 3 pokojo
wych. 

Powierzchnia lokali 3 pokojowych 
będzie wynosić 80 — 95 m 2 , 2-pokojo-
wych 50—60 nr i 1 pokojowych okoto 
25 m 2 . 

Komorne jesl kalkulowane na 4,8"/o 
rocznie od kosztu budowy i waha się od 
31,46 zł. za jeden pokój miesięcznie do 
98,87 za 3 pokoje. 

AKCJA B U D O W L A N A ZAKŁADU P E N -
SY.INEGO DLA FUNKCJONAR.IUSZÓW 
W E L W O W I E . 

Zakład Pensyjny dla Funkejonarju-
szów we Lwowie jako Zakład Ubezpie
czeń Pracowników Umysłowych rozpo
czął obecnie budowę dwóch domów mie
szkalnych we Lwowie i jednego domu 
mieszkalnego w Krakowie. 

Z dwóch budujących się domów we 
lwowie, jeden jest przeznaczony dla u-
rzędników ubezpieczonych w Zakładzie, 
a drugi dla robotników. 

Dom mieszkalny dla urzędników, ma
jący stanąć na Górze Kadeckiej, składa 
się z trzech bloków i obejmuje 115 mie
szkań od 1 — 3 pokoi z kuchnią i przy-
nal. Przybli'żo.ny koszt budowy lego do
mu wynosi 2,500,000 zł. 

Dom mieszkalny dla robotników przy 
ul. Za Bogatką (obok rogatki gródeckiej) 
składa się z dwóch bloków i obejmuje 
126 mieszkań od 1 — 2 izbowych z przy-
rial. z tem, że w mieszkaniach P/2 i 2-
izbowych przewidziano możność urządze
nia łazienek. Przybliżony koszt budowy 
lego domu wynosi 1,500,000 zł. 

Budujący się dom w Krakowie przy 
ul. Słonecznej jest przeznaczony dla u-
rzędników ubezpieczonych w Zakładzie. 
Składa się on z trzech bloków i obejmu
je 128 mieszkań, 1 i 2-pokojowych z ku
chnią i przynal. Koszt budowy wyniesie 
około 2,500,000 zł. 

Powyższe trzy domy zostaną ukończo
ne i oddane do użytku w drugiej polo
wie 1931 roku. 

A K C J A Z. U. P. U. W POZNANIU. 

Akcja Zakładu Poznańskiego przewi
duje przebudowanie 17 miljonów zł. w cią
gu 5 lat w tem 2 miljony w Toku bie
żącym. Obecnie są w budowie 2 domy 
mieszkalne dla urzędników o_ 100 miesz
kaniach 1 do 3 pokojowych z kuchnia
mi, oraz 3 dla robotników o 200 miesz
kaniach 1 — ' 2 pokojowych. Domy bu
dują się w Gdyni. 

P R A C A 

B E Z R O B O C I E . 

W połowie sierpnia (16/VTII) liczba 
bezrobotnych spadła do najniższego po
ziomu w r. b. t. j . do 184,388 bezrobot
nych. Cyfra ta niższa jest o kilkanaście 
tysięcy od stanu bezrobocia w połowie 
lipca. 
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Nr. 1. Rozpoczęte i zakończone budowle prywatne w miastach 
powyżej 5Q.O0O mieszkańców. Sa osi Y oznaczona ilość bu

dynków. 
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Nr. 2. Bezrobocie ogólne i zatrudnienie w przemyśle budowla
nym. Na osi Y oznaczona liczba ludzi w tysiącach. 
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Nr. Kredyty budowlane Banku Gospodarstwa Krajowego, 
przyznane i wypłacone. Na osi Y oznaczona suma kredytów 

w mil jonach złotych. 

Nr. ). Wskaźniki przepracowanych robotniko-godzin w prze
myśle budowlanym oraz przewozów materjałów budowlanych 
kolejami (1925 — 27 — 100). Wpływy sezonowe wyeliminowane. 

Nr. 5. Wskaźniki cen materjałów budowlanych w Warszawie, 
Lwowie i Katowicach. Przeciętny poziom 1925—7 roku przyjęty 

za 100. 

Nr. 6. Wskaźnik kosztów budowy lm3 budynku mieszkalnego 
o 'i kondygnacjach w Warszawie w złotych. Podstawa 191'i = 100. 
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STAiN ZATRUDNIENIA W PRZEMYŚLE 
B U D O W L A N Y M . 

W czerwcu „Wiadomości Slalystycz-
ne" notują 28,075 zatrudnionych w prze
myśle budowlanym, w lipcu 29,290, Acz
kolwiek te cyfry nie obejmują całości 
przemysłu, jednakże w zestawieniu z ana-
logicznemi danemi „Wiadomości Staty
stycznych" z 1929 roku (czerwiec 47,071, 
lipiec 46,891) wykazują olbrzymie zmniej
szenie się zatrudnienia. Stan zatrudnie
nia w czerwcu 19.30 r. stanowi 60°/o sta
nu z czerwca 1929, a lipiec w 1930—-62°/o 
lipca 1929. 

JESZCZE O WYNAGRODZENIU 
ZA URLOP. 

Pracownik nie tarci prawa do Urlopu, 
a więc i do wynagrodzenia za urlop nie
wykorzystany, chociażby sam rozwiązał 
umowę o pracę, jeżeli rozwiązanie spo
wodowane zoslato w samej rzeczy przez 
pracodawcę w drodze niewykonywania 
przezeń istotnych jego zobowiązań (O. 'S. 
N. w sprawie Nr. I. C. 2.32/29). 

Pracodawca w X skardze kasacyjnej 
żądał uchylenia wyroku II instancji, mo
cą którego zasądzono od niego na rzecz 
pracownika Z. pewną sumę za niewyko
rzystany urlop, podnosząc, że prawo Z. 
do urlopu upadło z chwilą wygaśnięcia 
umowy pracy. 

Sąd Najwyższy, rozpatrując skargi; 
kasacyjną wyjaśnił, że pogląd skarżące
go, jakoby wszelkie prawa i obowiązki 
pracodawcy i pracownika wynikające z 
ustawy o urlopach, upadały z chwilą wy
gaśnięcia umowy pracy bez względu na 
przyczynę takiego wygaśnięcia, nie znaj 
duje oparcia w przepisach tejże ustawy. 

W skardze kasacyjnej X powołał się 
również i na to, że Z. sann pracę opuścił. 
Sąd Najwyższy uznał, że powołanie się 
na tę okoliczność w sprawie niniejszej 
jest bezzasadne, przepis bowiem art. 3 u-
stawy o urlopach, stanowiący, iż pracow
nik traci prawo do urlopu; a więc i pra
wo do wynagrodzenia za niewykorzysta
ny urlop, jeżeli sam spowodował irozwią-
zanie umowy o pracę, nie może obejmo
wać T Ó w n i e ż takiego rozwiązania umowy, 
klóre spowodowane zostało w samej rze
czy przez pracodawcę w drodze niewyko
nywania przezeń istotnych jego zobowią • 
zań, płynących z owej umowy, a miano
wicie jak w danym przypadku, jak to u-
slaliły sądy I i II instancji, przez niewy-
płacenie Z. należności jaka niu przypa
dała za pracę. Odmienna bowiem wy 
kładnia stwarzałaby dla pracodawcy nie
sumiennego sytucję korzystniejszą, n i ż 
dla spełniającego lojalnie swe obowiązki 
pracownika. 

P R A W O I SĄDY 

KARTELIZACJA A USTAWA O NIE
UCZCIWEJ KONKURENCJI . WYROK 
SĄDU OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE. 

Sąd Okręgowy w Warszawie rozpozna
wał sprawę (Nr. II 3C 1347/29), Wydział 
handlowy), w której powodowie w wy
toczonej skardze wyjaśnili, żc pozwane 
firmy, tworzące związek kartelów}', za
powiedziały bojkot odbiorców, którzyby 

nabywali towar od powodów. Wydanie 
przez pozwanych tego rodzaju cyrkula-
rza zdaniem powodów sprzeczne było z 
dobremi obyczajami i podpada pod usta
wę o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji 
i arl. 1382 K. C. '(odszkodowanie za wy
rządzoną szkodę). 

Sąd Okręgowy postanowił powództwo 
oddalić, a to z zasad następujących: 

• Na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
pod rządem dawnego kodeksu karnego 
(z 1876 r.) syndykaty producentów celem 
ograniczenia liczby odbiorców i ustale
nia jednolitej ceny nie były dopuszczal
ne. Z chwilą wprowadzenia nowego ko
deksu karnego (z 1903 r.), co nastąpiło, 
jak wiadomo, dopiero pod okupacją nie
miecką, kartelizacja zaczyna się u nas 
szybko rozwijać, idąc za wzorem zachod
niej Europy, a szczególniej Ameryki, 
gdzie kartele i trusty stały się jednym 
7. głównych czynników rozwoju prze
mysłu. 

Sąd Okręgowy w motywach stwier
dza więc, że kartelizacja jest tendencją, 
odpowiadającą rozwojowi współczesnego 
żjcia gospodarczego, i w wielu wypad
kach kartel stanowi konieczną formę 
gospodarki, dającą rezultaty pozytywne 
z punktu widzenia gospodarstwa społecz
nego, a mianowicie wszędzie tam, gdzie 
bez karlelu panowałyby na rynku ceny 
deficytowe, prowadzące do strat kapita
łów zakładowych i obrotowych, oraz że 
istniejące w Polsce kartele są przeważ
nie „dziećmi biedy" (Kinder der Not), a 
nie „dziećmi chciwości" (Kinder der Hab
sucht), jak to rozróżnia znany teoretyk 
niemiecki Liefman. 

.Skoro więc istnienie syndykatów, tru
stów i karteli jest przez Państwo tole
rowane, a w niektórych wypadkach 
wprosi popierane, to muszą być również 
tolerowane pewne sposoby walki zrzeszo
nych w kartele firm z firmami, nie nale-
żącemi do zrzeszenia, jednakże walki te 
nie mogą kolidować z dobremi obycza
jami kupieekicmi i zakazami prawnemi. 

W państwach, gdzie istnieją ustawy 
kartelowe, rząd znajduje podstawę do 
swych orzeczeń w tych właśnie ustawach, 
w państwach zaś, gdzie ustaw kartelo
wych niema, jak właśnie u nas, sąd przez 
analogję musi stosować ustawy zbliżone. 
Najbardziej w tym wypadku zbliżoną jest 
ustawa o nieuczciwej konkurencji, regu
lująca stosunek przemysłowo - handlowy 
firm z punktu widzenia etyki kupieckiej. 

Przechodząc przeto do wykładni art. 
3 ustawy o nieuczciwej konkurencji, sąd 
okręgowy, stwierdziwszy, 'że wyliczenie 
wypadków nieuczciwej konkurencji w ar
tykule tym nie jest wyczerpujące, nie 
uznał jednakże za możliwe podciągnięcie 
pod ten przepis prawa nawet bojkotu pu
blicznego, gdyż taka była wola prawo
dawcy, który, jak to widać ze sprawo
zdania komisji prawniczej Sejmu, nie 
przyjął poprawki mniejszości, która dą
żyła właśnie do uznania publicznego na
woływania do niezawierania tranzakcji 
za czyn nieuczciwej konkurencji. 

W Niemczech ustawa 'kartelowa do
puszcza wręcz ogłoszenie bojkotu, wy
maga tylko uprzedniego pozwolenia prze
wodniczącego sądu kartelowego, a sądy 
niemieckie niejednokrotnie wypowiadały 

się, że bojkot jest dopuszczalny i zasadni
czo nie sprzeciwia się dobrym obyczajom. 

We Francji orzecznictwo sądowe idzie 
w innym kierunku, uważając bojkot za 
kolidujący z zasadami uczciwej konku
rencji. Ostatnio głośmy był w tym wzglę
dzie wyrok w sprawie syndykatu prasy 
paryskiej z Coly'm. Ale tani slan fak
tyczny był zresztą odmienny niż w wy
padku, stanowiącym przedmiot sprawy, 
jaką rozpoznawał Sąd Okręgowy w War
szawie, który doszedł też do ostateczne
go wniosku, że w danym wypadku fir
my pozwane nie uczyniły nic, coby ko
lidowało z uczciwością kupiecką i za
sadami uslawy o nieuczciwej konkuren
cji. 

ULGOWA STAWKA PODATKU OD 
OBROTU. 

W kweslji wykładni arl. 7 punkt o 
ustawy o podatku obrotowym, uzasadnia
jącym stosowanie ulgowej l"/o stawki po
datku od obrotu (obroty, osiągnięte ze 
sprzedaży wydobytych surowców lub wy
produkowanych towarów, o ile artykuły 
te zostały nabyte również przez przedsię
biorstwa przemysłowe, „przerabiające" je, 
względnie „zużywające" w prowadzonym 
przemyśle). Najwyższy Trybunał Admini
stracyjny (w sprawie L. Rej. 3122/27) 
wyjaśnił co następuje: 

Wszelka sprzedaż przez przedsiębior
stwo przemysłowe jego wytworów in
nym przedsiębiorstwom dla celów inwe
stycyjnych lub też dla celów własnej kon
sumpcji, nie związanej bezpośrednio z 
produkcją, nie korzysta z ulgowej sław
ki podatku od obrotu (motywy prawo
dawcze — odciążenie kosztów produk
cji). 

Natomiast sprzedaż przez przedsię
biorstwo jego wytworów do zużycia, ja
ko środków obrotowych w innych przed
siębiorstwach przemysłowych przy pro
dukcji przez zniszczenie ich substancji 
(węgiel, smary, prąd elektryczny i t. p.), 
podlega l0/o stawce ulgowej. Chodzi lu 
o środki obrotowe produkcji, I. j . takie, 
które pod żadną postacią nie wchodzą 
w skład przyszłego wylworu, lecz służą 
jedynie, czy to jako materjał konieczny 
do uzyskania dla celów produkcji siły 
mechanicznej w najszerszem tego słowa 
znaczeniu, jak np. do wytworzenia ener-
gji cieplnej lub pędnej, czy też jako nie
zbędne do produkcji środki świetlne, 
„Zużycie" takich środków bez ich całko
witego skonsumowania, I. j . zupełnego 
zniszczenia ich substancji, z natury rze
czy nie da się pomyśleć. 

Gdy jednakże chodzi o inne produkty, 
to „zużycie" ich bynajmniej nie wyma
ga zniszczenia substancji, wystarczy bo
wiem, gdy dany produkt przez proces 
produkcyjny traci swój samoistny byt w 
len sposób, :że go w przyszłości nie mo
że już odzyskać, lub też użycie go przy 
produkcji jest naturalnem spełnieniem 
roli, która przy jego wytworzeniu była 
mu przeznaczona. Jeżeli jednak sprzeda
ny innemu przedsiębiorstwu przedmie I 
stanowi jedyny składnik wytwarzanych 
przez nabywcę produktów, lo „zużycie" 
zachodzi tylko wtedy, gdy substancja jest 
przy produkcji zniszczona (np. węgiel do 
produkcji gazu lub koksu). 
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A więc w odniesieniu do materjałów 
pomocniczych „/.użycie" nie wymaga 
zmiany formy lub sianu (np. gwoździe, 
śruby i I. p.), gdy zaś chodzi o materja
ły główne, przeznaczone dla celów pro
dukcji, to „.zużycie" zachodzi tylko w cza
sie icli zespolenia przy produkcji w la
ki .sposób, że (rozłączenie spowodowało
by zasadniczo istotną zmianę ich jakości, 
właściwości lub postaci (np. części ma
szyn). 

Wreszcie co do pojęcia „przeróbki"; 
jako uzasadnienia zastosowania ulgowej 
l"/o stawki podatku od obrotu, to „prze
róbka" ma miejsce tylko przy zmianie 
jakości, właściwości lub postaci surowca, 
Względnie półfabrykatu sposobem mecha
nicznym lub chemicznym (np. blacha na 
naczynia, drzewo na sprzęty, wyprawa 
skóry, tłuszczu na mydło i I. p.). 

K R O N I K A 

TECIINICZNO - B U D O W L A N A 

OBECNY STAlN PRAC KOMISJI BUDO
W L A N E J POLSKIEGO KOMITETU NOR
MALIZACYJNEGO. 

Podkomisja drewnianych części budo
wy odbyła posiedzenie w dn. 17.V1.30 r. 
poświęcone ostatecznej redakcji norm 
drzwiowych i uzgodnieniu nadesłanego 
zastrzeżenia, przy udziale autora sprzeci
wu inż. Hosera. 

Podkomisja rysunków budowlanych 
na posiedzeniach w dn. -i i 18.VI.30 r. 
zatwierdziła projekt normy „Podział ry
sunków budowlanych i iskalc" oraz prze
prowadziła dyskusję nad wprowadzeniem 
wymiarowania i opisywania rysunków 
budowlanych, zgodnie z islniejąccini zwy
czajami, k 

Podkomisja warunków technicznych 
poświęciła posiedzenia w dniacli 1, 20 i 
25.VI.30 r. dyskusji nad „Warunkami 
lechniczńemi wykonania robol rynko
wych" i zatwierdzeniu projektu normy 
„Roboty murowe". 

W dn. 24.VlI.aO r. odbyło się posie
dzenie Komisji Budowlanej, na klórem 
został zatwierdzony projekt normy drzwi 
normalnych. Pozatem na posiedzeniu lem 
uchwalono utworzenie nowych podkomi
sji: cegły sylikalowej, kafli i gipsu. Wy
mienione Komisje, po ukonstytuowaniu 
ich i zatwierdzeniu programów, zaczną 
pracować na jesieni r. b 

PRZEBUDOWA WĘZŁA WARSZAW
SKIEGO. 

Przebudowa węzła warszawskiego jest 
po 'Gdyn i największem przedsięwzięciem 
pańslwowem od czasu odzyskania niepod
ległości. Ogólny koszt tego przedsięwzię
cia przekroczy 65 miljonów złotych. 
W fazie obecnej przebudowy, wobec po
stępu robót aktualną stała się sprawa bu
dowy dworca centralnego w Warszawie. 

W związku z tem Ministerstwo Komu
nikacji powierzyło opracowanie projektu 
lego dworca Profesorom Politechniki 
Warszawskiej inż. Czesławowi Przybyl
skiemu, autorowi jednego z trzech pro
jektów nagrodzonych tw r. 1929 na kon
kursie, ogłoszonym przez Ministerstwo 
Komunikacji na opracowanie szkicowe

go projektu dworca centralnego w War
szawie i inż. Andrzejowi PszenickiamU, 
Rektorowi Politechniki Warszawskiej. 

Dla ściślejszego ustalenia podstaw i 
danych, potrzebnych do opracowania pro
jektu dworca centralnego w Warszawie, 
została powołana przez P. Ministra Ko
munikacji specjalna Podkomisja przy 
Radzie Technicznej Ministerstwa Komuni
kacji. Podkomisja la będzie współdziałać 
w opracowaniu projektu szkicowego i 
projektu szczegółowego dworca. 

Wszystkie podstawy i dane, potrzeb
ne do sporządzenia projektu szkicowego 
zostały opracowane przez podkomisję, 
przy współudziale prof. inż. Cz. Przybyl
skiego i inż. A. Pszenickiego. 

Plan sytuacyjny i szkicowy projekt 
wraz z obliczeniami przybliżonej kuba
tury budynku gotowy będzie w przecią
gu 4-eh miesięcy. 

Dworzec będzie wybudowany nad 12-
oma lorami, przyczem początkowo nad 
8-ma torami południowemi, następnie 
zaś nad pozoslalemi 1-ana torami. 

Hale, poczekalnie, kasy i t. d. będą 
znajdowały się w części budynku w po
ziomie ulicy, a perony w części podziem
nej budynku, połączonej schodami i win
dami z górną częścią dworca. 

Dworzec wzniesiony będzie na obec
nym terenie stacji Warszawa — Głów
na w odległości 333 m. od osi ulicy Mar
szałkowskiej. 

NOWY W I A D U K T K O L E J O W Y 
POI) STACJĄ WŁOCHY. 

W ubiegłym miesiącu zmontowano 
nowy wiadukt kolejowy nad torami linji 
wiedeńskiej w pobliżu stacji Włochy. 
Wiadukt ten, będący jednem przęsłem 
o rozpiętości 40 mir. umieszczony jest na 
odnodze Gołąbki — Włochy, budowanej 
obecnie, jako jeden z etapów przebudo
wy węzła warszawskiego. 

Odnoga la, długości przeszło 2 klm. łą
czyć będzie llnję 1. zw. wiedeńską z da w 
ną linją kaliską. 

Utworzenie lego połączenia jest ko
nieczne, wobec lego, że w związku z prze
budową węzła kolejowego, dzisiejsze roz
gałęzienie torów, mieszczące się bliżej 
dworca głównego, zostanie skasowane, na 
lem miejscu zaś wzniesiona będzie sta
cja Warszawa — Czyste, która będzie cen
tralą pocztową, jednocześnie zaś przy
stankiem osobowym dla pasażerów za
chodniej dzielnicy miasta. 

Pociągi na Sochaczew — Łowicz iść 
będą aż do Włoch torami linji wiedeń
skiej i dopiero z lej stacji kierowane bę
dą przez odnogę Włochy —• Gołąbki w 
dalszą drogę. 

Aby uniknąć krzyżowania torów, po
ciągi zdążające do Warszawy, przechodzić 
będą nowowybudowanym wiaduktem nad 
linją wiedeńską i następnie po obniżają,' 
cym .się stopniowo nasypie połączą się 
z główną linją, już poza stacją Włochy, 
w kierunku Warszawy. 

Budowa odnogi Gołąbki — Włochy 
znajduje się w pełni robót i już latem 
r. p. zostanie otwarta dla ruchu. 

Z tą chwilą, rozpocznie się stopniowa 
likwidacja obecnego rozgałęzienia linji ka
liskiej koło Czystego. Koszt budowy wia
duktu wyniósł przeszło 700.000 'zł. 

Przęsło lego wiaduktu montowane by
ło na spccjalnem rusztowaniu, w pobliżu 
nasypu odnogi Gołąbki — Włochy i zosta
ło następnie przy pomocy dźwigarów prze
sunięte i osadzone na przyczółkach, w cią
gu jednej nocy. Wskutek lego ruch pocią
gów na linji wiedeńskiej nic doznał z po
wodu omawianych robol żadnej przerwy 
i odbywał się normalnie. 

Obecnie, z chwilą, gdy wiadukt ów jest 
golów, prowadzone będą roboty ziemne 
przy sypaniu dalszej części nasypu kolejo
wego linji Włochy — Gołąbki i sprowa
dzeniu tego nasypu do poziomu torów l i 
nji wiedeńskiej, z którą połączy on się po 
za stacją Włochy. 

Omawiane roboty stanowią, jak już za
znaczyliśmy, poważny etap prac przy 
przebudowie warszawskiego węzła kolejo
wego i posuną jego realizację znacznie na
przód. 

ROZBUDOWA PORTU W GDYNI. 
W porcie gdyńskim prace w kierunku 

rozbudowy posuwają się naprzód nie
ustannie. W porcie handlowym betono
wano w dalszym ciągu skrzynie, przezna
czone do nabrzeży drugiego basenu we
wnętrznego; wykonano 28 m. b. ściany 
nadwodnej nabrzeża francuskiego. W por
cie rybackim wykonano 119 m. b. ścia
ny nadwodnej nabrzeża śląskiego, hel
skiego i stoczni gdyńskiej. Roboty czer
palne wykonywano w basenach przy koń
cu kanału portowego, w kanale wejścio
wym, w drugim basenie wewnętrznym i 
w basenie południowym. Przy budowie 
olejarni betonowano górną część silosu, 
w magazynie tyluniowym zabetonowano 
słupy i stropy 1-go piętra oraz rozpoczęto 
betonowanie 2-go piętra; przy nabrzeżu 
polskicm między magazynami Warty i 
Warsz, T-wa transportowego rozpoczęto 
budowę .magazynu dla firmy „Cukro-
port", wykonywano fundamenty oraz roz
poczęto szalowanie słupów żelbetowych. 
Na ulicy równoległej do wybrzeża pol
skiego wykonywano wałowanie podnóża 
ostatniego odcinka ulicy przy chłodni 
portowej; rozpoczęto brukowanie ulicy 
dojazdowej do domów mieszkalnych U-
rzędu morskiego. 

Przy robotach hydrotechnicznych dro
gowych zatrudnionych było dziennie 
średnio 1170 pracowników fizycznych, 

BUDOWA WIELKIEGO DWORCA PA-
SAZERSKO-TOWAROWEGO W GDYiNI. 

W dniach najbliższych Urząd Morski 
w Gdyni przystąpi do budowy wielkiego 
dworca pasażersko-lowarowego na molo 
pasażerskiem pomiędzy nadbrzeżem fran-
cuskiem a holenderskiem. Dworzec ma 
służyć dla celów emigracyjnych i dla pa
sażerów t. zw. kabinowych, jednocześnie 
dla towarów drobnicowych i przesyłek 
pocztowych; Dworzec ten ma być budo
wany w len sposób, by mógł służyć do 
bezpośrednich połączeń tranzytowych 
Budowa dworca rozpocznie się jeszcze 
w bieżącym roku w tempie przyśpiesza 
nem, lak, że w styczniu 1931 roku część 
północna będzie oddana już do użytku 
specjalnie dla emigrantów. O rozmiarach 
lego dworca świadczy, że jednocześnie 
będą mogły być ładowane 4 statki nor
malnej pojemności — lub 2 olbrzymy 

http://24.VlI.aO
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transatlantyckie do 50.000 tonu. Urza 
dzenia techniczne, jak dźwigi, pomosty 
ruchome i chodniki będą nowoczesne. 
Dworzec otrzyma (połączenie kolejowe, 
klóre będzie budowane w len sposób, by 
pociągi osobowe, zarówno towarowe 
z dworca mogły się rozchodzie po całej 
'Polsce. Torów kolejowych będzie 8, 
W lem 6 towarowych, a 2 osobowe. 

Pociągi osobowe ibęidą wchodziły bez
pośrednio do oszklonej hali. 

Przypuszczalnie dworzec zostanie wy
budowany w ciągu 2 lat i oddany do u-
żytku. Tego rodzaju .dworce nie były bu
dowane dotychczas w żadnym kraju. Jak 
się ponadto dowiadujemy, olbrzymi ten 
dworzec ma być wybudowany według 
projektu inż. Wacława Tomaszewskiego. 

P U D O W A M A G I S T R A L I 
G Ó R N Y Ś L Ą S K — G D Y N I A . 

Jak już donosiliśmy swego czasu, 
Ministerstwo Komunikacji ustaliło termin 
prowizorycznego otwarcia dwócli nowych 
linij: Herby Nowe —• Zduńska Woła i 
Bydgoszcz — Gdynia, l . j . części połud
niowej i północnej wielkiej magistrali wę
glowej Górny Śląsk — Gdynia na dzień 
15 listopada r. b, Budowa tych dwócli l i 
nij, ciągnąca się już od ki lku lat, posu
nięta jesl w rzeczywistości tak daleko, iż 
niewiele pozostało już do całkowitego 
wykończenia . łych linij. Prawie na całej 
długości zarówno linji Herby Nowe — 
Zduńska Wola i linji Bydgoszcz — Gdy
nia, '/budowane są już wszystkie potrze
bne wiadukty, mosty i kończy się ukła
danie lorów. (Najgorzej stosunkowo 

przedstawia się sytuacja przy podejściu 
do Gdyni, w okolicach Żukowa, gdzie roz
poczyna się duży spadek w kierunku mo
rza i gdzie trzeba było wybudować wiel
ki nasyp kolejowy. Stwarzało to duże 
trudności techniczne, klóre w przeważa
jącej części są już pokonane. 

Można więc przypuszczać, że o ile 
w ostatnim momencie nie zajdą jakieś 
nieprzewidziane przeszkody, a zwłaszcza 
o ile w najbliższych tygodniach tempo 
robót nie osłabnie, wówczas termin pro
wizorycznego otwarcia tych linji istotnie 
będzie dotrzymany. Podkreślić jednak 
trzeba, że będzie to tylko ruch prowizo
ryczny, a więc bardzo ograniczony. Do 
całkowitego bowiem ukończenia budowy 
tak linji Herby Nowe — Zduńska Wola 
jak i linji Bydgoszcz — Gdynia, brak 
jeszcze licznych urządzeń, jak lorów za
pasowych na stacjach i skrzyżowaniach, 
sygnalizacji, wodociągów, budynków sta
cyjnych i (domów mieszkalnych dla pra
cowników kolejowych i t. p. Są lo urzą
dzenia do pewnego stopnia drugorzędne, 
ale niemniej ważne i zasadnicze dla a-
trzymania normalnego ruchu. Przede
wszystkiem są to urządzenia kosztowne: 
Z uwagi zaś na to, że Ministerstwo Ko
munikacji boryka się obecnie z poważne-
mi trudnościami łmansowemi, gdyż 
wszystkie inwestycje kolejowe przepro
wadza z normalnych wpływów kasowych, 
klóre ostatnio mocno spadły wskutek o-
słabienia przewozów kolejowych należy 
się liczyć z tem, że Upłynie jeszcze dosyć 
dużo czasu, mim na linji Herby (Nowe — 
Zduńska Wola i na linji Bydgoszcz — 

Gdynia będzie otwarły normalny ruch ko
lejowy. 

Natomiast znacznie gorzej przedstawia 
się sprawa z budową części środkowej 
magistrali Górny Śląsk — Gdynia, I. j . 
linji Zduńska Wola —- Inowrocław. . Na 
lej linji prowadzone są obecnie roboty 
ziemne i wykonywane budowle sztuczne, 
l. j . wiadukty mosty i I. p. Jednak robo
ty na tym odcinku są prowadzone w lak 
powolnem — iście żółwiem — tempie, że 
0 ile lo tempo robót nie zostanie wzmoc
nione, dopiero za kilka lal może być u-
kończona budowa linji Zduńska Wola -
Inowrocław. Zbyteczne wyjaśniać, że 
tylko oddanie do eksploatacji całej magi
strali Górny Śląsk — Gdynia umożliwi 
rozwiązanie trudności komunikacyjnych 
w poludniowo-zachodniej części Polski 
1 spełni nadzieje, jakie sfery gospodarcze 
słusznie pokładają w uruchomieniu lej 
magistrali. Dopóki więc choć jeden z od
cinków magistrali Górny Śląsk — Gdynia 
nie .zostanie ukończony, prowizoryczne 
uruchamianie poszczególnych linij lej ma
gistrali nie będzie miało zasadniczego zna
czenia. 

W tym stanie rzeczy propozycja kapi
talistów francuskich; którzy wyrażają go
towość sfinansowania całej budowy ma
gistrali Górny Śląsk — Gdynia, nabiera 
'specjalnej wagi. W razie pomyślnego za
łatwienia prowadzonych obecnie przez 
Min. Komunikacji w porozumieniu z Min., 
Skarbu perlraklacyj, już w przyszłym 
roku mogłaby być całkowicie ukończona 
i uruchomiona magistrala węglowa Górny 
Śląsk — Gdynia. . 

K R O N I K A Z A G R A N I C Z N A 

Z F E D E R A C J I MIĘDZYNARODOWEJ. 

Stowarzyszenie przemysłowców budow
lanych Sianów Zjedn. Amer. Półn. dotych
czas nie jest członkiem Międzynarodowej 
Federacji Budownictwa i Robót Publicz
nych, Pertraktacje w sprawie wstąpienia 
do Międzynarodowej Federacji toczyły się 
ostatnio w czasie Kongresu Międzynaro
dowego w Londynie, na którym Stany 
Zjednoczone były reprezentowane przez 
delegatów mianowanych przez prez. Hoo-
vera (wśród tych delegatów byli również 
członkowie Amerykańskiego Stowarzysze
nia Przemysłowców Budowlanych). Obec
nie, jak donosi „The Constructor", organ 
Stowarzyszenia Generalnych Przemysłow
ców budowlanych amerykańskich, szereg 
członków tegoż Stowarzyszenia w uzna
niu dużego znaczenia, jakie odegrała Fe
deracja Międzynarodowa w podniesieniu 
znaczenia przemysłu budowlanego, wysu
wa na porządek dzienny najbliższego ze
brania Komitetu Wykonawczego Amery
kańskiego Stowarzyszenia sprawę przy
stąpienia do Międzynarodowej Federacji 
'. w związku z lem na posiedzenie to zo
stał zaproszony p. Leo Kauf z Wiednia, 
jako przedstawiciel 'Międzynarodowej Fe
deracji. P. Kauf jest dużym przedsiębior
cą wiedeńskim i uczestnikom Kongresu 
Londyńskiego dał się' poznać, jako ho
norowy tłumacz niektórych przemó
wień. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES BUDO
WNICTWA ŻELAZNEGO. 

W dniach 1 — 7 b. ni. Odbył się w Lie
ge międzynarodowy kongres budownictwa 
żelaznego przy bardzo licznym udziale 
lechników wszystkich krajów, wśród nich 
także inżynierów polskich. Obrady kon
gresu obejmowały najbardziej aktualne 
zagadnienia z dziedziny stosowania żela
za w konstrukcjach inżynierskich. Oma
wiano więc w poszczególnych sekcjach 
specjalne stale budowlane wysokowarto-
ściowe, przedewszystkiem stal krzemową 
(Si) i inne. W dziale materjałów porusza
no również sprawę stosowania (żelaza w 
budownictwie micszkalncni. Poświęcone 
lemu były referaty: inż. arch. M. Cassan, 
opisujący typy francuskich domków sta
lowych, dostosowanych do wymagań pra
wa Loucheur o Budownictwie mieszka-
niowem oraz referai prof. poilitechn. War
szawskiej dr. inż. Kunickiego o zaletach 
szkieletu żelaznego w budownictwie. 

W sekcji -wielkich profilów zajmowano 
się sprawą specjalnych profilów o sze
rokich półkach 1. zw. profilów Grey'a 
i Differdang'a. Profile te wykazują więk
szy spółezynnik wyzyskania metalu oraz 
dzięki swemu przekrojowi pozwalają na 
łatwiejszy i szybszy monlaż. Inleresują-
cem uzupełnieniem tematu były przykła
dy zastosowania profilu Grey'a w mostach 
kolejowych. 

Sekcja połączeń konstrukcji metalo
wych rozpatrywała nowe leorje o wy
trzymałości części nitowanych oraz po
święciła bardzo wiele czasu nowoczesne
mu środkowi techniki, jakim jest spawa
nie. W dziale tym wygłoszono wiele Re
feratów, dotyczących zarówno strony te
oretycznej, a więc sposobów obliczeń, jak 
przykładów praktycznego zastosowania. 
Z referatów i dyskusji wynika, że spawa
nie jest dziś już zupełnie dojrzałym i pe
wnym sposobem łączenia i zasługuje, 
dzięki zaletom, na szerokie i wszechstron
no użycie. Między innymi referat o spa
waniu nadesłał prof. iSl. Bryła, który 
przytoczył ostatnie przykłady zastosowa
nia jego w Polsce, a mianowicie: most 
pod Łowiczem oraz 'świeżo wykonany 
szkielet domu P. K . O. w Warszawie. 

Dalszym żywo dyskutowanym lenia
łem była walka z rdzą i korozją; na len 
temat wygłoszono wiele wyczerpujących 
referatów, m. i. poruszono sprawę stoso
wania .stali nierdzewiejącej (Armco). 

W dziale badania konstrukcyj żela
znych omówiono wpływ szybkości pocią
gów na mosty kolejowe. W sekcji kon
strukcyj specjalnych wygłoszono wiele re
feratów, opisujących najnowsze przykła
dy z konstrukcji: mostów, belek Vieren-
del'a, mostów zwodzonych, hangarów lot
niczych i hal wielkiej rozpiętości i 1. p. 
Kilka referatów poświęcono amerykań
skim drapaczom chmur oraz budynkom 
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wielopiętrowym europejskim. W dziale 
tym poruszano również zagadnienie sto
sowania szkieletu żelaznego w budowni
ctwie miejskiem. Bardzo wyczerpująco u-
jął len aktualny lemat prof. Ilavranel 
z Brna, porównywając szkielet żelazny 
z żelazobelonowym. 

Bardzo interesujące referaty wygłosili 
inżynierowie japońscy na lemat slosowa-

. nia szkieletu żelaznego w budynkach na 
terenach, podlegających trzęsieniom ziemi. 

Z innych kóristrukcyj żelaznych oma
wiano stosowanie stalowych ścian szpunl-
palowych, żelaznych kesonów przy budo
wie mostów oraz stalowych tam na rze
kach. • 

Dane te o kongresie podajemy według 
Ostatniego zeszytu „Hutnika". 

SZWAJ CAR JA. 

RUCH B U D O W L A N Y W SZWAJCARJI. 

-Szwajcarski Départ amen l federalny 
Gospodarstwa .Publicznego •ogłosił staty
stykę o działalności budowlanej w okre
sie 1929 roku. Statystyka ta jest oparta 
na danych zebranych w 351 .miejscowo
ściach. W roku 1929 wybudowano we 
wszystkich tych •miejscowościach 5,013 
budowli jedno lub kilko - mieszkanio
wych, czyli o 198 więcej niż w roku 1928. 
Do tego dodać należy 3,862 budowle po
mocnicze, nie przeznaczone do użyllku 
mieszkalnego; — czyli ogółem w roku 
1929 wybudowano 8,439 budowli. 

Co się tyczy podziału mieszkań odno
śnie do rodzaju budowli, slalyslyka wy
kazuje, że: 61,9"/o zbudowanych mieszkań 
znajduje się w domach obliczonych na 
kilka rodzin, 19,2°/o stanowią domki jc-
dnorodzinowe, 17,8"/« znajduje się w do
mach o innem przznaczcmiiu. 

Powyższa slalyslyka ruchu budowla
nego w Szwajcarji jesl szczególnie cieka
wa z punktu widzenia finansowego. iZ po
śród całości mieszkań 8l,3°/o .zostało zbu
dowane wyłącznie z funduszów prywat
nych, 17,9"/n korzystały .z subwencji pu
blicznych, a tylko 0,8°/o były wybudowa
ne przez państwo lub samorządy. Takie 
wyniki są ogromnymi sukcesem inicjaty
wy prywatnej. 

Jeśli dodać do -ogólnej sumy nowych 
mieszkań wybudowanych w roku 1929, 
mieszkania powstałe iż przeróbek daw
nych budowli i odjąć liczbę miieskań nie
zdatnych do użytku skutkiem zburzenia 
lub innych przyczyn, otrzyma się w roku 
1929 iprzy porównaniu z rokiem 1928 czy
stą nadwyżkę 12,951 mieszkań w 351 sa
morządach. 

W A L K A Z BEZROBOCIEM WE WŁO-
SZECH. 

W nr. z dn. 21 września b. r. „Kurje-
ra Warszawskiego" napotkaliśmy kores
pondencję z Rzymu, pióra p. Z. iN . Ch., 
w klórej autor charakteryzuje system wal
ki z bezrobociem, stosowany przez rząd 
włoski. 

Zasadą lego systemu jesl hasło: 
„Płacić — ale za pracę. Ani grosza 

darmo. Tak postanowił Mussolini. 
Bezrobocie we Włoszech nie osiągnę

ło tych przerażających liczb, jakie notu
ją Anglja lub Niemcy. Gdy w Anglji bcz-
roboczy dochodzą do trzech miljonów, 

ostatnia slalyslyka włoska wykazuje trzy
sta kilkadziesiąt tysięcy, z pośród któ
rych 60 tysięcy rolników, 8 tysięcy gór
ników, 30 tysięcy robotników przemysłu 
metalowego, 45 tysięcy przemysłu prze
twórczego produktów rolnych, 7.3 tysiące 
przemysłu budowlanego, 66 tysięcy prze
mysłu włókienniczego i t. d. 

Aby złemu zaradzić, ułożono plan ro
bót, obejmujący całe Włochy. W samym 
Rzymie przy budowie szkół, gmachów 
publicznych, brukowaniu ulic znajdzie 
pracę stalą 5,100 robotników, przyczem 
fundusz przewidziany na te prace wyno
si 90 miljonów lir. Genua zajmie przy ro
bolach miejskich i . portowych 3,000 ro
botników, Florencja przewiduje roboty 
na sumę około 40 miljonów lir. Ogółem 
przewidziano na najpilniejsze roboty pu
bliczne 191 miljonów lir, przyczem przy 
robolach łych zatrudnionych będzie oko
ło 40 tysięcy robotników. Zwrócić nale
ży uwagę, żc jest to suma przewidziana 
najniższa, gdyż nie wliczono tu tych ro
botników, którzy zajęci będą przy robo
tach, związanych logicznie np. z budow
nictwem: a więc przemysłu cementowego, 
metalurgicznego, .włókienniczego, meblo
wego, transportowego i t. d. 

Pozatem przy specjalnych robolach 
drogowych, przy reparacji dróg dawnych 
i układaniu nowych, znajdzie pracę po
ważna ilość pracowników, jeśli zważyć, 
że roboty przewidziane obejmą przeszło 
tysiąc kilometrów szos i dróg. 

Według przewidywań ogólnych, sumu
jąc wszystkie roboly publiczne zamierzo
ne — i na które kredyty już są przyzna
ne — oraz uwzględniając ruch w prze
mysłach pokrewnych, znajdzie pracę w 
sezonie zimowym przeszło 200 tysięcy ro
botników, jak twierdzi biuletyn partji fa
szystowskiej". 

AUSTRJA. 
1 stycznia 1930 r. weszła w życie no

wa ustawa o popieraniu budownictwa 
mieszkaniowego ze środków publicznych. 
Budujący winien posiadać bądź terem bu
dowy, bądź kapitał budowlany w wyso
kości Va kosztów budowy. Dalszą jedną 
trzecią kosztów uzyskuje się w formie po
życzki z Kuratorjum dla Popierania Bu
downictwa, , resztę zaś z banków hipo
tecznych w formie pożyczki gwaranto
wanej przez Skarb. Tem system finanso
wania zapewnia niewątpliwie rozwój bu
downictwa, jednakże Irudmoiśai [napotka
no w dziedzinie uzyskania odpowiednich 
funduszów publicznych, klóre spowodo
wały niemożliwość rozwoju budownictwa 
na szerszą skalę. Dopiero obecnie odpo
wiednie kapitały ma dać wielka między
narodowa pożyczka budowlana. 

Program budowlany Wiednia ma rok 
1930 obejmuje 24.000 (mieszkań i niewąt
pliwie będzie miał duży wpływ na rynek 
budowlany. Z największych objeklów 
wznoszonych przez miast'.) wymienić na
leży wielki 14-piętrowy budynek dla bez
domnych. Koszty budowy, jak dotych
czas w Austrji, nié stoją w żadnym sto
sunku do komornego, jakie gmina będzie 
pobierać, a różnica, oczywiście, obciąży 
poda laików. 

Pocieszającem jest lo, że ma podstawie 
nowej ustawy rozwijać się poczyna bu

downictwo prywatne. Zgłoszono dotych
czas 900 podań o kredyty, klóre stopnio-

• wo są przyznawane. W chwili obecnej 
buduje się w centrum Wiednia pierwszy 
od czasu wojny prywatny budynek miesz
kalny. 

NIEMCY. 

WRAŻENIA Z NIEMIECKIEGO R Y N K U 
BUDOWLANEGO. (Kor. wł.). 

O zagadnieniu budownictwa, zwłaszcza 
mieszkaniowego w większości państw eu
ropejskich po wojnie nie mówi się inaczej, 
jak z punktu widzenia kryzysu; kryzysu 
mieszkaniowego w lem znaczeniu tego sło
wa, jakie ono ma w Polsce, Niemcy bynaj
mniej nie przeżywają. A jednak budow
nictwo lam rozwija się w lakiem tempie, 
jakgdyby kraj był w najwyższej potrze
bie i dopiero na lic tego potężnego zjawi
ska •przemy słowo-ekonomiczm ego zaryso
wuje się cały szereg poszczególnych za
gadnień, jak czynszowe, finansowe, bez
robocia i l . p. 

Przyjeżdżającego do Berlina wiła prze
dewszystkiem jeden napis: „zu vermie
ten", zdawałoby się, że połowę miasta jest 
do wynajęcia, i rzeczywiście niema typu 
lokali, niema dzielnicy, choćby najbar
dziej uprzywilejowanej, w której nie moż
naby znaleźć lego, czego się 'tylko w lym 
względzie zapragnie. Największe natło
czenie .murów w Niemczech, jakim jesl 
Berlin jest środowiskiem majcharaklery-
slyczniejszem pod względem budowlanym, 
lak, iż zjawiska, które tu można zaobser
wować, dadzą się stwierdzić na całym te
renie Rzeszy. Głosy prasy potwierdzają 
tylko len punkt widzenia. Olóż w Berlinie 
ruch w budownictwie mieszkaniowem jest 
szczególnie żywy7 i intensywny. Na przed
mieściach rodzą się jak przysłowiowe 
grzyby po deszczu całe osiedla i olbrzymie 
bloki domów mieszkalnych. (Nie jesl lo 
przejawem potrzeby zaspokojenia elemen
tarnego braku dachu nad głową, nie chodzi 
też specjalnie o rozprężenie zbytniego na
tłoczenia ludności w centrum, lecz chodzi 
raczej o przezwyciężenie pewnego rodzaju 
kryzysu czynszowego, gdyż zdolność płat
nicza lokatora przeciętnego spada i już ze
szła poniżej poziomu przeciętnych stóp 
czynszowych, a przytem i o to, aby do
starczyć szerokim rzeszom ludności nowo
czesnych dogodnych mieszkań tanich, nie-
obciążonycb ciężarami społecznemi daw
nych domów. Temu dążeniu towarzyszy 
inne — naturalny pęd posiadania włas
nego mieszkania przez coraz szersze rzesze 
ludności. 

To też w kolonjach nowo powstałych 
coraz częściej przeważa zasada, aby każdy 
lokator posiadał całe swe mieszkanie na 
własnym gruncie, co osiąga się przez pro
jektowanie bloków złożonych z wielopię
trowych mieszkań o własnem wejściu 
głównie m i własnej klatce schodowej. Jesl 
lo oczywiście surogat ideału oddzielnych 
domków. 

Niema miejsca w tym syntetycznym 
rzucie oka na przyłączanie szczegółowych 
(lanych liczbowych, publikowanych przes 
prasę. Wystarczają jednak one, aby spre
cyzować obraz lego całokształtu zagadnień 
ekonomicznych i społecznych, powstają
cych na gruncie wielkiego ruchu przemy-
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slowego w budownictwie. Wystarczy u-
świadomie sobie, że '/» rzesz robotniczych 
w Niemczech zatrudnionych jest w prze
myśle budowlanym, że powstaje rocznic o-
kolo 300 tys. mieszkań, że w związku z o-
gólnenl bezrobociem opracowano przed 
niespełna dwoma miesiącami dodatkowy 
program budowlany na ogólną sumę 100 
milj. ink., że 15 milj. zostało już wyasy
gnowanych i zrealizowanych, a pożyczka 
na 25 milj. dalszych zapewniona na prze
ciąg roku, a wyczuje się tempo i rozmiar 

lego ruchu i trudności i załamania nie
uniknione przy jego urzeczywistnieniu się. 
Nie dziwne już się wydają wiadomości o 
brakach nowego plann, o kryzysach 
miejscowych wśród rzesz zatrudnionych, 
gdy zasoby jednak na ten cel przeznaczone 
nie napływają we właściwej ilości i cza
sie, gdy sani Herlin w najintensywniejszym 
miesiącu budowlanym, w maju liczy ok. 
30 tys. bezrobotnych w odpowiednim prze
myśle, że mówi się o reperkusjach kryzy
sów i nowych potrzeb w ustawodawstwie 

społecznem i inowacjach prawnych, mają
cych zastąpić ochronę lokatorów. Każda 
z tych spraw warta szczególniejszego roz
ważenia. Ta pozorna hiperiinwcslyzaeja 
zdaje się jednak kryć za sobą tę jedną 
głęboką myśl, zrozumianą przez Niemców 
i skłaniającą icli do wysiłków i ofiar, 
a mianowicie, że tą drogą najpewniej po
mnażają swój majątek ogólno-narodowy i 
pośrednio wzmagają zasoby swej energji 
społecznej. 

Jan Ostrowski Naumoff. 

PRZEGLĄD WYDAWNICTW KRAJOWYCH 

! ' u LSKA GOSPOD AR CZA. 

W zeszycie 35 „(Polski Gospodarczej" 
znajdujemy artykuł pióra p. K , Ortwei-
na p. t. „Inicjatywa prywatna, a ruch 
budowlany". 

Autor na wstępie stwierdza, że inicja-
lywa gospodarcza w akcji budowlano -
mieszkaniowej może wypływać tylko że 
źródeł finansowania tej akcji. Inicjaty
wy tej zdaniem autora nie daje konsu
ment I. j . lokator, nie daje średni kapi
talista od którego la inicjatywa płynęła 
przed wojną i (nie daje też w dostatecz
nym stopniu poważmy przemysł budo
wlany, napotykający na trudności finan
sowania. 

Autor widzi praktyczne możliwości 
rozwiązania zagadnienia na gruncie zbli
żenia między konsumentem i wytwórcą 
surowca budowlanego, powołując się o-
gólnikowo na wzory zagraniczne. Niestety 
przykładów rozwiązania na tej płaszczy
źnie zagadnienia nie podaje, co bardzo 
utrudnia podjęcie krytyczne oceny myśli 
przewodniej artykułu. 

K O N I U N K T U R A GOSPODARCZA. 

W zeszycie sierpniowym, ogólna sy
tuacja gospodarcza określona jest jako 
dalszy ciąg depresji: „Depresja trwa na
dal, przyczem istnieją czynniki przeciw
działające jej przezwyciężeniu". 

Sytuacja na rynku budowlanym oce: 

niona jest w sposób następujący: 
Wskaźnik zatrudnienia przemysłu bu

dowlanego podniósł się z 106,9 w czerw
cu do 108,2 w lipcu. Dane o spadku bez
robocia w pierwszej połowie sierpnia po
zwalają wnioskować o bardziej silnym 
wzroście ponadsezonowym w sierpniu. 
Ładunki kolejowe materjałów budowla
nych utrzymywały się mniej więcej na 
poziomie czerwcowym, niższym niż w 
maju. Jeśli zresztą chodzi o przewozy 
cegły, to wróciły one do poziomu z ma
ja; wysyłki cenieniu natomiast wykazały 
spadek (wszystko z wyeliminowaniem se
zonowości); odpowiada to faktowi, iż o-
becny rozwój ruchu budowlanego, dzięki 
akcji kredytowej Ranku Gospodarstwa 
Krajowego, przebiega pod znakiem wzmo
żenia się budownictwa mieszkaniowego 
(cement używany jest w dużej części do 
konstrukcyj żelbetowych, a więc głów
nie przy budowie wielkich gmachów, fa
bryk, składów, mostów i t. p.). Kredyty 
przyznane przez B. G. K . w lipcu wyno
siły przeszło 22 miljony zł. (najwyższa 

suma kredytów budowlanych, jaka wo
góle przez B. G. K. w ciągu miesiąca kie
dykolwiek została przyznana) wobec 15 
milj. w czerwcu. Kredyty wypłacone u-
trzymały się na poziomie czerwcowym— 
12 milj. zł. Wpływ tej akcji kredytowej 
na rozwój budownictwa mieszkaniowego 
potęguje się przez potanienie budowy 
dzięki zniżce cen podstawowych surow
ców — cegły i drewna tartego — jak też 
niższego kalkulowania- zyskówr przez 
przedsiębiorstwa budowdane. 

STATYSTYKA PRACY. 

W zeszycie 3 r. b. p. Janina Ettiager 
przeprowadza w obszernym artykule ana
lizę zatargów pracy w Polsce w latach 
1023—9, przytaczając dla przemysłu bu
dowlanego następujące dane. W ciągu 7 
lat przemysł budowlany zatrudniał prze
ciętnie 32,700 robotników, którzy prze
pracowali teoretycznie co rocznie 9,8 imi-
ljona dniówek. Przeciętnie rocznie straj
kowało wzgl. było izlokautowanych 
11,000 robotników, na skutek czego tra
cono 127,100 duii roboczych w roku. Za
sięg zatargów pracy (stosunek strajkują
cych do zatrudnionych) wynosił 36,6°/o, 
waga zaś zatargów (stosunek dni straco
nych do przepracowanych) — wynosiła 
12,9(,/u. —• Wahania slrajkowe w przemy
śle budowlanym są duże, jednakże anają 
wyraźną tendencję spadkową w ostatnich 
latach. 

W tymże zeszycie p. Dcrengowski o-
mawia obliczenia porównawcze realnych 
zarobków robotniczych w różnych pań
stwach, przeprowadzone przez Międzyna
rodowe Biuro Pracy w Genewie. Biorąc 
za podstawę ceny żywności i przyjmu
jąc za podstawę poziom płac w Polsce 
równy 10D, otrzymujemy dane następu
jące: 

Eslonja 66 Holandja 131 
lliszpanja 72 Anglją 147 
Włochy 75 Irland jo 147 
Ausli ja 78 Danja 165 
Francja 87 Sawecja 1G9 
Polska 100 Auslralja 224 
Niemcy 113 Kanada 247 
Czechosłowacja 1 13 SI. Zjedn. 290 

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 
(tom II). 

Ukazał się tom drugi dzieła zbiorowego 
„Powszechna Wystawa Krajowa", wyda
wanego nakładem tejże Wystawy. 

Drugi tom posiada lę samą wytworną 
szalę zewnętrzną, jaka była nadana ło
mowi pierwszemu, a jaka będzie utrzyma: 
na i dla następnych łomów. Zawiera on 
historycznie ujęte sprawozdania poszcze
gólnych działów organizacyjnych Dyrek
cji P. W. K., jak lo: Budowlanego, Ogrod
niczego, Przedsiębiorstw, Komunikacyjne
go, Ubezpieczeniowego, Prawnego, Apro-
wizacyjnego, Rozrywkowego, Kongresów 
i Zjazdów, Opieki nad przyjezdnymi, Są
du Wystawy, „Polskie Radjofoniczne sta
cje nadawcze a P. W. K." , i nakoniec 
„Samorządy miejskie na P. W. K." . Na 
wyróżnienie zasługuje opracowanie dzia
łów: Budowlanego — przez Inż. Jerzego 
Mullera, jednego z najzdolniejszych twór
ców budownictwa wystawowego, oraz O-
pieki nad przyjezdnymi — pióra Preze
sa Stanisława Robińskiego, jednego z naj-
czynniejszych i najbardziej zasłużonych 
Członków Zarządu iP. W. K. 

TECHNIK L U B E L S K I . 

Ukazujące się II rok wydawnictwo Sto
warzyszenia Techników woj. lubelskiego 
]). i . „Technik Lubelski" rozwija się do
skonale. W ostatnim 7/8 zeszycie znajdu
jemy poza szeregiem artykułów poświę
conych roli techniki w rolnictwie intere
sujące artykuły z działu drogowego: dyr. 
K. Janikowskiego — „Pod znakiem tysią
cznego kilometra" i inż. J . Wasilewskie
go — „Nawierzchnie drogowe" przy in
tensywnym ruchu mieszanym oraz cie
kawy artykuł inż. arch. M. Demkowicz-
Dobrzańskiego — „O grzybic domo
wym". 

„POUCZAJĄCE WZORY". 

„Liga Pracy" w dalszym ciągu rozwija 
swoją intensywną działalność wydawni
czą. Ostatnio wyszła z druku broszura 
inż. Piotra Drzewieckiego p. t. „Poucza
jące wzory". 

Autor, podkreślając wielkie korzyści 
dla Polski, osiągnięte przez Powszechną 
Wystawę Krajową w Poznaniu wskutek 
zwiedzenia jej przez licznych cudzoziem
ców i ujawnienia tem samem istotnych 
walorów Polski, uzasadnia, iż korzyść dla 
Polski będzie pełna, gdy jednocześnie po
lacy poznają godne naśladowania, prak-
lyki i zwyczaje odwiedzających nas cu
dzoziemców. 

W pracy lej wymienione są wzory 
godne naśladowania ze społeczeństw 
Szwajcarji, Francji, Ameryki, Szwecji, 
Belgji i Anglji. 
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PRZEGLĄD WYDAWNICTW ZAGRANICZNYCH 

DAS B A U G E W E R B E . 
Zeszyt 33 przynosi omówienie '.spra

wozdania Komisji badań wytwórczości i 
zbytu w Niemczech w dziedzinie wydajno
ści pracy murarzy, Badania przeprowa
dzone były przez podkomisji; .specjalna., 
która postawiła sobie za zadanie zbada
nie, jakie czynniki wpływały w ostatnich 
[alach na zmiany względnie różnice wy
dajności pracy i jaką rolę pomiędzy lemi 
czynnika mi odgrywają zmiany płacy 
i czasu trwania pracy. Badania musiały 
być ograniczone do robol murarskich, po
nieważ w tej dziedzinie tylko istniała 
możliwość uzyskania miary wydajności 
w ilości wyrobionych cegieł. Ograniczyły 
się one również do 55 wielkich przedsię
biorstw w dużych iniastach miicimieckich, 
przyczem dane uzyskiwano z zestawień 
przed kła dnych przez przedsiębiorstwa. 
Przeciętna ilość wyrobionych na poszcze
gólnych budowach cegieł na godzinę przy 
pracy akordowej wynosiła: w Berlinie 
173, Hamburgu 119, Wrocławiu 146, Mo-
nachjiun 11(1, Essen 92, Frankfurcie 89, 
Hanowerze 83 i ,S:tuttgai"dzie 85. Przy 
płacy godzinowej wydajność wynosiła: w 
Berlinie 43, Wrocławiu 84, iMohachjum 99. 
Essen 75, Hannowerze 62, Stuttgardzie 
35 Różnice więc pomiędzy poszczególne-
mi miastami i rodzajem płacy są niezwy
kle duże — dochodząc od 100"/o przy pra
cach akordowych i 400 proc. przy porów
naniu pracy akordowej w Berlinie z pra
cą przy pracy godzinnej. W odniesieniu 
do współzależności pomiędzy czasem 
pracy i wydajnością uzyskano następu
jące dane z Monachjum: 
8 godz. dzień pracy 83 cegły na godz. 

8'/2 98 „ „ „ 
8V 4 » 122 „ „ „ 
9- ,. ., „ ' 108 . ,. „ - j , 
91/, ,. ., „ 113 „ „ ,, 

Wynika więc, że wydajność pracy jest 
największa przy 8: i/i godzinnym dniu 
pracy. 

BATIMENT ET T R A V A U X PUBLICS. 
W zeszycie 65 przynosi rezultaty prac 

komisji specjalnej, powołanej do badań 
w dziedzinie szkodników drzewa i budul
ca, mianowicie nad sprawą grzyba drzew
nego. Środki prewencyjne, zdaniom komi
sji są następujące: 

1) Używanie drzewa zupełnie suchego 
o pochodzeniu nie naśuwającem podej
rzeń; 

2) izolowanie fundamentów i gruntu 
od podłogi parteru i piwnic; 

3) eliminowanie wszelkich przyczyn 
wilgoci; 

4) dokładna wentylacja; 

5) traktowanie drewna chemikaliami 
(związki fenolu) z wyjątkiem samego fe
nolu i kreozotu, których działanie wsku
tek ulatniania się jest stosunkowo krót
kotrwałe. 

Nitraty aromatyczne fenolu są środka
mi doskonałemu Miesza się je przeważnie 
z fluorkiem sodu, który ma tę zaletę, że 
jest niedrogi. Te mieszaniny, bez zapa
chu, znajdują się w sprzedaży pod różno-
rodnemi nazwami, oddają duże usługi 
z wyjątkiem I. z.w. milkrosolu. 

Oto środki ostrożności, które zaleca 
stosować komisja, jeśli się zauważy poja
wianie grzyba drzewnego: 

1. Należy dokładnie skonstatować 
obszar i skutki pojawienia się grzyba, 
który aiajłalwiej tworzy się w latrynach, 
podziemiach, piwnicach, strychach, bi-
bljotekach i t. p. 

2. Należy usunąć podłogi, boazerje 
i materjały zarażone, spalić je, uważając 
by spory i kawałki zarażane nie dostały 
się do zdrowych części budowy. 

3. Należy zastąpić części usunięte 
nowomi, z drzewa siichego przepojonego 
odpo.wiedn.iemi chemik aljami. 

4. Należy ulepszyć wentylację po
mieszczeń, dotkniętych grzybem. 

WIRTSCHAFT AND STATISTIK. 

Zeszyt 11 z b. r. przynosi następują
ce ciekawe dane w odniesieniu do ruchu 
budowlanego w 1929 r., obejmujące 
wszystkie miejscowości Rzeszy (patrz ta
belka na dole). 

Zatem przyrost nowych mieszkań wy
niósł w Niemczech w ub. r. 318.000 w 
stosunku 310.000 w r. 1928. Rezultaty 
walki z brakiem mieszkań przedstawiają 
się następująco: 

Ponieważ dla zaspokojenia potrzeb na
turalnego przyrostu ludności należy bu
dować rocznic 225.000 mieszkań — prze-
wyżka idzie na pokrycie głodu mieszka
niowego. W len sposób w 27 r. — 05.000 
mieszkań, w 28 r. — 85.000 i w ub. r. 90 
tys. mieszkań — razem 240.000 mieszkań 
w ciągu 3 lat zostało wzniesione dla bez
domnych. W ciągu 11 lat powojennych 
zbudowano w Niemczech 2.095.000 miesz
kań (przyrost netto 1.966.000). Najwięk
szy przyrost mieszkań wykazują duże 

Przyrost mieszkań w nowych domach 
„ ,, (przebudowy) . . . . 

Łączny przyrost 

Zmniejszenie ilości mieszkań na skutek zaw 
przebudowali i t. p 

Przyrósł nelto . 

miasta; 7,1 na 1000 mieszkańców, prze
ciętny zaś przyrost mieszkań w Niem
czech wynosi 5,1 na 1000 'mieszkańców. 

Ciekawy jest kierunek budownictwa 
niemieckiego — wyraźnie zmierzającego 
ku budowie małych, jednorodzinnych 
(tomików. Pochodzi lo stąd, że .statysty
ka UWzględnia (miejscowości wiejskie. 
Niemniej 80 proc. wzniesionych mieszkali 
mieści się w małych domach, przyczem 
w miejscowościach wiejskich przypada 
na 1 donn — 1,4 mieszkania, W miastach 
zaś 4,0 mieszkania. 

Jeśli chodzi o finansowanie budownic
twa, to w miastach 91 proc. wzniesionych 
budowli (mieszkalnych korzystało z pomo
cy ze środków publicznych, na wsi zaś 
udział ten spada do 58 proc. budowli. 

Budownictwo nie mieszkaniowe repre
zentowane jest w 1929 roku przez 60 mil j . 
m* zbudowanej przestrzeni. 

' l HE SKY-SCRAPER. 

Zgodnie z ostatnim zeszytem tego cza
sopisma istnieje obecnie w Stanach Zje
dnoczonych 4778 budowli przekraczają
cych wysokość 10 pięli", a mianowicie w 
New - Jorku 2479, Chicago 449, Los An
geles 135. Detroit 121, Filadelfji 120. Do
nny wysokie, jak widzimy skupiają się w 
na j większy cli miastach amerykan ski cli. 
Wysokość 10 pięlr nie jest już obecnie 
wystarczającą w Stanach Zjednoczonych 
dla określenia „'drapacz clumiur". Jeśli 
przyjąć dolną granicę (wysokości 20 pięlr, 
znajdziemy w Stanach 377 domów wyż
szych od niej, mianowicie 188 w New. -
Jorku, 65 w Chicago, 22 w Filadelfji, 19 
w Detroit i 16 w Pilsburgu. Pierwszy 
drapacz chmur „urodził się" w Chicago 
w 1885 roku — miał wysokość 10 pięlr. 
Obecnie Siany posiadają 10 domów, któ
rych wysokość przekracza 150 mtr. Re
cord wysokości utrzymuje obecnie Wool-
worth Building w New - Jorku, imający 
240 mtr. oraz Chrysler Building, którego 
wieżyca sięga 318 mtr., przewyższając, o 
18 mtr. wieżę Eifła. Będący w budowie 
'Manhattan Building sięgnie 282 mtr. W 
New - Jorku zresztą sky - serapery pow
stają jak grzyby po deszczu — w r. 1928 
zatwierdzono 87 budowli lego typu. 

1929 

315703 
23099 

192S 

306825 
23617 

Przyrost -f-

Zmniejszenie — 

aleń, 

338802 

21120 

330442 

20680 

+ 2.5°/o 

+ 2.1°/„ 
317682 309762 + 2.6°/„ 
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L I S T A CZŁONKÓW 
STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH 

RZECZYPOS POLITEJ POLSKIEJ 

1. B o b r o w s k i i S-ka i n ż y n i e r o w i e , B i u r o budowlane, Sp. z ogr. odp.',' 
W a r s z a w a , u l . R a k o w i e c k a 9, tel. 94-18, 

2. J . Banas iak i T . K a s p e r s k i , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , Etni l j i 
P later 35, t e ł . 448-27. 

3. Jan B r o d a , P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t Inżynieryjnych i budowlanych 
T o r u ń , K o s z a r o w a 13. 

I. B o b i e ń s k i M ś c i s l a w , i n ż y n i e r , A l . Ujazdowskie 22, t e ł . 134-24. 

5. T . Czosnowski i S-ka, Biuro budowlane, W a r s z a w a , ul . Cegla
na 5, t é l . 5-8(1, 5-82. 

6. J , C i e s z ę wski , i n ż . ceramik , B i u r o techniczne dla Prezmys lu Ce
ramicznego, W a r s z a w a , K o p e r n i k a 30, tel. 7-49. 

7. W Ł C z a r n o c k i , B i u r o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , u l . W i l a n o w s k a 1. 
lei . (11-15. 

8. Centra la Gospodarcza P r z e m y s ł u Budowlanego , Sp. z ogr. odp. , 
W i d o k 22, tel: 72-65, 429-51. 

9. A . C z e ż o w s k i i E . S trug , p r z e d s i ę b i o r s t w o budowlane , B r a c k a (i, 
m. 11, tel. !)7-02, 05-10. 

10. „ D ą b r ó w k a W i l a n o w s k a " , Cegielnia , b iuro W a r s z a w a , u l . N o w y 
Ś w i a t 18, tel. 117-00. 

II. D r z e w i e c k i P io tr , i n ż y n i e r , W a r s z a w a , A l . Jerozol imskie 71, 
lei. 2-061 

12. I n ż . S t a n i s ł a w D w o r a k o w s k i i S-ka, P r z e d s i ę b i o r s t w o Kole jowo-
Budowlane , Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , A l . Ujazdowskie IN, t e ł . 276-30. 

13. E c k e r t L e o n , budowniczy , u l . Ś w . M a r c i n a 61, Poznan . 

11. F i l l e b o r n i Szyndler , P r z e d s i ę b i o r s t w o P r z e m y s l o w o - B u d o w l a n e , 
W a r s z a w a , u l . W s p ó l n a (»7, t e ł . 211-28. 

15. L u d w i k Gloeh , f a b r y k a Sto larska , W a r s z a wa-Pr aga, K o w i e ń 
ska 7, le i . 290-63. ; 

16. G u l l A leksander , P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , A l . 
Szustra 36, tel. 271-88. 

17. G u m o w s k i .1., i n ż y n i e r , u l . M i c k i e w i c z a 7-3, W i l n o . 

18. B-c ia H o r n i Rupie wiez, Sp. A k c , Z a k ł a d y P r z e m y ś l u wo-Bu-
dowlane, W a r s z a w a , u l . Mazowiecka 7, lei . 225-91, 13-82. 

19. Pawe l H o l e i S-ka, P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t I n ż y n i e r y j n o - B u d o 
w l a n y c h , Sp. z ogr. orli>., W a r s z a w a , u l . K a r o l k o w a 9, tel. 279-30, 17-21, 
102-23. 

20. R o m a n H i c h e l , P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane , Ł a z i e n k o w s k a 8, 
P r u s z k ó w . 

21. K . Jaskulski i S-ka, b iuro i n ż y n i e r s k i e , S-ka z ogr. odp. . W i l c z a 
10, lei . 110-67. 

22. Jakubowsk i Stanislaw, przeds. budowlane. W a r s z a w a , S lare 
Miasto 25, lei . 281-91. 

23. J u r k o w s k i Stefan, P r z e d s i ę b i o r s t w o I n ż y n i e r y j n o - Budowlane , 
W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 35, tel. 20-09. 

21. D r . C z e s ł a w K ł o ś , Biuro i n ż y n i e r s k i e . W a r s z a w a - Wioch; - , 
tel. 312-20. 

25. .1. K a r b o w s k i i .!. K u r o w s k i , B i u r o I n ż y n i e r y j n e , Sp. z ogr. odp. , 
W a r s z a w a , u l . K o s z y k o w a 33, tel. 259-08. 

20. Karstens M a u r y c y , P r z e d s i ę b i o r s t wo Budowlane , Koszykowa 7, 
lei.' 27-95. \ 

27. K l e i n E d w a r d , Majster ciesielski, A l . Jerozol imskie 19, tel. 260-60. 

28. K r ę ć k i Jan , P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane , W a r s z a w a , ul . E m . 
Plater 19, tel. 102-33. 

29. K o n o p i ń s k i L u d w i k , Majster m u r a r s k i , W a r s z a w a , Nowy Zjazd 
N r . 0, t e ł . 209-91. 

30. L u d o m i r Z . Kobusz i S-ka, T o warzy st wo P r z e m y s ł u wu-B udo-
wlane, Sp . z ogr. odp. , W a r s z a w a , B r a c k a 17, lei. 203-99, 21-97, 78-52. 

31. I n ż y n i e r A n t o n i K i e l b a s i ń s k i i S-ka, B i u r o Budowlane , W a r s z a -
wa, u l . Z ł o t a 30, tel. 281-07. 

32. C . L u b i ń s k i i S-ka, P r z e d s i ę b i o r s l w o Budowlane; B i u r o Inż; , -
nierskie, Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , W i l c z a 5, lei . 110 50, 110-51, 97-88. 

33. Ł a b ę c k i L , P r z e d s i ę b i o r s l w o Z d u ń s k i e , W a r s z a w a . P i w n a 19, 
lei . 30-70. 

34. I n ż y n i e r Z. M a r c i n k o w s k i i S-ka, P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane , 
Sp. z ogr. odp. , W a r s z a w a , u l . Uniwersy tecka I, lei . 81-15. 

35. E r . Martens i A d . Da ab, T o w a r z y s t w o Akcyjne Z a k ł a d ó w Prze
my sio wo-Budo wlany cl i , W a r s z a w a , W i e j s k a 9, lei. 05-91, 55-84. 

36. M . M a c h a j s k i , i n ż y n i e r , B i u r o B u d o w l a n e , W a r s z a w a , ul . G r o 
d z i e ń s k a 2, tel. 241-33. 

37. N o w o r y l a Jan , architekt , ul. Z i m o r o w i c z a 17, L w ó w . 

38. S. Niedba l sk i , B i u r o Budowlane , W a r s z a w a , ul . M a r s z a ł k o w s k a 
N r . 1 5 a „ tel. 405-77. 

39. I*. O p p m a n i II. K o z ł o w s k i , I n ż y n i e r o w i e K o m u n i k a c j i , W a r s z a 
wa, u l . Ś l o - K r z y s k a 19, tel. 13-80. 

10. J . P a w l i k o w s k i , B i u r o Budowlane , W a r s z a w a , W i e l k a 20, 
lei. 26-42. 

11. Polska B u d o w l a n a S p ó ł k a A k c y j n a , W a r s z a w a , Nowy-Swiat 38, 
lei . 303-12. 

12. P ianko Izydor, budowniczy , W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a SI. 
lei. 19-01. 

13. W . Paszkowski , E . P r ó c h n i c ki i S-ka, P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t 
i n ż y n i e r y j n y c h i Budowlanych, Sp. z ogr. Odp., W a r s z a w a , Jerozol imska 
18, le i . 47-08, 221-81. 

11. S. Pronaszko i B . So b i e s z ę k, l ü uro Pr zenu sio wo-Budo wian.*, 
W a r s z a w a , u l . Ś l o - K r z y s k a 25, lei . 120-72, 426-7,4. 

45. P a c h o wski Stefan, P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane , W a r s z a w a , Mo
kotowska 57, le i . 205-71. 

40. Rousseau E . , F a b r y k a o k u ć b u d ó w l a n y c h . W a r s z a w a , T w a r d a 
13, le i . 253-55. 

17. B o n k a E . , budowniczy , ul . B i skupia 8, K r a k ó w . 

18. Rozkoszny F r . , budowniczy , ul . W a r s z a w s k a 38, Katowice . 

49. R o l h F r . , P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane , W a r s z a w a , u l . W i l c z a 
58, lei . 24-11. 

50. Bo leck i .1., i n ż y n i e r , W a r sza w a, . P u ł a w s k a II. 

51. B . Bogacze wski i St. Szul akie wiez, B iuro T e c h n i c z n o - l i ud o wla
ne, W a r s z a w a , u l . N o w y - Ś w i a l 31, lei . 108-82. 

52. A . i It. Rzeczkowscy, P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane . W a r s z a w a , 
ul. Z a j ę c z a 8, tel. 71-85. 

53. Sal a mono wiez T . , P r z e d s i ę b i o r s t wo Budowlane , W a r s z a wa, ul . 
K r a k . Przedni . 09, tel. 291-13. 

51. Sorokiewicz S. i S-ka, Fabryka Papy , W a r s z a w a , ul . Po lkowska 
N r . 7, lei . 09-86. 

55. Skrzypek J ó z e f ( junior) , P r z e d s i ę b i o r s t wo Budowlane , Warsza - ' 
wa, ul. Miedz iana la , tel. 130-70. 

50. Fr. S o k o ł o w s k i , P r z e d s i ę b i o r s t wo B u d ó w lane, W a r s z a w a , B r a c k a 
N r . 23, lei . 58-36. 

57. Sk;]pski i S-ka, i n ż y n i e r o w i e , B i u r o Budowlane , Sp. A k c . 
(i dynia . Przedstawic ie l s two w W a r s z a w i e , T o p o l o w a 1, lei. 116-51. 

58. Sz lo lc inan II. S., B i u r o Budowlane , W a r s z a w a , Bod nona 0. 

59. K a r o l Sz lo lc inan, B i u r o I n ż y n i e r y j n o - Bu do wdane, W a r s z a w a , 
Wiejska 10, lei. 111-17. 

00. M a r j a n Szeliga, P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane , K l o n o w a 20, 
tel. 72-05, 129-51. 

01. I n ż . S z y d ł o w s k i M . i S-ka, B iuro Robót B u d o w l a n y c h i Przed
s i ę b i o r s t w o B u d o w y , W - w a , P i ę k n a II. lei . 197-90. 

02. S p ó ł d z i e l n i a P r z e m y s ł o w o B u d o w l a n a I n ż y n i e r ó w K o m u n i k a c j i , 
S p ó ł k a z ogr. odp. , W a r s z a w a , ul . W s p ó l n a 37, lei . 13-02, 190-78. 

03. I n ż y n i e r o w i e , K . S l r o n c z y ń s k i , B . C z a r n o l a - B o j a r s k i i S-ka, 
T o w a r z y s t w o B u d ó w lane, Sp. A k c . , W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 17, lei. 
219-73, 423-14, 423-13. 

o i . S l o h o d z i ń s k i W . i W . W o j e w ó d z k i . P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a 
ne, ul. Podjazdowa 20, B a d o m . 

05. Stołeczne T o w a r z y s t w o Budowlane i M e l j ô r a ç y j n e , S. A . , dawniej 
A. Ponikowski i E . Os trow s k i , W a r s z a w a , K r a k . Przedn i . 7, t e ł . 07-00. 

00. Sosouko II. i W . W o j c i e c h o w s k i , i n ż y n i e r o w i e , P r z e d s i ę b i o r s t w o 
r o b ó t i n ź y n i e r y j n ó - b u d o w l a n y c h , ul . K r u c z a 8. i d . 101-84. 

07. I n ż . T e l a k o w s k i E d m u n d , W a r s z a w a , Nowowie j ska 21. lei. 209-50. 

08. „ T e c h n i k a " Przedsiębiorstwo Budowlane , W a r s z a w a , Nowy 
Ś w i a t N r . 7, tel. 91-73. 

09. „TRI'' Towarzystwo l i o h ó t I n ż y n i e r s k i c h , Sp. A k c . . o d d z i a ł 
W a r s z a w a , N o w y Ś w i a t 38. 

71). „ T r a w e r s " , T o w a r z y s t w o I n ż y n i e r y j n o - Budowlane , W a r s z a w a , 
ul. P i ę k n a 22, t e ł . 279-66. 

71. „ T o r " T o w a r z y s t w o R o b ó t K o l e j o w y c h i B u d o w l a n y c h , Sp. A k c . , 
W a r s z a w a , ul . E l e k t o r a l n a 0, lei. 509 01, 51-10. 

72. W a r s z a w s k a S p ó ł k a B u d o w l a n a , Sp. z ogr. odp , W a r s z a w a , 
A l . Ujazdowskie 39, t e ł . 230-22. 

73. W o l o s z A . , Majster m u r a r s k i , W a r s z a w a , ul . K m . Plater 19, 
lei. 202-43. 

71. „ W i l p r i " , P r z e d s i ę b i o r s t w o Budowlane , ul . Ż e l i g o w s k i e g o 5. 
W i l n o . 

75. W o j c i e c h o w s k i N . , majster m u r a r s k i , B r w i n ó w . 

70. I n ż . W o l k o w i ń s k i Mieczj sta w, B i u r o Budowlane . W a r s z a w a , 

C h o c i m s k a 35, tel. 117-89. 

77. W o l s k i , W i ś n i e w s k i , i n ż y n i e r o w i e , S p ó ł k a T e c h n i c z n o - B u d o wla
na. W a r s z a w a , Ś l o - K r z y s k a 27, lei . 510-10, 201-12, 100 29. 

78. W o j n a r o w s k i i Ś w i e c k i , B i u r o Budowlane , W a r s z a w a , ul. Mar
s z a ł k o w s k a 7!). lei. 58-01. 

79. W a r s z a w s k a S p ó ł k a Mechanicznej Eksploatacj i P iasku, W y b r z e 
że K o ś c i u s z k o w s k i e , r ó g L i p o w e j , tel. 131-50. 

80. „ Ż e l a z o - B e t o n " , Sp. z ogr. odp., W a r s z a w a , Z ó r a W i a 11. lei. 
7-07, 60-21. 
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L I S T A CZŁON lv O W 
ZWIĄZKU SAMODZIELNYCH POLSKICH BUDOWNICZYCH 

NA ŚLĄSKU 

Dembiński Leopold — Katowice, Damrola 8; Grzesik An
toni — Rybnik, Strzelnicza 9; Globisz Aleksander — Król. Hu
ta, Mielęckiego 9; Golasowski Alojzy — Mysłowice, Krakowska 
12; Gamrol Karol — Bielsko, Młyńska (i; Grzonka Franciszek— 
Katowice, Zabrska 16,; Hojarczyk Adam — Katowice, .'i -Ma-, 
ja 22; Jaslrzembski Kasper — Tarn. Góry, Łukasika i ; Krv . 
gowski Jan — Katowice, Kościuszki 65; Kwiatkowski Rudolf--
Katowice, Opolska 8; Kołodziej Donat — Katowice, Jagielloń
ska 8; Kozieł Józef — Bielsko, Matejki 8; Król Aleksander — 
Tarn. Góry, Bytomska; K l y l a Józef — \V. Piekary; Lierez Lu
cjan — Król. Hula, Podgórna; Madeja Henryk — Nowe Haj
duki, 3 Maja 1; Manowski Franciszek — Katowice, Jana 10; 

Malinowski Władysław — Rybnik, Grażyńskiego 1-1; Murłow-
ski Leon — Wielkie Hajduki, Krakowska 35; Malbea Rajmund 
— Katowice, Francuska 33; Marcinkowski Franciszek — Tarn. 
Góry, Piastowska 8; Niedziela Walenty — iNiedObczyćę', powv 
Rybnik; Ociepka Stefan — Rybnik, Szafrańska 8; Olszak Wa 
cław; — Katowice, 'Mikołowska 44; Petzel Brunon — Król. Hu
ta, Lig. Górnicza 5; Piotrowski Leonard — Szarlej, Piekarska 
33; PiechUlek Jan — Katowice, Plac Miarki 6; Sensmęcki Mar
cin — Katowice, Sobieskiego 7; Sobociński Antoni — Katowi 
ce, Rynek 12; Turzański Edward — Katowice, Sobieskiego 7. 
Widuch Jan — Katowice, Mickiewicza 40. 

L I S T A C Z Ł O N K Ó W 
STOWARZYSZENIA ZAWODOWEGO BLDOWNICZYCH, KIEROWNIKÓW ROBÓT, 

TECHNIKÓW I PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLANYCH 
WE LWOWIE 

Bobrku: Bernadyńiewicz Michał, Magierpwski Franciszek^ 
ul. 3-go Maja; Bóryslaw: Kroch Michał, ul. Potok, Szelewiez 
Leon; Brody: Streicher Leopold, ul. Okrężna 21; Brzcżimg: 
Śzpetman Mar Jan; Bucząc:: Bańkowski Antoni, ul. Nagórzari-
ka; Ćhodórów: Shtik Władysław; Gródek Jagielloński: Krży-
worączka Tomasz; Jareßicze: Zucker Mojżesz; Jarosław: Clio 
dwikiewicz Wacław, ul. Przyg. (dęb. 81. Okoń Mieczysław; 
Jaworów.: Vogel Emil ; Kalasz: Lichotą Tomasz; Kamionka 
Strumiiowa: Burdowk-z Władysław; Lwów: Adlöf Artur, ul. 
Kopernika 48, Augenblick Wolf, ul. Bernsteina 9, tel. 31-27, 
A win Józef Inż., ul. Pełczyńska 37. lei, 19-82. Barszczewski 
Antoni i Stanisław, ul. Listopada 54a i 56, lei. 18-07. Bcrggrii i 
Jonasz Inż., ul. Głęboka i', Bizanz Ernęsl Inż., ul. Bernardyń
ski 3, lei. 27-5», Brallcl i de Cet, ul, Szewczenki l i a . lei. 20-78,: 
Brunarski Stanisław, ul. Snopkowska 73, Ii-l. 19-2-1, Dembiński 
Wojciech, ul. Nabielaka, 12, lei. 27-110, Domosławski Henryk, 
ul. Słowińskiego 2a, Draniewicz Adam, ul. Modrzejewskiej .2, 
Ékstein Eljasz Dr., Łyczakowska II, lei. 59-09, l-ischler Ja : 
kób i Maksyniiljan inżynierowie, ul. Piekarska 55, lei. 35-40. 
Garfunkcl Maurycy, Inż., Kurkowa 46, Gduła Ignacy, ul. Ka
sztelańska 8/1 p., Gerslenleld Adolf, Inż., ul. Kochanowskiego' 
71, Glallslcin Norbert, ul. Potockiego 22, tel. 00-09, Grek Bru
no, Inż., ul. Konopnickiej 10, lei. 26-16, Gruca Jan, ul. Szym. 
Okólskiego O, Grzyb Daniel, ul. Janowska 112, lei. 21-58, lwa-
DOwjcz Tadeusz, ul. Św. Pawia 10, Jaworski Józef, ul. Ossoliń
skich 11, lei. 33-10. Kamienobrodzki Kazimierz, ul. Łyczakow
ska 27, lei. 33-50, Knpłoński Aleksander, ul. Sobińskicgo 8a, 
lei. 47-82; Karasiński Leonard, iii. llausnera 18, Karczewski 
Leon, ul. Sobińskiego 15, Kasler Ferdynand, Inż., ul. llulow-
skiego 1, lei. 1-99, Keil Salomon, Inż., ul. Potockiego Boczna 
64, lei. 10-23, Kogut Maksyniiljan, Inż., ul. Słowackiego 10, 
tel. 17-70, Kornhaber Ignacy, ul. Wolność 16, tel. 19-63, Ko
walczuk Michał, Inżynier cyw., ul. Potockiego 96, Krykiewicz' 
Marjan, Inż., Zamarslynów, Urząd gm., Krzyczkowski Djoni-
zy, Inż. prof., ul. Dwernickiego 28, Krzyżanowski Kaliksl, Inż., 
ul. Kochanowskiego 38, lei. 7-01, Kustanowiez Michał i Ta
deusz, ul. Dunin Borkowskich 10a, lei. 73-88, Laxer -Marek, Ul 
Panieńska 1, tel. 20-71. Lewiński Leon, Inż., ul. Sodowa 3, lei. 
74-67, Lisecki Józef, ul. Kętrzyńskiego 83, Maciałek Maksym.,; 
i i i . Łyczakowska 29, Majblum Bem., Inż., ul. Lelewela 2, tel. 
38-55, Małecki Tom., Inż... ul. Wronowska 12, 'Marlula Ru i . , 
ul. Issakowicza 12, lei. 1-04, Maryniak Karol, ul. Warneńczyka 
6, Meissner Karol i Adolf. Inż. cyw.. ul. Kadccka 17, tel. 34-51, 
Mikes Jan, ul. Boczna Pijarów 8. Muller Czesław, ul. Czwarta
ków 6, lei. 28-80, Ncchay Jerzy. Inż., Herburlów 10, lei. 76-09, 
•Nchfybccki Michał, ul. Boczna Łyczakowska .'!, lei. 01-64, Ne-
slnrowski Antoni, ul. Modrzejewskiej 7, Noworyla Jan, ul. Zi-

morowicza 17, tel, 7-80, Oborski Fugenjusz, ul. Jakóba Strze
mię l i a , lei. 05-51, Olszewski Ludwik, ul. Lubomirskich 5, Ol
szewski Stanisław, ul. Kosynierska 0, tel. 1-00, Opolski Adam, 
Inż., ul, Zyblikiewicza 5, lei. 33-92, Orlean Henryk, Inż., ul. 
Syksluska 43, lei. 8-89, Ostrowski Zbigniew, ul. -Batorego 11. 
Ic.l. 9-19, Pawełkiewicz Władysław, ul. Listopada 97 boczna, za 
„Elektronem", Pulkrabek Herman, ul. Poliulanka 7, Jleiss Leo
pold, ul. Bogusławskiego 9, lei. 11197, Rewucki 'Stanisław, ul 
Zimorowicza 6, tel. 15-22, Riemer (Salomon Inż., i Rudolf, Zy
blikiewicza 31, lei. 14-81, Rozmus Jan, ul. Cenlnerowska 9, lei. 
31-61, Rydzewski (Bolesław, ul. Kopernika 20, lei. 29-62, Sar-
nawski Jan, ul, Lenartowicza 16, Scherlag Lorenz, Inż., ul. L. 
Sapiechy 45, lei. 0-27, Schmucker Zygmunt, Mikołaja 17/11, 
lei. 10-82, Silber Jakób, ul. 'Sykstuska 40, Śliwiński Hipolil , 
ul. Kadecka 0. lei. 6-60,. Sobel Markus, ul. Jabłonowskich 34, 
lei. 71-03. Sołlykiewicz Jan, ul. Janowska 103, Sperber Zygm., 
Inż., ul. Zimorowicza I, lei. 76-76, Stadler 'Miecz., Inż., ul. Kra
szewskiego 27, lei. 31-20, Świderski Jan, ul. św. Jacka, róg 
'tarnowskiego, kol. of.. Szpelnian Władysław, Klonowicza 12, 
Szymański Andrzej, ul. Krasińskiego 31, lei 48—76, Tabeński 
Józef, ul, Piekarska 40, Tarnawiecki Piotr, ul. Taronwskiego 
20, lei. 12—03, Tennenbaum i Synowie, ul. Gazowa 5, lei. 
12—18, Teodorowicz Kazimierz, pl. Gołuchowskich gm. Skarb
ka, Thorn Józef, Inż., Syksluska 38, lei. 6—43, Tisch Joachim,, 
Inż., id. Słowackiego 10, lei. 17—70, Turkowski Karol , ul. Głę
boka 12, lei. 13—.04, Ułam (Michał, ul. Zyblikiewicza 27, lei. 
3—08, Vellzé Ludwik, ul. Listopada 54, lei. 61—94, Wachmann 
Herm., Inż., ul. Polockiego-boczna Ot, lei. 40—13, Weiss Adolf, 
Inż,, Prof., ul. 3-go Maja 21, Weissberg Maurycy, Inż., ul. Wa
łowa l i a , Wilkoń Ignacy, ul. Torosiewicza 30, Wittman Adolf, 
ul. Syksluska 25, teł. 6—06, Wuchowicz Dominik, ul. Zybli
kiewicza 17, lei. 1—72, Zakrzewski Józef, ul. Kosynierska 1, 
lei. 27—98, Zarański M., ul. Cclnerowska 21, Zaremba Henryk, 
ul. Hetmańska 0, tel 3—75, Zelaszkiewicz Kornel, ul. Ubocz 3,; 
Magierom pow. R. Ruska: Tymcio Włodzimierz, Niżankowice: 
Dembek Michał, Podhajce: Szarynger Józef, Przemyśl: Gold 
berg Gust., Słowackiego 10, Górski Franciszek ul. Czarneckiego 
31/p., Jabłoński Maks., Sienkiewicza 14, Lewczuk Józef, ul. Krc- ' 
mera 4, Pilch Marcin, Marjacka 8, Rudnicki Jak., ul. Smolki 
11, Schwarz A., Głowackiego 8, Rawa Ruska: Lewicki Leon, 
ul. iSłujecka, Sambor: Manaslerski Sief., Inż., Jan Szafran, Snia-
lyn: Czerkiewski W i n c , Tarnopol: Schafkopf •Maksyniiljan, ul. 
Piłsudskiego 17, Truskawiec: Stanisław Teofil Mazurek. Twier
dza: (p. C.horośiiica — Mościska), Ilrycak Piotr, Zaleszczyki' 
Bieniarz Stanisław, Złoczów: Łabowicz Rudolf, Żółkiew: Kienz-
ler Koman. Inż., Żołnierczyk Adam. 

1 



Gmach Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji 
przy ul. Starynkiewicza. Krycie dachu wy

konane przez firmę „GUDRUNIT". 

95 Gudronit" 
WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 17 
T E L E F O N 11-45. 

Filc gudronitowy p. n. „Kryzolit", jest najlepszym 
materjałem do krycia dachów i robót izolacyjnych. 
Większość poważnych robót wykonywana była i wy
konuje się obecnie 
z tego nieporówna
nego mater j al u. 

„Kryzolit" jest ma
terjałem bezkonku
rencyjnym, gdyż ża
den z istniejących 
nie dorównuje mu 
z a l e t a m i . 

Fragment dachu. 

P ł y t k i t e r r a k o t o w e do p o d ł ó g 
P ł y t k i glazurowane i l i c ó w k a do 

ś c i a n 
P ł y t k i cementowe nieprzenikliwe 

dla wody, niekurzqce po
d ł o g i cementowe, n i e ś c i e 
ralne (opancerzone) « L o n -
z a » . P o d ł o g i korkowe i gu
mowe i inne specjalne bu
dowlane m a t e r j a ł y poleca 
ze swych bogato zaopa
trzonych s k ł a d ó w 
i n a z a m ó w i e n i e 

B I U R O T E C H N I C Z N E 

ALBERT K A R P 
I N Ż Y N I E R 

W A R S Z A W A , W I Ł C / A 54 
T E I E l ' O M Y : 17S - 47 i » 3 - 7 1 . 

W Y D A W N I C T W A R O K IV 

„Informfltor-HBlendflrz B u d o w l a n y " 
na rok 1930 

POD NACZELNĄ REDAKCJĄ DYR. PAŃSTW. 
SZKOŁY BUDOWLANEJ PROF. ARCH. 

A . G R A V I E R 

i BUD. I. P I A N K O 

PRZY UDZIALE PROF. STANISŁAWA K U N I C K I E G O 

FORMAT KIESZONKOWY. CENA EGZEMPLARZA 12 ZŁOTYCH. 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
NA PROWINCJE WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM. 

ADMINISTRACJA 1 SKŁAD GŁÓWNY: 
Warszawa, Krucza 24. Tel. 142-50 i 215-09. 

Konto P. K. O. 13133 („War") . 

REPREZENTACJE NA: POZNAŃ, KSIĘGARNIA ŚW. WOJCIECHA — 
KRAKÓW, GEBETHNER I WOLFF — LWÓW, KSIĘGARNIA TECH
NICZNA MICHAŁ GÖTT - ŁÓDŹ, GEBETHNER I WOLFF - KATO

WICE, J. MIKULSKI. 



OGŁOSZENIA DROBNE (OKIENKOWE) 

Betonowe Wyroby 

KERAMKNT POLSKI T. z o. p. 
P o z n a ń , ul. 3 Maja 3 a. - Ł a w i c a pod P o z n a n i e m . 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W C E M E N T O W Y C H , G L A Z U R O W A N Y C H 
S Z T U C Z N E G O K A M I E N I A i t. p. 

B l a c h a 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE. 

J A N C H R Z A N O W S K I 
Warszawa, Marymoncka 6a. Telefon 437-18. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o r o b ó t i n ż y n i e r y j n y c h i budowlanych 

WŁADYSŁAW CZARNOCKI I S-KA 
W a r s z a w a , u l . W i l a n o w s k a 1, t e l . 64-15. 

W y r o b y betonowe i p o d ł o g i ksylolitowe „ S k a ł o d r z e w " 

Towarzystwo Kontynentalne dla Handlu Ż e l a z e m K E R N i S-ka 
Warszawa, Marsza łkowska 147. tel. 10-14-

Blacha cynkowa, ocynkowana i b i a ł a angielska po oryginalnych cenach 
fabrycznych wzgl. s y n d y k a t o w y c h . 

Biuro I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e 

A . C Z E Ż O W S K I i E . S T R U G , I n ż y n i e r o w i e , W A R S Z A W A , B r a c k a 6 m. 14. 
Budowa Miejskiej S z k o ł y R ę k o d z i e l n i c z e j , r ó g Narbutta i Kazimierzowskiej, 

tel. 65-19. 

Blacharskie Zakłady 

Zakłady Blacharskie „G R Y F" Wł. Aleksander Jurewicz 
W A R S Z A W A , P I Ę K N A 30. Telef . 235-56, 106-20, 

D z i a ł B u d o w l a n y : Krycie d a c h ó w , w i e ż k o ś c i e l n y c h , elewacji wszel
kiego rodzaju m a t e r i a ł a m i . Naprawa i konserwacja. Ornamentacje. 

Budowlane Przedsiębiorstwa 

WARSZAWA 

J. Banasiak i T. Kasperski B i u r o 
Techniczno-Budowlane 

W a r s z a w a , u l . Emi l j i Plater N r . 35. Te le fon 448-27. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R e m o n t o w o - B u d o w l a n e 
A - I l H I) \ A 11 (' Z i : l i 

W a r s z a w a , K r a k . - P r z e d m . 20, tel . 9-82 
Remonty mularskie, malarskie i o g ó l n e . 

Inż. Fr. W I C E N I K i S-ka, Sp. B u d o w l a n a 

„ B E T O N A R M É " 
Warszawa, Niecała 4, tel. 191-63. 

Towarzysiwo Przemysłowo-Budowlane „ B E T O M U R " 
S p ó ł k a firmowa 

W A R S Z A W A , L E S Z N O 75. T e l . 195-01, 109-80. 

Przeds iębiorstwo Techniczno -Budowlane 

M. BIAŁ0BRZESKI i J. H1LDT 
Warszawa, Miedziana 8, tel. 183-71, 34-7-19, 543-86. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B O T B U D O W L A . N O - R E M O N T O W Y C l i 

J A N D O M A Ń S K I Warszawa, Polna 78, tel. 188-65. 
W y k o n u j e roboty: mularsk ie , c ies ie lskie , z d u ń s k i e , ś l u s a r s k i e , k o w a l 

skie , malarsk ie , s tolarskie , s zk larsk ie i b lacharsk ie . 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

Inż I. DOMAŃSKI, J. WISZCZ0R i S-ka Sp. z o. o. 
W A R S Z A W A , R A D N A 1, T E L . 331-00 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT B U D O W L A N Y C H 
J Ó Z E F D U D A 

Warszawa, ul. Tyniecka 48, Telefon 435-96. 

Towarzystwo Kolejowo-Budowlane 
Inż. Stanisław D W O R A K O W S K I i S-ka 

Zarząd: Warszawa, Al. Ujazdowskie 18, tel. 276-36. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

W A C Ł A W F A J Ę C K I 
W a r s z a w a , K o s z y k o w a 5 9, t e l . 11-07 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O H > FEŁTNEH j H. HYCZYHOŁSHI 
B U D O W L A N E Warszawa, Mokotowska 7, tel. 49-90 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H 

I n ż . K a z i m i e r z F e l i ń s k i 
Warszawa, ul. Orzechowska 3. Tel. 131-47. 

W i t o l d BobieńsKi 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych 

WARSZAWA, WIEJSKA 19, TEL. 507-75 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

:: J A N G R A J E W S K I :: 
Warszawa, Leszczyńska 7, tel. 187-24. 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 
B O B R O W S K I i S - K » INŻYNIEROWIE 

W a r s z a w a , Rakowiecka 9, te l . 94-18. = = = = = 

P r Ä t o 0 A l e k s an der G U T T 
Warszawa, Aleja Szustra 36, tel. 271-88. 

BIURO T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E 

E. B O R K O W S K I i A . W I E R N Y 
Warszawa, Złota, 62, :: :: :: :-. : : tel. 228-14 i 298-50. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

N. H. H R Y C K I E W I C Z 
W A R S Z A W A , K U J A W S K A 3, T E L E F O N 533-00 I 1-14 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

I. C h . B O R N S T E I N 
W A R S Z A W A , P O L N A 72, T E L . 41-41, 

BIURO INŻYNIERSKIE, 

K. J a s k u l s k i i S - k a , Sp . Z o. o. 
Warszawa, Wilcza IG m. 4. Tel. 110-67 i 112-6". 

P R Z E D S 1 Ę lî I O It S T W O B U D O W L A N E 

A D A M I « . B R O M K K i S Y S 
W a r s z a w a, Grójecka 45. T e l . 112-28 i 50-23 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N E 

J. KARBOWSKI i J. KUROWSKI 

S P . z o. o. 
W a r s z a w a , u l . K o s z y k o w a 33, te l . 259-08. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH I DROGOWYCH 

Inżynier ALEKSANDER BUTKIEWICZ i S-ka 
WARSZAWA ŻOLIBORZ, MICKIEWICZA 30, TELEFON 347-41. 

K R A J O W E T O W A R Z Y S T W O B U D O W L A N E 

„ K A T E B E " S p . z o. o. 
W A R S Z A W A , S I E N K I E W I C Z A 3, T E L . 256-10, 420-01, 420-02. 



P r z e d s i ę b i o r s t w o r o b ó t budowlanych i k a n a l i z a c y j n o - w o d o c i ą g o w y c h 

A. KLEIBER i W. JEŻEWSKI 
W A R S Z A W A , O R D Y N A C K A 8, T E L E F O N 98-11 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH 
111111111111 E D W A R D K L E I N mmmm 

W a r s z a w a , A l . Jerozo l imska 19, te l . 260-60. 

B I U R O I N Ż Y N I E R S K I E 

- D r . C Z E S Ł A W K Ł O Ś ===S 
W a r s z a w a - Wtochy. Telefony: 312-20, 312-44. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n y c h 

T. Łagiewski, M. Erlich 
Itsifjiex-a 1« Warszawa Tel. !<">S-oi i SlO-50 

Przedsiębiorstwo Budowlane w a r s z a w a , U n i w e r s y t e c k a 4 

Inż. Z. ( l a r c i É o w s k i i S-ka , ł l « i " L 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

MICHAŁ MIKUŁA 
M I S T R Z M U L A R S K I C E C H U S T O Ł . M . W A R S Z A W Y . 

Warszawa, Wilcza 43. Telef. 219-26. 

BIURO B U D O W L A N E 
S T E F A N N I E D B A L S K I 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 15a, te l . 405-77. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H 

M I E C Z Y S Ł A W O G Ó R E K 
W a r s z a w a , Sosnowa 6, tel. 176-71 

Biuro Technicz- H ł > TEODOR SflLflfflOHOliilfCZ 
no Budowlane « , v , , . D , ,„ 

A n n i i n A w / A / i Warszawa, Krakowskie-Frzedm. 69 „ODBUDOWA" Te l . 291-13. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

S T F. F A N P A C H O W S K 1 i S -ka 
S p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 

W A R S Z A W A , M O K O T O W S K A 57, T E L . 205-74. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T I N Ż Y N I E R Y J N Y C H I B U D O W L A N Y C H 

W . P a s z K o w s K i , F . P r ó c h n i c l l i i S - h a 
W A R S Z A W A , A L . J E R O Z O L I M S K A 18. T E L . 221-81 

B I U R O B U D O W L A N E 

CZESŁAW PAWLIKOWSKI 
Warszawa, Śliska 56, tel. 158-28. 

BIURO ARCHITEKTONICZNO-BUDOWLANE 
I. P I A N K O 

Warszawa, Marszałkowska Nr. 81 m. 10, tel. 49-61. 

SPÓŁKA BUDOWLANO-PRZEMYSŁOWA 
„ R O B D O K " Sp. z o. o. 

W A R S Z A W A , A L . J E R O Z O L I M S K I E 15. T E L E F . 11-67. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H I I N Ż Y N I E R S K I C H 

E D M U N D R Y C H L I C K I 
B U D O W N I C Z Y 

P O Z N A Ń U L . S K R Y T A 7 T E L E F O N 65-84 

PRZEDSIĘBIORSTWO B U D O W L A N E 
I N Ż . H . S K U P i S - R a 

Warszawo, Wronia 50, telefon 543-57. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
J Ó Z E F S O B K O M i s t r z M u r a r s k i 

WARSZAWA, KYHNA 4. Tlił,. 315-76. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
F r . S O K O Ł O W S K I 

W a r s z a w a , B r a c k a 23, telef. 58-36. F a b r y k a : K a l i s k a 11, te l . 542-97. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 
H . S O S O N K O i W . W O J C I E C H O W S K I 

I N Ż Y N I E R O W I E 
W a r s z a w a , K r u c z a 8 tel: 401-84, 35-47. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H 

K. Sowiński, budowniczy, Poznań, Ratajczaka 37, tel. 3841 
Wykonuje wszelkie prace budowlane po cenach p r z y s t ę p n y c h 

i na warunkach dogodnych. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
„ S P Ó J N I A " S p . z o o . 

Warszawa, ul. W s p ó l n a 4 0 , tel. 309-44 

Stołeczne Towarzystwo Budowlane i Meljoracyjne 
S P . A K C . 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7, tel. 115-02, 67-06 

Towarzystwo Budowlane 

W a r s z a w a C h m i e l n a 8 m. 3 Telefony: 119 -22 ; 1 9 5 - 5 5 

B I U R O T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E 

Inżynierowie O. SZRETTER i S-ka 
Warszawa, Ordynacka 5, tel.: 21-16 i 263-84. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O TECHNICZNO - BUDOWLANE 
„TEKTON", Sp. z ogr. odp. 

W a r s z a w a , T a r c h o m i ń s k a 14, te l . 8 3 - 4 1 . 

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO W A R S Z A W A 

, TECHNICZNO-BUDOWLANE p l - 3 Krzyży 9 
Sp. z o. o. T e ł . :S02-5f>. 

WARSZAWSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWLANE 
S P . Z O G R . O D P . 

Warszawa, ul. Traugutta 6, tel. 31-64 i 331-71. 

I N Ż . J A N W E B E R 
Przedsiębiorstwo Budowlane. — Warszawa, Nowy-Świat 38. 

Telefony: 303-12, 280-80. 170-60. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
E. WELLMAN i Z. PRZEDPEŁSKI, Inżynierowie 

Warszawa, Nowowiejska O, tel. 189-38 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

E. W E R N E R , I. K R A S Z E W S K I , W . BOŹEDAJ 
W a r s z a w a , Ż ó r a w i a 10, t e l . 4 2 5 - 6 5 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O K. W Ę D Z I A G 0 L S K I W a r s z a w a , P i ę k n a 44, 

B U D O W L A N E Sp. z ogr . odp . te l . 446-92, 409-91. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
B O L E S Ł A W W Ę G R O W I C Z 

Warszawa, Leszno 125, tel. 325-70. 



B I U R O T E C H N I C Z N E I P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W Y 
Inz. BRONISŁAW WIERZYŃSKI 

R z ą d o w o u p o w a ż n i o n y i n ż y n i e r budowy 
WARSZAWA. L E K A R S K A 15, T E L 304-53 

B I U R O B U D O W L A N E 
W . W O J N A R O W S K I I B . Ś W I E C K I 

Warszawa, Marszałkowska 79, tel. 58-01, 

Biuro Budowlane T O M A S Z ZAMOYSKI i S -ka 
WARSZAWA, LWOWSKA 11, Tel. 53-31 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzqce. 

J V J L J A N Z I E L I Ń S K I 
Warszawa Chmielna 89 Telefon 167-68 
W Y K O N Y W A : c a ł k o w i t e budowle, remonty, nadbudowy oraz inne ro

boty budowlane. 
K O S Z T O R Y S Y N A Ż Ą D A N I E : C E N Y N A J U M I A R K O W A Ń S Z E 

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 

„ Z J E D N O C Z E N I I N Ż Y N I E R O W I E " S p . z o. o. 
Warszawa, ul. Mianowskiego 11, lei. 529-26. 

Budowlane Materjały 

„ A B E Z E T " 
Wolska Centrala Artykułów Budowlanych Sp. z o. o. 

W A R S Z A W A , Wolska 68, tel. 311-03. 

„ S O L O M I T " REWELACYJNY MATERJAŁ BUDOWLANY 

T-wo „ S O L O M I T " Sp. Akc. 
Warszawa, Marszałkowska 17 m. 14, tel. 32-34. 

Proszek otwocki S U A G N U M (torf w ł ó k n i s t y do izolacji) 
Cement, wapno, gips, ż e azo, d a c h ó w k a , c e g ł a i inne m a t e r j a ł y budowlane 

ze s k ł a d u oraz wagonowo. 
J A N K A Z I M I E R Z S Z M I T 

W a r s z a w a - P r a g a , S k a r y s z e w s k a 4 , t e ł - 2 7 - 8 2 i 3 3 0 - 4 0 

T o w a r z y s t w o d la handlu i p r z e m y s t u 

„ T E C H N O S T A N D A R D " 
B R A C I A M E N N , Sp . A k c . W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 86, t e l . 318-48. 

Cegielnie i Ceramiczne Zakłady 

Budowlane Przedsiębiorstwa 

LÓ D ź 

K A R O L K L A U S JE, budowniczy 
B I U R O T E C H N I C Z N E I P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T B U D O W L A N Y C H 

Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 138, te l . 137-56 I 214-52. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N Y C H 

„ K O N S T R U K T O R " , Sp. z ogr. odp. 
Ł ó d ź , A le je K o ś c i u s z k i 1, te l . 160-28. 

R ö h r i c h i S w o b o d a 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E I R O B Ó T I N Ż Y N I E R Y J N Y C H 

Ł ó d ź , S e n a t o r s k a 8, te l . 149-68. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT B U D O W L A N Y C H 
Ch. I. Ty l ler , Spadkob ie rcy 

Ł ó d ź , T r a m w a j o w a 11, tel . 214-79. 

Budowa Dróg i Nawierzchni 

B I U R O T E C H N I C Z N E B U D O W A D R Ó G i N A W I E R Z C H N I Sp. z o. o. 
W a r s z a w a , S - to K r z y s k a 13, t e l . 24-03 

Wykonanie wszelkich r o b ó t w zakresie komunikacji. Dostawa m a t e r j a ł ó w 
budowlanych, oraz roboty i n ż y n i e r s k i e . 

Fabryka Tektury Smolowcowei Bitumicznej i Asfaltu 
B - C I A C Y G A N 

W a r s z a w a , S p o k o j n a 11 T e l . 78-19 
ROBOTY DEKARSKIE, A S F A L T O W E , BETONOWE r BRUKARSKIE. 

KLESOWSKI PRZEMYSŁ GRANITOWY SP. AKC. 
W A R S Z A W A , W I D O K 22, T E L . 540-65 

K a m i e n i o ł o m y Granitowe przy st K l e s ó w . Budowa d r ó g bitych 
i brukowanych. 

C e g i e l n i a „ O b o r y " 
Z a r z ą d : W a r s z a w a , W i l c z a 1 m. 1. T e l . 241-77 

Cegła ręczna, maszynowa, dęta. 

C E G I E L N I A P A R O W A 
„Przemysł Ceramiczny w ChylicacH" Sp. z o. 

w S K O L I M O W I E tel. II Podmiejska, S k o l i m ó w 25. 
INFORMACJE w WARSZAWIE: t e ł . 57-43, 326-75 i 137-65. 

DADZIŃSK1E ZAKŁADY CERAMICZNO - CEGIELNIANE, 
Sp. z ogr. odp. w Radziniu. Zarząd w Warszawie, 

Nowy-Świat 27, teł. 70-40. 

Cement 

PSZCZYŃSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
S P Ó Ł K A Z O G R . O D P . 

Warszawa, Natolińska 13. 

Towarzystwo Handl. Przem. 

Mieczysław Zagajski S. A. 
Warszawa, Żórawia 3 Katowice, Mickiewicza 12 

Tel. 60-20, 297-53. Tel. 22-80. 
P O L E C A C E M E N T B A U X Y T O W Y S Z Y B K O T W A R D N I E J Ą C Y . 

Dachówka 

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE W GRUDZIĄDZU 
Z A S T Ę P S T W O W W A R S Z A W I E : 

„ C E R A M I K A P O M O R S K A " A l . Ujazdowska 30, t e ł . 88-07. 

„KOM - D R U - BIT" 
K O M P R Y M O W A N E D R O G I B I T U M I C Z N E 

S p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 
Centrala: Katowice-Zawodzie, Florjana 5, t e ł . 11-66 

Przedstawicielstwo: Warszawa, Chmielna 10 m. 13 t e ł . 140-29 

J , S I E C Z K O i L. B A L I N G E R 
W a r s z a w a , u l i c a Z w o t n l c z a 4 « (dom własny) T e ł - 4 1 - 5 1 

B U D O W A J E Z D N I Z A S F A L T U R Ó Ż N E G O T Y P U 
Firma egzystuje od r. 1887. Medal zloty na P. W . K . 

Dachowe Konstrukcje 

N O W O C Z E S N E D R E W N I A N E K O N S T R U K C J E W S Z E L K I E G O R O D Z A J U 
P A T E N T S Y S T . „ S T E P H A N " W Y K O N Y W A 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E „ P O L S T E P H A N " 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 62. tel. 155-94 i 317-47. 

Izolacyjne Materjały 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B O T B R U K A R S K I C H 
DYONIZY ŚLIWIŃSKI 

W a r s z a w a M i e d z i a n a 6 T e l . 276-84 
Roboty szosowe, betonowe, granitowe etc. 

C O N C O jedyna izolacja przeciw wilgoci i do konserwacji m u r ó w , d a c h ó w , 
t a r a s ó w , kanalizacji, oraz wszelkich m a t e r j a ł ó w : betonu, ż e l a z a , drzewa, c e g ł y . 

S T A N K I E W I C Z i N O W A K I n ż a r c h . S p . z o. o d p . 
W A R S Z A W A — Ż e l a z n a 38. Te l . 304-88. 

t 
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W y s o k o w a r t o ś c i o w a i z o l a c j a z a b e z p i e c z a od w i l g o c i 
W y r ó b K r a j o w y „ T R O C A L " 
Towarzystwo dla Handlu i P r z e m y ś l u , .Technostandard" 

B R A C I A M E N N SP. A K C . 
Warszawa M a r s z a ł k o w s k a 86 Telefon 318-48 i 194-78 

P r z e m y s ł L e ś n y „ B r a c i a T o w b i n " 
T A R T A K P A R O W Y 

W a r s z a w a — P r a g a , M a r k o w s k a 2, te l . 257-83, 128-13. 

Konstrukcje Żelazne 

Z A K Ł A D M E C H A N I C Z N O - Ś L U S A R S K 1 

B-cia Miedzianowscy 
W A R S Z A W A , U L . M A R S Z A Ł K O W S K A 14. 

F a b r y k a R o b ó t ż e l a z n y c h O z d o b n y c h Kutych i Konstrukcj i 
B. SZPIRO, Warszawa, tli. Leszno G 2 , tel. 5 3 7 - 9 8 . 

B iuro: ul. Twarda 23, tel, 140-79. 
Konstrukcje ż e l a z n e . W i ą z a n i a dachowe. Okna do fabryk, m i e s z k a ń i t. p. 
Balustrady do s c h o d ó w i b a l k o n ó w . Ogrodzenia siatkowe i ozdobne kute^ 

P r z e d s i ę b i o r s t w o W y r . Ż e l a z n . Konstr. i O k u ć Budowl BR. TOMASZEWSKI 
Warszawa, Marsza łkowska 14. Te l . 134-98 i 284-14. 

Konstrukcje ż e l a z n e , Drzwi i Okna O g n i o t r w a ł e , Balustrady, Ogrodzenia 
ż e l a z n e i druciane, Kraty, Bramy, Okucia budowlane. 

Malarskie Zakłady 

Przedsiębiorstwo robót j | a r Q | BrOSZnÏBWiCZ \ S ' IM malarskich i remonto 
wo-budowlanych 

W a r s z a w a , L w o w s k a 13 
Toi. 69-73. 

Z a k ł a d D e k o r a c y j n o - M a I a r s k i 
JAN i JÓZEF BUZE 

W A R S Z A W A , ul . Krucza 24 T e l . 504-59. 

F. Al . HEŁDENBERB ZAKŁAD 
Dekoracyjno - Malarski 

W a r s z a w a , P a ń s k a 59 m. 6, tel . 287-31. 

Kopjowanie Planów 

WYTWÓRNIA PAPIERÓW ŚWIATŁOCZUŁYCH 
W. S K I B A i A . W Y P O R E K 

Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 35-66. 
E L E K T R Y C Z N Y Z A K Ł A D K O P I O W A N I A P L A N Ó W I R Y S U N K Ó W 

F O T O L I T O G R A F J A — W S Z E L K I E A R T Y K U Ł Y R Y S U N K O W E 

S T A N I S Ł A W J A S I Ń S K I 
Z A K Ł A D D E K O R . - M A L A R S K I i P R Z E D S I Ę B . R O B Ó T R E M O N T O W Y C H 

Warszawa, Emilj i Plater 23. Telefon 79-13. 

Firma egz. od 1870 r. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O D E K O R A C Y J N O - M A L A R S K I E 
ALEKSY K A L I J O I X W A R S Z A W A , Polna 48, T e l . 343-29. 

Wszelkie roboty malarskie i lakiernicze wykonywane sposobem pneuma
tycznym i r ę c z n y m . 

Krycie Dachów. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O K R Y C I A D A C H Ó W W S Z E L K I M I M A T E R J A Ł A M I 

F E D O R O W I C Z i S - k a 
Warszawa, Wilcza 26 m. 8, telef. 412-79. 

K A Z I M I E R Z H U S Z C Z Mistrz Dekarski 
W a r s z a w a , A l . J e r o Z o l i m s R a 25 

Firma egzystuje od 1892 r. 

F A B R Y K A T E K T U R Y 

S M O Ł O W C O W E J I A S F A L T U Alfred PESZKE Warszawa 
Zawiszy S 
Telefon 108-96. 

Krycie i Konserwacja d a c h ó w . 

Stefan Sorokiewicz i S-ka 
Warszawa, Polkowska 7. Telefon 69-86. 

F A B R Y K A T E K T U R Y 
S M O Ł O W C O W E J I A S F A L T U 

JAN ANDRZEJ WRABLIK 
ni/r . i ) s i i ; i i : o i : s 'nYo ROBOT A S F A L T O W Y C H 

K a r o l k o w a 86 W a r s z a w a Telefon 534 -57 
Kryc ie d a c h ó w t e k t u r ą o t g n i o t r w a ł ą i osuszanie m u r ó w przeciw wilgoci. 

Przedsiębiorstwo Robót Malarsko-Budowlanych 
BOLESŁAW M A R K I E W I C Z 

Warszawa, Wilcza 26 m. 8. T e l . 412-79. 

ZAKŁAD DEKORACYJNO-MALARSKI 
E d w a r d O r z a ż e w s K i 

W A K S Z A W A , B R A C K A 23. T E L . 201-29. 

ZAKŁAD M A L A R S K I Wszelkie roboty klejowe, 
Juljana Karola PIECHNIKA olejne i tapeciarskie. Re-
W a r s z a w a , Dz i e lna 31, toi . 209-19 mont budowlany. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT Zygmunt Tananiewicz 
MALARSKICH I REMONTOWO- WARSZAWA 

BUDOWLANYCH „li Freta 12, tel. 104-11. 

Z A K Ł A D D E K O R A C Y J N O - M A L A R S K I 

„Zjednoczenie Malarzy", Sp. z ogr. odp. 
W a r s z a w a , C h m i e l n a 44. T e l . 231-26. 

Okucia Budowlane 

Leśny Przemysł 

T A R T A K P A R O W Y „ B R O N N A - G Ó R A " . St, K o l i Poczta B r o n n a - G ó r a , woj. 
Poleskie. Z a r z ą d : W a r s z a w a , N o w o g r o d z k a 16 m. 4, tel . 245-22. Eksploat-
L a s ó w P a ń s t w , i Prywat. E D W A R D B O R K E N - H A G E N 

N a s k ł a d z i e s t a ł e zapasy tarcicy. 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W M E T A L O W Y C H 

A. M0RANT0WICZ 
D ł u g a 4 6, t e l . 189-59 O Z D O B N E O K U C I A B U D O W L A N E 

Posadzk i 

„O O B R O O R Z E W " 
S K Ł A D D R Z E W A S T O L A R S K I E G O I B U D O W L A N E G O 

W a r s z a w a , O k o p o w a 35, t e l . : i : i » - S 7 . 

KE, RAMENT POLSKI T. z o. p. 
B i u r o : P o z n a ń , tel . 14-63. — F a b r y k a : Ł a w i c a , te l . 68-99. 

S P E C J A L N O Ś Ć : P Ł Y T K I P O S A D Z K O W E T E R R A C O W E 

T A R T A K I P A R O W E 
J. S A D O W S K I i M. O O L D I N 

W a r s z a w a : B ł o ń s k a 4, te l . 252-98, 346-98 I R a d z y m i ń s k a 120, tel . 21-34. 
W y r ó b dykt, posadzek i t. p. 

P A R O W A F A B R Y K A P O S A D Z E K D R Z E W N Y C H 
J A K Ó B Z Y M A N 

W A R S Z A W A T e l . 404-32, 216-70 U L . G Ę S I A 30 



Posadzki Ksylolitowe. Zduńskie zakłady. 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W B E T O N O W Y C H , M 0 Z A J K 0 W Y C H - L A S T R 1 C 0 
] P O S A D Z E K K S Y L O L I T O W Y C H 

M i e c z y s ł a w R U L E W S K I i S - K a , Sp. z o. o. 
Warszawa, ul. Tarczyńska 12, tel 506-02. 

Przedsiębiorstwo robót zduńskich 

Konstanty SZWEDZIŃSKI i Syn 
W a r s z a w a , P ł o c k a 31 m. 19, te l . 85-36. 

Stolarskie Zakłady 

F A B R Y K A S T O L A R S K O - B U D O W L A N A 
•»'• B - c i a B A L I S Z E W S C Y 

Warszawa, u l . G r o c h o w s k a 70, tel . 433-42. 
Poleca z p i e r w s z o r z ę d n y c h m a t e r j a ł ó w : okna, drzwi 1 futryny, oraz wszel-

kie wyroby w c h o d z ą c e w zakres stolarsko-budowlany. 

S T O L A R N I A 
M E C H A N I C Z N A 

Warszawa, C h ł o d n a 8, tel. 426-85. 
D z i a ł m e b l o w y . - D z i a ł b u d o w l a n y . — D z i a ł sportowy. 

nonri Z H B R B B S K I 

Szklarskie Przedsiębiorstwa 

F A B R Y K A L U S T E R . P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T S Z K L A R S K I C H 

J A N S Z U L C 
W A R S Z A W A , N O W Y - Ś W I A T 59, T E L . 165-94. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B Ó T S Z K L A R S K I C H 

Z R Z E S Z E N I E S Z K L A R Z Y Sp. z o. o. 
N O W O W I E J S K A 26. P R Z Y P L . Z B A W I Ć , T E L . 424-44 P . K . O . 20973 

Zdrowotne Urządzenia 

PRZEDSIĘBIORSTWO U R Z Ą D Z E Ń ZDROWOTNYCH 
1 FR. BARANOWICZ, Warszawa, Nowogrodzka 31. 

Kosztorysy i porady techniczne. 
. Tel.431-72. 

T O W . B U D O W Y I E K S P L O A T A C J I U R Z Ą D Z E Ń S A N I T A R N Y C H 
„ T E U JK U S " S p . iii o . o , 

W A R S Z A W A , U L . M A R S Z A Ł K O W S K A S5. T E L . 417-25 
Stacje biologiczne, kanalizacja, w o d o c i ą g i . S p e c : osadniki i u r z ą d ź 

biolog, syst. inż . E . K Ą T K O W S K I E G O . 

Inż . S T A N I S Ł A W W O Ł O D K O W I C Z 
W a r s z a w a , Wi lcza 55, m . 8, te l . 419-61. 

Projektowanie 1 kierownictwo r o b ó t k a n a l i z a c y j n o - w o d o c i ą g o w y c h , 
o g r z e w a ń centra lnych i u r z ą d z e ń san i tarnych . 

Żelazne Materjały 

A R T Y K U Ł Y Ż E L A Z N E I B U D O W L A N E 

M . B R A U N R O T 
W A R S Z A W A , B A G N O 1 (w p o d w ó r z u ) , T E L . 285-74. 

T O W A R Z Y S T W O H A N D L U Ż E L A Z E M 
J . V A 1» I » K S p . A k c -

Biuro —- Graniczna 4, tel. 45 - /Ó i 45-91. 
S k ł a d y — Niemcewicza 2, telefon 45-37 Ż E L A Z O , B L A C H A , B E L K I . 

Żwir i Piasek 

J a n H o r w a t 
D o s t a w a , wydobywanie ż w i r u I p lasku , roboty z i e m n e 

Warszawa, W y b r z e ż e K o ś c i u s z k o w s k i e 43, telefon 312-75. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O D O S T A W Y Ż W I R U I P I A S K U 

S T A N I S Ł A W H O R W A T 
W a r s z a w a , W y b r z e ż e K o ś c i u s z k o w s k i e 41, nawpros t T a m k i na W i ś l e . 

Te l e fon 306-18. 

D O S T A W Y Ż W I R U RZECZNEGO 

S T . N A R Ę B S K I i S ka 
S P . Z O G R . O D P . 

Warszawa, Senatorska 4. Tel. 261-78 
Dostarcza Żwi r i p o d ź w f r e k wiś lany samochodami na miejsce budowy, 
oraz wagonowo do wszystkich stacyj kolejowych. 

Firma nasza p o s i a d a j ą c transport na W i ś l e c a ł k o w i c i e zmechanizowany 
w ł a s n y holownik, oraz w ł a s n ą b o c z n i c ę w Wyszogrodzie podejmuje s i ę 
dostaw w dowolnych i l o ś c i a c h , l i c z ą c ceny w y j ą t k o w o konkurencyjne. 

FABRYKA KAMIENIARSKA 
J A I A F E D O R O W I C Z A 

Warszawa, Dzika C l a, tel. 77-96 
Wykonuje roboty budowlane i cmentarne z marmuru, granitu i piaskowca. 

A. MARCINIAK Fabryka Żyrandol i Elektrycznych 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A Z A R Z Ą D I F A B R Y K A : U L . W R O N I A 23. 

STAŁA WYSTAWA WZORÓW: UL. ZŁOTA 49. 

G u d r O n i t O W y Z a b e z p i e c z a p o s a d z k ę o d fi H I I D P O N T T " 
w p ł y w ó w w i l g o c i i c z y n i » i V i ' U A / 1 \ \ / i N I M. 

L e p n i K P o s a d z k o w y te e l a s t y c z n ą . - N a d z w y - w j - r T s 7 r w S K I 
c z a j t r w a ł y , ł a t w y w u i y - >* * ~ rf *^ " 

do przyklejania KlepKi posadź- C » U . S t o s u j e s ię b e z r o Z - WARSZAWA. Krak. Przedmieście 17. 
kowej na betonie, g r z e w a n i a , s z y b R o tęże je . tel. 11-45,150-45. 

t 



^ ^ ^ ' ( i ź o l a c j a wodnooaparna 
do zapraw wapiennych i cementowych, 
RADYKALNIE OSUSZA MOKRE 
PIWNICE I WILGOTNE MIESZKANIA. 

T R I C O S A L uszczelnia zaprawę 
i beton. 

zybko wiąże 
c e m e n t. T R I C O S A L S I I I : 

Uszczelnianie miejsc wdarcia się wody. Zalewanie 
maszyn i t.p. Zwiększa twardość i odporność na oleje. 

F L U A T G R Ü N A U 
d l a o t r z y m a n i a w y s o c e t w a r d e g o b e t o n u . 

TVT TT' fi O A T bezbarwna, nieprze-
i l JD U L U i j A L makalna i z o l a c j a . 

A àC^ d~\\ O A T czarna, bczdzieuciowa 
A l U 3 A L i z o l a c j a . 

C H E M I C Z N A F A B R Y K A GRÜNAU 

LANDSHOFF & MEYER Tow. Akc. 
B e r l i n — G r u n a u 

Przedstawicielstwa i sktady w Polsce: 
J. B L A T T , Warszawa, ul. Chłodna 24, telefon 256-36. 
J. W U N D E , A r c h i t e k t , Łódź, Kilińskiego 136. 
JUER HOLLÄNDER, Kraków, ul . Dietlowska 95, tel. 32-65' 
J A K O B K R A J K E M A N N , Gdańsk, Karenwall 5, 

telefon Gdańsk 283-72, Sopoty 438. 

E- DUTLINGER i A. BOROWIK 
W A R S Z A W A , P r ó ż n a 10, te l . 260-55, 24-65, 439-58 i 57-26. 

Składy, Srebrna 4, tel . 5-12. 

W a p n o , C e g ł a , G i p s , P o s a d z k a d ę b o w a 
i l e p n i K z a g r a n i c z n y d o n i e j , P a p a i S m o 

ł a , T e r r a K o t a , T r z c i n a , Ż e l a z o 

oraz inne materjały budowlane 
dostarczają z własnych składów 
lub wagonowo z fabryk repre

zentowanych. 

Inż. St. Maruszę wski i S-ka 
W A R S Z A W A 

ZARZĄD: H O Ż A 38, T E L . 159-22. 
SKŁADY : PUŁAWSKA 20. TEL. 277-22. 

B. CZAJKOWSKI 
WARSZAWA, MOKOTOWSKA 8, TEL. 55-68 

R S I I I " 

Gmach Oddziału Banku Polskiego w Ka
liszu. Roboty terrazytowc wykonane przez 

firmę B. Czajkowski. 

Wszelkie roboty sztukhtorskie, 
sztuczne marmury (stiuki), mo

dele architektoniczne 

PRZYPOMINAMY O WPŁACIE PRENUMERATY 
ZA II PÓŁROCZE 1930 

KONTO P. K. O. 19410 KONTO P. K. O. 19410 



H E R A K L I T H , 
tania* l e k k a , o g n i o t r w a ł a , w y s o c e i z o l a cy jna 

P Ł Y T A B U D O W L A N A 

Przewodnik ciepła: 8 — 10 razy korzystniejszy aniżeli przy 
murze z cegieł, 3 razy korzystniejszy aniżeli przy pły
tach gipsowych. Współczynnik przewodnictwa ciepła 
muru z heraklithu wynosi 0,066. 

Ogniotrwałość: Na płytach heraklithowych można topić że
lazo płomieniem ostrym bez ich uszkodzenia. 

Stosunek ciężarów: Heraklithu do cegły wynosi: 1:5. 
Heraklithu do płyt gipsowych wynosi 1:2. 

Porównanie czasu pracy: 1 m.2 muru cegły o grub. 38 cm. 
wymaga: 4 godziny robocze murarzy i pomocników 
murarskich, 1 m.2 ściany z heraklithu o grub. 10 cm. 
o czterokrotnie wyższej ekonomji cieplnej, potrzebuje 
dla wybudowania i ustawienia konstrukcji nośnej tyl
ko 2 godziny. 

Wielkość płyt: 200 X 50 cm. 
Grubość płyt: 2V2, 5, 7VS, 10, 121/2, 15 cm. 

Heraklith jest doskonałym podłożem na tynk, elastycznym i stałym w objętości, zawsze 
suchym, odpornym na robactwo, łatwym do przybijania gwoździami i do piłowania i po

siada bardzo wysoką wytrzymałość. 
Zastosowanie heraklithu jest nieograniczone: do budowy całych domów, mansard, nadbudó
wek piątr, ścian działowych, sufitów, izolacji domów fabrycznych, stajen, chłodni, lodowni etc. 
Dotychczas zużyto 5.000.000 m2 heraklithu dla rozmaitych budowli na całym świecie. Dalsza 

dzienna produkcja wynosi 15.000 m2. 

PROSIMY ŻĄDAĆ U NIŻEJ WYMIENIONYCH REPREZENTANTÓW BEZPŁATNIE WYJA
ŚNIEŃ, PROSPEKTÓW, SZKICÓW KONSTRUKCYJNYCH, EWENTUALNYCH KOSZTORYSÓW 

Autoryzowane przedstawicielstwa: 

F-a: T-wo Handlowo-Przemysłowe M. ZAGAJSKI S. A. Warszawa, Żórawia 3. 
Rejon zastępczy: województwa: Warszawskie, Poznańskie, Pomorskie, Lubelskie i Kieleckie, 

F-a: Mieczysław Zagajski S. A., Katowice, ul. Mickiewi
cza 12. 

Rejon zastępczy: Górny Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie 
i okręg Częstochowski. 

G. Piotrowski, Wilno, ul. Trocka 11, m. 9. 
Rejon zastępczy: województwa: Wileńskie, Nowogródz

kie, Poleskie 

F-a Edward Rzechaczek, Biała koło Bielska, ul. Gra
niczna 3. 

Rejon zastępczy: Śląsk Cieszyński, województwo 
Krakowskie. 

F-a Bracia Mund, Lwów, ul. Sykstuska 23. 
Rejon zastępczy: województwa: Lwowskie, Stanisławow

skie, Tarnopolskie, Wołyńskie. 
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